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„ Serdeczne p o w ita n ie  
F ry d e ry k a  i I re n y  J o lio t-C u r ie  

w  W a rsza w ie
D n ia  26 bm . p rz y b y ł do W ar

szawy przewodniczący Ś w ia to 
w e i R ady P oko ju , laureat, m ię 
dzynarodow ej s ta lino w sk ie j na 
g rody poko ju , św ia tow e j sła
w y  uczony, pro f. F ry d e iy k  Jo- 
lio t-C u r ie  w raz  z m ałżonką, 
w ie lk ą  uczoną Irena  J o lio t-C u - 
r ie . có rką  M a r i i C u rie -S k łod ow - 
sk ie j.

Gościom fra n cu sk im  to w a rzy 
szy li w  podróży ze Szczecina do 
W arszaw y: z ram ien ia  K o m ite - 
te tu  W ykonawczego Kongresu 
N a u k i P o lsk ie j — pro f. Stefan 
P ie ń ko w sk i i  p ro f. H e n ryk  Ż e li
gow sk i oraz z ram ien ia  P o lsk ie
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
—  w iceprzewodniczący K o m ite 
tu . członek Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  — Jerzy P u tram ent.

Na D w orcu  G łów nym  w  W a r
szaw ie znakom itych  gości w ita li 
w  im ie n iu  K o m ite tu  W ykona w 
czego K ongresu N a u k i F o lsk ie j 
i  Polskiego K om ite tu  O broń 
ców  P oko ju : przewodniczący 
K o m ite tu  W ykonawczego K o n 
gresu i  przewodniczący PKO P, 
członek Ś w ia tow e j Rady Poko
ju . p ro f. Jan Dem bowski, polscy 
cz łonkow ie  Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju :  w iceprzewodniczący Rady 
i  w iceprzewodniczący P K O P  
p ro f. Leopold In fe ld , przew od
n iczący CRZZ W ik to r  K ło s ie - 
w icz  oraz k ie ro w n ik  W ydz ia łu  
Zagranicznego K C  PZPR  —  O -

stap D łu sk i; w iceprzew odniczą
cy P K O P  m in . A dam  Rapacki, 
w iceprzewodniczący P K O P  pos. 
Stefan Ignar, członkow ie K o m i- 
tu  W ykonawczego Kongresu 
N a u k i P o lsk ie j — pro f. S tan i
sław  Leszczycki i  w icem in . H en
ry k  G olański.

Gości w ita li rów n ież: Szef 
K a n ce la rii C y w iln e j P rezyden
ta RP. m in . M a rian  R yb ick i, 
przewodniczący P rezyd ium  Sto
łecznej Rady Narodow ej — pos. 
Jerzy A lb re c h t oraz Sekretarz 
G enera lny K om ite tu  W spółpra
cy K u ltu ra ln e j z Zagranicą — 
K a ro l Wende.

U dekorow any ba rw a m i na ro 
do w ym i p o lsk im i i  fra n cu sk im i 
oraz b łę k itn y m i ba rw a m i poko
ju  peron D w orca G łównego, 
ja k  rów n ież p lac przed d w o r
cem, zape łn iły  rzesze ludności 
sto licy, k tó re  p rz y ję ły  opuszcza
jących pociąg gości francusk ich  
en tuz jastycznym i o k rzyka m i na 
cześć poko ju  i  na u k i w  walce 
o pokój. D ługo t rw a ły  ow acje 
na cześć Prezydenta RP B o le 
sława B ie ru ta  i  Chorążego Po
k o ju  — Józefa S ta lina . Delega
c je  m łodzieży w ręczy ły  znako
m ity m  uczonym  w iązank i k w ia 
tów.

Goście francuscy zw ie d z ili w  
dn iu  26 bm, W arszawę, w yra ża 
jąc podziw  dla szybkie j odbu
dow y s to licy  P olski.

W ypow iedz
F ry d e ry k a  i  Ire n y  J o lio t-C u rie  

u d z ie lo n a  „ T ry b u n ie  L u d u “

r Jesteśmy głęboko w zruszen i gorącym  przy jęc iem , zgotowanym  
nam  w  Szczecinie i  w  W arszawie. Jesteśmy szczęśliwi, że zna
le ź liśm y  się znów w  Waszym p ięknym  k ra ju . Każda podróż do 
P o lsk i ukazu je  nam  szybkie postępy w  odbudow ie i  now ej bu
dow ie . Dajecie p rzyk ła d  o lb rzym ich  osiągnięć, k tó re  m og ły być 
zdobyte ty lk o  przez naród pełen entuzjazm u, w  us tro ju , k tó ry  
w yzw a la  ludzi. T u ta j zdobywa się wolność pracą rą k  i  um ysłu. 
Zdobyw a się p raw dz iw ą  wolność, a nie taką, k tó rą  przy  każdej 
o ka z ji głoszą w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  egoistyczne m niejszo
ści chcąc zamaskować swe na jb a rdz ie j n iesp raw ied liw e  i  n ik 
czemne poczynania.

In te resu jem y się bardzo Kongresem, poświęconym  now e j orga
n iz a c ji życia na u k i i  te c h n ik i w  Polsce. Jesteśmy przekonani, że 
prace tego Kongresu przyczyn ią  się do szybkiego rozw o ju  po l
s k ie j nauk i i techn ik i.

T u  u  Was, p racu je  się d la  P oko ju , bez k tó rego  nie  można m y
śleć o wzroście dobrobytu. Uczeni, k tó rzy  wiedzą ile  dobrego 
może przyn ieść nauka w  społeczeństwie, gdzie lik w id o w a n y  jest 
w yzysk człow ieka przez człow ieka — po w in n i stanąć w  p ie rw 
szych szeregach O brońców Pokoju. D la  lu dz i cyw ilizow anych  
N auka  i  Pokó j, to  pojęcia nierozdzielne.

(— ) IR E N A  JO L IO T -C U R IE  (— ) FR Y D E R Y K  JO L IO T -C U R IE

Delegacja radziecka na konferencję 
zastępców ministrów 

spraw zagranicznych opuściła Paryż
(f) P A R Y Ż  (PAP). 25 czerw 

ca odleciała z Paryża delegacja 
radziecka z w icem in is trem  
soraw  zagranicznych G rom y ko 
na czele, k tó ra  bra ła  udzia ł w 
ko n fe re n c ji wstępnej zastęp
ców m in is tró w  spraw  zagra
n i m ych  czterech m ocarstw  

B E R L IN  (PAP). 25 czerwca 
p rz y b y ł do B e rlina  z Paryża w i
cem in is te r spraw  zagranicznych 
ZSRR G rom yko na czele dele

gacji radz ieck ie j, k tó ra  b ra ła  u- 
dzia ł w  kon fe ren c ji wstępnej 
zastępców m in is tró w  spraw za
granicznych czterech m ocarstw .

Na lo tn isku  Schoenefeld po
w ita li go m in is te r spraw zagra
nicznych NRD Georg D ertinger 
i inn i. Ze strony radzieck ie j o- 
becny b y ł m. in .: szef m is ji d y 
p lom atycznej ZSRR ambasador 
P uszkin  i inne osobistości.

W drodze do ZSRR
dziekan Canterbury Hewlett Johnson 

zatrzymał się w Pradze
(d) P R A G A  (PAP) W drodze 

do Zw iązku Radzieckiego za
trz y m a ł się w  Pradze laureat 
m iędzynarodow ej s ta linow sk ie j 
nagrody pokoju, dziekan Can
te rb u ry  d r H e w le tt Johnson. Go
ścia angielskiego po w ita li na
lo tn is k u  p raskim  przedstaw i
cie le Czechosłow ackiego-.Kom i
te tu  O brońców Poko ju , pań
stwowego urzędu dla spraw  ko
ście lnych oraz F ron tu  Narodo
wego.

W  rozm ow ie z przedstaw ic ie -

lem  agencji C T K  dziekan
dr Johnson po dkre ś lił o lb rzym i 
rozmach ruchu obrońców poko
ju  w A n g lii i  s tw ie rdz ił, iż b ry 
ty js k ie  masy pracujące zdają 
sobie coraz w yra źn ie j sprawę z 
tego. k to  naprawdę pragn ie za
pew nić pokój i szczęście ludz
kości. Rządowym  kołom  angie l
sk im  — ośw iadczył dziekan 
d r Johnson — coraz tru d n ie j 
jest u k ry ć  przed ludem  fak t, iż 
k ra jem  walczącym  o p raw dz iw y 
pokó j jest Zw iązek Radziecki.

Aktywne działania lotnictwa 
koreańskiej armii ludowej

(f) P E K IN  (PAP). — W  ko 
m un ikac ie  ogłoszonym dnia 26 
bm. w  Phenjanie. dowództwo 
naczelne koreańsk ie j ai-rnii lu 
dow e j podaje, że na poszczegól
nych odcinkach fro n tu  oddzia ły 
a rm ii lu do w e j w  ścisłym  w spó ł
dz ia łan iu  z ocho tn ikam i c h iń s k i
m i ko n tyn u u ją  w a lk i o lo k a l
nym  znaczeniu.

Eskadra nocnych bom bowców 
jednego oddzia łów  lo tn iczych 
koreańsk ie j a rm ii ludow e j bom 
bardow ała  w  nocv z 24 na 25 
czerwca lo tn isko  w  Suwonie. n i
szcząc 10 sam olotów n iep rzy ja 
c ie lsk ich  i burząc hangary. 
Eskadra nocnych bom bowców 
innego oddzia łu lotn iczego teiże 
nocy w v k rv ła  ko lum nę samo
chodową n iep rzy jac ie la  w  po
b liżu  w iosek A m suri i B u w o lri 
w  w id łach rzek północnej i po
łu d n io w e j Hang. Eskadra obrzu
c iła  ko lum nę bom bam i i ostrze
la ła  z ka ra b inów  m aszvnowvch 
niszcząc przeszło 30 pojazdów 
n iep rzv jac id lsk ich  W dn iu  25 
bm  eskadra bom bowców jednp- 
go z oddzia łów  lo tn iczych a rm ii 
lu d o w e j ostrzelała w  okolicach 
M unsan ia skupiem e w o isk  n ie 
p rzy jac ie lsk ich . zadając im  w ie l
k ie  s tra ty .

W  dn iu  26 bm. a rty le r ia  prze
c iw lo tn icza  koreańskie j a rm ii 
lu do w e j oraz strze łcy-n iszczy- 
ciele s trą c ili 12 sam olotów n ie 
przy jac ie lsk ich .

Dziennik koreański 
o rocznicy agresji

amerykańskiej w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Jak po

daje cen tra lna agencja te legra
ficzna K o re i dz ienn ik „Nodon 
S inm un“  zam ieścił a r ty k u ł 
w stępny poświęcony rocznicy 
agresji am erykańsk ie j w K ore i.

Dzień 25 czerwca 1950 r. — 
pisze dz ienn ik — jest datą. k ie 
dy rozpoczęła się w ie lka  wojna 
wyzwoleńcza narodu koreań
skiego. k tó rv  pow sta ł do w a lk i 
przeciw ko in te rw e n c ji zb ro jne j 
im p e ria lis tó w  am erykańskich i 
k l ik i  L i Svn-m ana.

O słan ia jąc się flaga ONZ 
agresorzy am erykańscy zm obi
lizo w a li w o jska 20 k ra jó w  i chcą 
rozstrzygnąć wojnę na swoja 
korzyść. Bez względu jednak na 
w szystkie  w y s iłk i agresorów 
am erykańskich , nie zdoła ją oni 
tego dokonać i  n ieuchronnie po
niosą klęskę.

Dalsze meldunki z 
o zakończeniu

gmin i gromad 
subskrypcji

W o ln e  za w o d y , s tu d e n c i, rz e m ie ś ln ic y , p ra c o w n ic e  d o m o w e
m asow o  p o d p is u ją  p o życzkę

W  ostatnich, dniach subskrypcji w miastach szczególnie 
intensywnie pracują komisje współdziałania i komitety blo
kowe, do których masowo zgłaszają się pracownicy wolnych 
zawodów, kupcy, rzemieślnicy, gospodynie domowe, renciści, 
emeryci, pracownice domowe i dozorcy. W jednej tylko dziel
nicy Warszawa - Śródmieście w ciągu ostatnich trzech dni 
deklaracje pożyczkowe złożyło około 5 tysięcy osób nie pra
cujących w zakładach produkcyjnych lub urzędach. N a Śląsku 
do dnia 26 bm. już ponad 90 procent rzemieślników i 88 pro
cent kupców woj. katowickiego podpisało pożyczkę, wśród 
nich wielu subskrybuje więcej niż 25 procent swego dochodu 
kwartalnego. Z terenu wiejskiego w dalszym ciągu nadcho
dzą meldunki o zakończeniu akcji w coraz to nowych ty
siącach gromad.

800 gromad woj. olsztyńskiego zakończyło 
subskrypcję

C h łop i poszczególnych grom ad 
w o j. o lsztyńskiego donoszą o za
kończeniu a k c ji subskrypc ji N a 
rodow e j Pożyczki. Dotychczas 
m e ld u n k i ta k ie  nadesła li ch łop i 
800 gromad.

W  pow ia tach L id zb a rk  i  B ra 
niew o subskrypc ja  dobiega koń 
ca. W  pow iecie L idzb a rk  sub
sk rypc ję  pożyczki zakończyły 
103 grom ady.

*
Coraz liczn ie jsze grom ady 

w o j. zie lonogórskiego m eldu ją  
o ukończeniu subskrypc ji. W 
pow. Sulęcin wszyscy miesz
kańcy 12 grom ad gm. Księżyce 
podp isa li Pożyczkę. W pow. Go
rzów  subskrybow a li wszyscy 
ch łop i z gm in : K łodaw a, L ip k i 
W ie lk ie  i  Lub iszyn, a w  pow. 
S kw ierzyna —  z gm. K ro b ie - 
lewko.

Z gm in  i  grom ad w o j. b y d 
goskiego na p ływ a ją  dalsze m e l
d u n k i o zakończeniu subskryp
c j i  przez w szystk ich  chłopów. 
W  pow. tucho lsk im  podpisali 
lis ty  subskrypcy jne  wszyscy 
ch łop i 37 gromad. W gm inie 
Chom entowo, pow. Szubin, za

kończyło  subskrypcję  8 gromad, 
w  gm. Łabiszyn 10 grom ad. W 
licznych gromadach lis ty  sub
skrypcy jne  podpisało 93 — 99 
proc. chłopów. W  pow. m ogi
leńsk im  subskrybow ało Pożycz
kę 4.860 chłopów.

&
O podp isan iu N arodow e j Po

życzki zam eldow ali w  d n iu  26 
bm. wszyscy ch łop i dalszych 
150 grom ad z w o j. poznańskiego. 
Ogółem subskrypcję  w  woj. 
poznańskim  zakończyło 586 gro
mad. P rzodują w  a k c ji sub
s k ryp cy jn e j p o w ia ty r trzc iańsk i 
środzki oraz pow. pow. Leszno, 
O b o rn ik i i  N ow y Tom yśl. W  o- 
s ta tn im  z n ich zadeklarow ało 
Pożyczkę 45 gromad. S ubskryp 
cję zakończyło ju ż  także 90 proc. 
zakładów  pracy w o j. poznań
skiego. P racow n icy za trudn ien i 
w  nieuspołecznionych zakładach 
pracy, w  80 proc. podp isa li już  
l is ty  subskrybentów . Podpisy na 
lis tach pożyczkowych złożyło 
rów n ież 90 proc. p racow n ików  
p lacówek poszczególnych spó ł
dz ie ln i pracy.

C h łop i z pow ia tów  gdańskie

go i  e lbląskiego zakończyli ju ż  
subskrypcję  N arodow ej Pożycz
k i R ozw oju S ił P o lski. Kończą 
rów n ież  składanie podpisów pod

de k la rac jam i Pożyczki Narodo
w e j m ieszkańcy pow. pow.: 
sztumskiego. m alborskiego i 
tczewskiego.

Depesze do premiera Cyrankiewicza
Z ak łady  pracy i  grom ady, 

k tó re  zakończyły subskrypcję  
Pożyczki, w nadsyłanych depe
szach z dum ą zaw iadam ia ją  o 
ty m  P rem iera  Józefa C y ra n k ie 
wicza. O to teksty  dw óch tak ich  
depesz:

„Załoga h u ty  „B o b re k “  m e l
du je , że w  dn iu  24.VI. 51 r. za
kończyła  subskrypcje  Narodo
w e j Pożyczki Rozwoju S ił P o l
ski. Pożyczkę subskrybow a ły

94 proc. p racow n ików  bu ty , na 
ogólną sumę z ło tych 1.207.477. 
Odnośnie p racow n ików , będą
cych na urlopach — w  dalszym 
ciągu rozw ija m y  akcję .“  

„M ieszkańcy grom ady Rudy 
i m ieszkańcy grom ady R udn ik , 
gm. Kawęczyn, pow. k raśn ic 
kiego, w  dn iu  21 bm. subskry 
bow a li Narodową' Pożyczkę 
Rozwoju S il P o lsk i".

Wszyscy łódzcy studenci podpisali pożyczkę
A k c ja  pożyczkowa znalazła 

o lb rzym ie  poparcie w śród stu
dentów  wyższych uczeln i łódz
k ich . W ie lu  z nich. bo ponad 
50 proc., korzysta ze stypen
d iów  państw ow ych, a ponad 3 
tys. z m ieszkań w  łódzk ich  do
mach akadem ickich , w zniesio
nych przez w ładzę ludową. 
Wszyscy on i spe łn ili sw ó j oby
w a te lsk i obowiązek.

C a łkow ic ie  ju ż  zakończyło 
podp isyw anie Pożyczki rzem io

sło łódzkie. W  ostatn ich dniach 
dokonało sub sk rypc ji ponad 16 
tys. szewców, kraw ców , p ieka
rzy. rzeźn ików  i  rzem ieśln ików  
z dz ies ią tków  innych branż. 
A kc ję  subskrypcy jną  zakończy
ły  ju ż  w szystkie  m niejsze rze
m ieślnicze zakłady spółdzielcze.

W ie lu  spośród zgłaszających 
się rzem ieś ln ików  podwyższyło 
przypadające na nich. w  m yśl 
wezwania Iz b y  Rzemieślniczej 
RP, sumy.

Kolejarze szczecińscy podejmują zobowiązania 
produkcyjne

W  różnych działach szczeciń
sk ie j D y re k c ji K o le i P aństw o
w ych  odby ły  się m asów ki, na 
k tó rych  zebrani, da jąc w yraz 
swemu zadowoleniu z pom yśl
nego przebiegu subskrypc ji Po
życzki N arodowej, po d ję li je d 
nocześnie zobow iązania p roduk
cyjne.

M . in. na masówce w  paro
wozow ni Szczecin -  G łów ny 
m aszyniści parow ozu tow a row e

go T Y  4-238: A n to n i G eringer, 
Tadeusz B rażyńsk i i M ieczy
sław  Szym ański zobow iązali sią 
przetoczyć bez a w a rii 100 tys. 
węglarek w  ciągu roku . p rzy 
jednoczesnym zaoszczędzeniu 
15 tys. kg  węgla i  poważnej i -  
lości smarów.

Poważne zobowiązania podję
li  rów nież m aszynista B ro n i
sław  Radom ski i  w ie lu  innych 
ko le ja rzy.

Aby postęp w rolnictwie był jeszcze szybszy
Prof, Birecki o znaczeniu Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski dla rolnictwa

D y re k to r Centra lnego In 
s ty tu tu  R o ln ic tw a  pro f. Szko
ły  G łów ne j Gospodarstwa  
W iejskiego, M ieczysław  B ire 
ck i, w  rozm ow ie z przedsta
w ic ie lem  PAP o m ó w ił znacze
nie pomocy państwa dla  w s i 
w  różnych dziedzinach gospo
d a rk i ro lne j.
„S ta le  wzrasta jące rozd robn ie 

nie  gospodarstw  oraz niska 
agrotechnika w  okresie m iędzy
w o jennym , spowodowana b ra 
k iem  maszyn ro ln iczych , ciąg
n ików . w yso k im i cenami nawo
zów sztucznych i  z ia rna k w a li
fikow anego, b rak iem  odpow ied
n ie j tro sk i ze strony państwa 
o drobnego w y tw ó rcę  — b y ły  
przyczynam i, że w  ciągu 20 la t 
p lony roś lin  up raw nych, iak  
rów n ież wydajność p ro du kc ji 
ro ln e j system atycznie obniżały 
się. W w y n ik u  tego oczyw iście 
obniżała się stopa życiowa o l
b rzym ie j w iększości chłopów 
polskich, k tó rzy  w  w arunkach 
us tro ju  kap ita lis tycznego nie 
m ie li żadnych pe rspektyw  na

ja k ą k o lw ie k  popraw ę sytuac ji.
P erspektyw y te o tw o rzy ła  

przed wsią i ch łopam i dopiero 
Polska Ludowa.

Maszyny, których wieś 
przedwojenna w ogóle 

nie znała
Dziś ro ln ic tw o  nasze dyspo

n u je  dużą ilośc ią  nowoczesnych 
maszyn ro ln iczych  i c iągn ików . 
Z każdym  rok iem  ch łop i o trz y 
m u ją  coraz w iększe ilośc i nawo 
zów sztucznych i  z iarna od
m ianowego D zięk i w span ia łe
mu rozw o jo w i budow n ic tw a 
przem ysłowego, w  p lan ie  6 - le t-  
n im  wieś o trzym a jeszcze w ię 
ksze ilości maszyn ro ln iczych 
i tra k to ró w , a ilość nawozów 
sztucznych wzrośnie w  tym  cza
sie p raw ie  10-kro tn ie  w  porów 
naniu z okresem przedw ojen
nym.

W Polsce Ludo w e j p rzy  w y 
da tne j pomocy państwa prze

prowadza sie m e lio rac je  setek 
tysięcy ha pól, łą k  i  pastw isk, 
k tó re  dz ięk i tem u sta ją  się ży- 
źniejsze i  da ją  w iększe plony. 
C h łop i korzysta ją  w  szerokim  
zakresie z pomocy agrotechni
cznej i  w e te ry n a ry jn e j Pań
s tw ow e j S łużby R olne j, k tó ra  
pomaga im  p rzy  zwalczaniu 
groźnych szkodników, ja k  np. 
s tonki, słodyszka, chorób i ep i
de m ii w śród zw ie rzą t gospodar
skich itp .

Ogromne fundusze na prace 
naukowo-badawcze

W ładza ludow a przeznacza 
ogrom ne fundusze na prace nau 
kowo-badawcze. Po w o jn ie  zor
ganizowano liczne in s ty tu ty  
naukowe, służące rozw o jo w i 
ro ln ic tw a , pow sta ją  nowe, w y ż 
sze szkoły rolnicze, k tó re  ksz ta ł
cą w ie lo k ro tn ie  licznie jsze, niż 
przed w o jną kad ry  fachowców, 
in żyn ie rów  -  ró ln ik ó w . służące 
n ie  gospodarstwom  obszarn i-

czym, lecz szerokim  rzeszom 
pracujących chłopów.

Niezależnie od tego Rząd P o l
sk i Ludow e j przeznacza o lb rzy 
m ie  sum y na e le k try fik a c ję  ro l
n ic tw a . dzięki czemu coraz w ię 
cej gospodarstw  chłopskich o- 
trzym u je  św ia tło  e lektryczne, 
k tó re  p rzyczyn ia  s’e do zm iany 
dotychczasowych sposobów p ra 
cy, do zm iany w a run ków  ży
cia ludności w ie jsk ie j.

R o ln ic tw o  o trzym u je  o lb rzy 
m ią pomoc ze strony państwa 
ludowego Pomoc ta przyczyn ia 
się do osiągania coraz lepszych 
w yn ikó w  w  p ro d u kc ji ro lne j, a 
tym  sam ym  do stałego .podno
szenia stopy życiow ej ludności 
w ie jsk ie j. A b y  postęp w  ro ln i
c tw ie  b y ł jeszcze szybszy, sku
teczniejszy. potrzebne są ogrom 
ne nak łady inw estycy jne. Te
mu m. in. celow i służy N aro
dowa Pożyczka. D latego też 
chłopi, rozum ie jąc doniosłe je j 
znaczenie d la  ro ln ic tw a , maso
wo subskrybu ją  N arodową Po
życzkę R ozw oju S ił P o lsk i".

In tensyw ne przygotow ania do sprawnego  
przeprow adzen ia  kam pan ii żn iw no -o m ło tow ej

(f) W  całym kraju chłopi prowadzą intensywne przygoto
wania do sprawnego i szybkiego przeprowadzenia tegorocz
nej kampanii żniwno-omłotowej.

W  poszczególnych gromadach 
ódbyw a ją  się zebrania p roduk
cy jne, na k tó rych  om aw ia się 
w szystk ie  zagadnienia zw ią
zane z tegoroczną kam panią 
żn iw no  -  om łotową. Na zebra
niach tych ch łop i om aw ia ją  
spraw y term inow ego rozpoczę
cia żn iw . w a lk i z wsze’kiego ro 
dzaju m arno traw stw em , na
tychm iastow ego przeprowadze
nia  podoryw ek i poplonów, szyb 
k ich  om ło tów  oraz pomocy są

siedzkie j, ko rzystan ia  z usług 
państw ow ych i spółdzielczych 
ośrodków  m aszynowych itp .

Ze szczególną starannością 
p rzygo tow u ją  się do zb liża ją 
cych się żn iw  i om ło tów  pań
stwowe gospodarstwa ro lne  i 
spó łdzie ln ie produkcy jne , w  k tó  
rych, dz ięk i szybko i m aszyno
wo przeprowadzonym  siewom, 
zapow iadają się w ysokie zbiory.

P om yśln ie  przebiegają p rzy 
gotowania do kam pan ii żn iw no -

om ło tow ej w  państw ow ych go
spodarstwach ro lnych  okręgu 
w rocław skiego, gdzie rem onty  
maszyn żn iw nych  w ykonano 
ju ż  w  95 procentach. Na spe
c ja lne  w yróżn ien ie  zasługuje 
tu  zespół PGR S łupiec w  pow. 
k łodzk im , w  k tó ry m  zakończo
no ca łkow ic ie  w szystkie  p rzy 
gotowania do żn iw  i om łotów .

W  tegorocznej kam pan ii 
żn iw no - om ło tow e j ze znacz
nie. w iększą pomocą n iż w  roku  
ubiegłym i p rzy jdą  m a ło ro lnym  
i ś redn io ro lnym  chłopom  oraz 
członkom  spółdzie ln i p ro du k
cy jn ych  państwowe i  spó łdzie l

cze ośrodki maszynowe, w  k tó 
rych dobiegają końca rem onty  
maszyn i narzędzi ro ln iczych .

I tak  np. w  w o j. bydgoskim , 
dzięki szeroko rozw in ię tem u 
w spó łzaw odn ictw u wśród p ra 
cow n ików  w arszta tów , w y re 
m ontowano ju ż  90 procent 
wszystkich maszyn żn iw nych  z 
PO M  i SOM. W  w o jew ództw ie  
ty m  państwowe ośrodki maszy
nowe, k tó re  uży ją  do prac żn iw  
nych 480 tra k to ró w  i 555 snopo- 
w iązałek, dokonają sprzętu zbóż 
na obszarze p raw ie  p ięc io k ro t
n ie  w iększym , n iż  w  ro ku  ub ie
głym .

Gwałtowny spadek kursów akcji w USA po przemówieniu 
przedstawiciela radzieckiego w ONZ -  J. Malika

W ciągu jednego dnia spadek o przeszło 2 miliardy dolarów na giełdzie nowojorskiej
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Po 

przem ów ien iu  rad io w ym  z dn. 
23.VI. br. przedstaw icie la ra  - 
dzieckiego w  ONZ — J. M a li
ka, k tó ry  w ys tą p ił z propozy - 
cją zaprzestania działań wo - 
jennych  w  K ore i i zawieszenia 
b ron i p rzy w za jem nym  wyco - 
fan iu  w o jsk  poza 38 rów no leż
n ik  — w  Stanach Z jednoczo -> 
nych zanotowano gw a łtow ny 
spadek kursów  a k c ji i cen na 
giełdach tow arow ych. W  N ow ym  
Jo rku  notow ania akc ji p rzem y
słowych spadły od k ilk u  centów 
do 5 dolarów- N a jba rdz ie j ob
n iż y ły  się kursy akc ji towa - 
rzys tw  związanych z p rzem y
słem w o jennym , a w ięc akcje 
tow a rzys tw  na ftow ych , prze
m ysłu lotniczego i  stalowego. 
W Chicago spadły gw a łto w n ie
ceny zbóż: owsa, pszenicy, żyta

V

1 k u ku ryd zy . Spad ły rów nież 
poważnie ceny baw ełny.

K orespondent waszyngtoński 
dz ienn ika  „M essaggero“ s tw ie r
dza, że wartość a kc ji na g ie ł - 
dzie no w o jo rsk ie j spadła w  cią
gu jednego dn ia po przem ów ie
n iu  rad iow ym  M a lik a  o przeszło
2 m ilia rd y  do la rów .

Szef urzędu m ob iliza c ji W il
son us iłu jąc  uspokoić spekulan
tów  g ie łdow ych i przem ysłów  - 
ców, produku jących broń, o - 
św iadczył w dn iu  25 b m , że 
„ je ś li nawet ju tro  zakończy sie 
w o jna  w  K ore i — Stany Z jedno
czone będą w  dalszym ciągu rea
lizow a ły  szeroki p rogram  zbro
je n io w y “ .

Spadek akcji we Francji
P A R Y Ż  (PAP). G iełda pa

ryska zareagowała natychm iast 
na przem ówienie rad iow e przed

s taw ic ie la  ZSRR w  O NZ J. 
M a lik a  zwyżką w a lo ró w  fra n 
cuskich i zniżką złota oraz a k 
c ji pewnych surowców. N a
poleon spadł w  ciągu k ilk u  go-

(f) N O W Y JO R K  (PAP). P re
zydent T rum an  w yg łos ił w  po
niedzia łek w  m iejscowości T a l- 
lahom a (stan Tennessee) prze - 
m ów ien ie poświęcone po lityce 
zagranicznej rządu am erykań - 
skiego.

T rum an przem aw ia ł w  k i lk a 
naście godzin po rad iow ym  o- 
świadczeniu przedstaw icie la ra - 
dzieckiego w  O NZ M a lika  w 
spraw ie pokojowego uregu lo - 
w an ia  k o n flik tu  koreańskiego, 
ośw iadczeniu, k tó re  w yw a rło  tak 
o lb rzym ie  wrażenie na ca łym  
świecie. Jak  podają agencje za-

dzin z 4.270 fra n kó w  na 4.210, 
szw a jcarsk i lu id o r z 3.840 na 
3.800, a z ło ty  suweren z 4.780 
na 4.700. Podaż złota na g ie ł - 
dzie wzmaga się nadal.

chodnie, T rum an w  osta tn ie j 
c h w ili w yco fa ł tekst swego 
przem ów ien ia rozdanego uprzed 
nio  ju ż  prasie, aby w prow adzić 
do niego zm iany w  zw iązku z 
ośw iadczeniem M a lika . T rum an 
nie om ieszkał w p raw dzie  po - 
w tó rzyć  oklepanych oszczerstw 
pod adresem Zw iązku Radziec - 
kiego, jednakże zmuszony b y ł 
przyłączyć się do propozycji 
przedstaw icie la radzieckiego w 
O NZ — M a lika  w  spraw ie po
kojowego uregu low an ia kw estii 
koreańskie j i ęj estanią dzia
łań  w o jennych w  K ore i.

Przemówienie prezydenta Trumana

Fryderyk i Irena Joliot-Curie w Warypawie

P ow itan ie  gości na dw orcu  w  W arszawie
F o to  — C A P

K im
pozdraw ia

Ir -S e n  
naród  polski

Przed opuszczeniem Kore i, 
k ilk a  dn i tem u. korespondent 
,.T ryb un y  L u d u “  tow . B ro n i
sław  W ie rn ik  p rz y ję ty  został 
przez p rem iera  rządu K oreań
s k ie j R e pu b lik i Ludow o-D em o
k ra tyczne j K im  Ir-sena , k tó ry  
przekazał pozdrow ien ia  d la  na
rodu polskiego:

„Nasze da lekie  k ra je  zb liży ł 
Zw iązek Radziecki, k tó ry  w y 
z w o lił naród po lsk i i  naród ko
reański — pow iedzia ł K im  I r -  
sen. — M im o  tysięcy k ilom e
tró w , k tó re  nas dzielą, jesteśm y 
b liscy sercem, jednoczy nas 
wspólna sprawa.

Przekażcie po lskiem u narodom 
w i. Waszej p a rtii,  prezydentow i 
B ie ru to w i — głębokie podzię
kow an ie  narodu koreańskiego 
za pomoc, ja k ie j nam  udzie la
cie. Naród koreański n igdy nie 
zapom ni pomocy p rzy jac ió ł w 
jego tru d n e j walce o n iepodle
głość. W  walce te j zwycięstwo 
będzie nasze.

Nasz naród, k ie row a ny  przez 
pa rtię  m a rks is to w sko -len ino w 
ską, prowadzi w o jn * spraw ie
d liw ą  i w ie, że w te j walce nie 
jes t sam.

Przeciw ko nam  zw róc iło  się 
bestia ls tw o am ervkańsko -  an
gielskiego im peria lizm u . •

A le  p rzy jaźn ią  otacza nas ca
ły obóz poko ju  z w ie lk im  S ta
linem  na czele!

Człowieczeństwo odniesie t r i 
u m f nad bestia ls tw em !“

Pozdrowienia od dowódcy 
IV  armii Pak Cen-doka
Z, fro n tu  zachodniego b ra te r

skie pozdrow ienia dla narodu 
polskiego przekazu je dowódca 
IV  a rm ii — Pak Cen-dok.

„P o lska — pow iedzia ł generał 
Pak Cen-dok — walczy o p lan 
6 -le tn i. Korea walczy o zw ycię
stwo nad im peria lizm em  W a l
ka P olsk i — to pomoc dla  K o 
rei. W alka K o re i — to pomoc 
dla  Polski. W spólna w a lka  do
prow adzi do wspólnego zw ycię
s tw a“ .

Żo łn ie rz  IV  a rm ii P ia  Ben- 
n ion  prosi, aby przy jac ie le  z 
Polski p rzysy ła li lis ty  na fro n t 
koreański.

„Wasze lis ty  — m ów i ko reań 
sk i żołn ierz P ia B en-n ion  — 
jeszcze ba rdz ie j będą nas za
grzewać do bo ju  z p rz -k lę ty m i 
barbarzyńcam i.

Żeby nasz wróg nie niszczył 
Polski, tak iak teraz niszczy 

Koreę
L is t  z P o lsk i od dzieci Śremu 

pod Poznaniem  o trzym a ły  dzie
ci spalonego m iasta M am po. W  
ich im ien iu  dz iękow ał 13-le tn i 
K im  M io n -c io : „P ow iedzcie  dzie 
ciom  P olski, że zrob im y wszyst
ko, co w  naszej mocy. aby o- 
b ron ić  naszą ojczyznę przed 
zbrodniczym  najeźdźcą“ .

K im  U k -d z in  przewodniczący 
Zw iązku M łodzieży K oreańsk ie j 
b y l w  W arszaw ie w roku  1947.

„Z e  łzam i w oczach i n iena
w iśc ią  w  sercu pa trzy liśm y  w te 
dy na ru in y  W arszawy, na 
k rw a w e  dzieło faszystów, k tó re  
dziś oglądacie u nas w K o re i — 
m ów i K im  U k-dz in . — M łodzież 
K o re i przeżywa dziś to samo. 
co m łodzież P o lsk i przeżywała 
w  czasie d ru g ie j w o jny  św ia to 
w e j. W spólne przeżycia, w spó l

ny w róg  W iem y, że m ożemy l i 
czyć na Was Wiedzcie, że może 
cie liczyć na nas“ .

„Każdy dowód waszej 
przyjaźni jest nam 

pomocny“
W icem in is te r ochrony zdro

w ia  L iu  K i-czun  pow iedzia ł m i, 
że po lskie leka rs tw a  ju ż  n ie jed 
no koreańskie żvcie u ra to w a ły . 
L iu  K i-czu n  prosi, aby polscy 
lekarze p isa li do lekarzy ko re 
ańskich o swoich doświadcze
niach z czasu w o jny. 20-le tn ia  
K im  Jen-suk, ranna w  szpita
lu leczona była  leka rs tw am i o - 
trzym anym i z Polski. „Za W a
szą pomoc — m ów i K im  Jen - 
suk — odwdzięczę sie na fr<. 
cie. b ijąc  am erykańskich  na
jeźdźców“ .

Naczelny red ak to r cen tra lne
go organu K C  P a rt ii Pracy, tow . 
L i M u n - ir  i korespondent w o
jenny Son Hag-non przekazują 
pozdrow ienia dzienn ikarzom  
po lskim , a za ich pośrednictwem  
całemu narodow i. M ów ią  on i:

„P iszcie do naszych gazet to 
warzysze, przesyła jc ie  a r ty k u 
ły, reportaże Każdy dowód W a 
szej p rzy jaźn i jest nam pomoc
ny w  walce, ja ką  na śm ierć i  
życie toczym y z w rog iem “ .

20-le tn ia robotn ica  w  phen- 
ja ńsk ie j fab ryce te ks ty ln e j to 
warzyszka K im  O ch-sun pracu
jąca dobrow o ln ie  12 godzin 
dziennie i 53 -le tn ia  chłopka 
O Scho-dzo, k tó ra  co noc idz ie  
do pracy przy budow ie  lo tn iska  
bez prze rw y bom bardowanego
— pow iedzia ły  w  różnych m ie js  
cach ty m i sam ym i s łow am i: 
„P racu ję  i walczę bo bron ię  m o
je j O jczyzny przed am erykań 
sk im  grabieżcą, bo nie  chcę by  
dzieci m oje ros ły  w  n ie w o li i  po
n iżen iu “ .

Cały świat postępu 
solidaryzuje się 

z walczącą Koreą
Szef sztabu generalnego K o 

reańsk ie j A rm ii Ludo w e j gene
ra ł Na M ir  pow iedzia ł: „C a ła  
Korea zniszczona, ale naród ko
reański żyje. Przekażcie od ko
reańskiego narodu, walczącego 
z im peria lizm em  bra te rsk ie  po
zdrow ien ia  dla narodu po lskie
go, budującego socja lizm “ .

W iceprzewodniczący cen tra l
ne j rady zw iązków  zaw odowych
— W on Don-gen pow iedzia ł:

„P rzekażcie  boha te rsk ie j k la 
sie pracu jące j P o lsk i, W aszym  
bohate rsk im  górn ikom , h u tn i
kom , w łókn iarzom , ko le ja rzom , 
budow niczym  po lsk ich m iast, 
in te lig e n c ji p racującej — poz
d row ien ia  od b rac i w  K ore i, 
k tó rzy  na każdym  odcinku re 
a lizu ją  hasło K im  I r  -  sena 
„w szystko  dla fro n tu ". Po
wiedzcie naszym braciom  w  
Polsce, że w a lczym y o wolność 
naszą i  waszą, przeciw  im p e ria 
lis tom . k tó rzy  w y w o ła li w o jną  
w  K ore i i k tó rzv  chcą w yw o 
łać wo jnę na ca łym  świecie. Je
steśmy pewni zwycięstwa, bo 
w ierzym y we w łasne s ity  i 'w  
poparcie k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej, w ie lk ich  C h in. n iezw y
ciężonej tw ie rdzy  poko ju  i po
stępu — Z w iązku  Radzieckiego, 
całego obozu poko ju , k tó rem u 
przewodzi w ie lk i S ta lin ".

Przyznanie nagród za twórczość 
dla dzieci i młodzieży

Prezes Rady M in is tró w  p rzy 
zna! na wniosek ju ry  pod prze
w odn ictw em  w icem in. Sokor
skiego z udzia łem  Z o fii N a ł- 
kow sk ie j (Zw iązek Zawodowy 
L ite ra tó w  Polskich). M ichata 
B y lin y  (Zw iązek Polskich A r 
tys tów  P lastyków ), W aw rzyń 
ca Żuław skiego (Zw iązek .Kom
pozytorów  Polskich), przedsta
w ic ie li M in is te rs tw a  O św ia t»  
i M in . K u ltu ry , Zw iązku M tc -  I

dzieży P o lsk ie j i Zw iązku H a r
cerstwa Polskiego oraz Tow a
rzys tw a  P rzy ja c ió ł Dzieci na
grody za twórczość d la  dzieci 
i m łodzieży: 1

Helen ie B ob ińskie j za cało
ksz ta łt twórczości lite rack :e j, 

O ldze Siem aszkowej za cało
ksz ta łt twórczości plastycznej, 

A nn ie  M a r i i K ie c h n irw s k ie j 
za celo- sz ia łt twórczości m u 
zycznej.
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Lud Indii przeciw 
agresji I  SA w Korei

' (d) M O S K W A  (PAP). A g e n -
t ja  TASS donosi z D e lh i: W  
d n iu  25 czerwca h indusk ie  m a
sy pracujące na wezwanie 
O gólnohinduskiego K om ite tu  
O brońców  P oko ju  w z ię ły  udzia ł 
w  dem onstracjach i  w iecach 
p ro testacy jnych  p rzeciw ko ame
ryka ń sk ie j in te rw e n c ji zb ro jne j 
w  K ore i. Dem onstracje odby ły  
się pod hasłem : „P okó j d la  K o 
re i! “

L iga  m łodzieży D em okra tycz
ne j zorganizowała dem onstrację, 
k tó re j uczestnicy uda li się przed 
siedzibę O środka In fo rm a c ji 
S tanów  Zjednoczonych w  In 
diach i zażądali na tychm iasto 
wego położenia kresti agresji

O pokojowe uregulowanie konfliktu j
koreańskiego

Przyczynek do historii amerykańskiej cywilizacji

A r t y k u ł  d z ie n n ik a  „P ra w d a *
(f) MOSKW A fPAP).si—  W dzienniku „Prawda“ ukazał 

się artykuł Charłamowaópt. „O pokojowe uregulowanie kon
fliktu  koreańskiego“.

am erykańsk ie j w  K ore i.

Rząd Irański 
przejmuje zakłady 

h. Anglo-lrańskiego 
Towarzystwa Naftowego

(f) T E H E R A N  (PAP). —  A gen
c ja  TASS. pow o łu jąc się na ra 
d io  tefyerańskie, donosi, że p re 
m ie r Ira n u  Mossadek upoważ
n i ł  inż. Hassana Szakaki do 
prze jęcia  zgodnie z ustawą o 
n a c jo na liza c ji przem ysłu n a fto 
wego w szystk ich  zakładów  b. 
A n g lo -lra ń sk ie g o  T ow arzystw a 
N a ftow ego w  Teheranie

W szystk im  k ie ro w n ik o m  i  u -  
rzedn ikom  tych  zakładów  zapro
ponowano, by pozostali na 
swych stanow iskach, uczciw ie i  
sum iennie w yko nu jąc  swe obo
w iązk i.

Radio teherańskie  podało, że 
w  w ie lu  m iejscowościach Ira n u  
o d b y ły  się potężne dem onstracje 
i  w iece, na k tó rych  ludność go
rąco poparła  uchw ałę .o nac jo 
n a liz a c ji p rzedsięb iorstw  b. A n 
g lo -lra ń sk ie g o  Tow arzystw a 
Naftowego.

Maniiestacje 
mieszkańców Livorno 

przeciw przekształceniu 
portu w bazę 
wojenną USA

25 czerwca —  przypom ina  au
to r  —  m in ą ł ro k  od dn ia  napaści 
w o jsk  lisynm an ow sk ich  na K o 
reańską R epub likę  Lu do w o-D e 
m okra tyczną. napaści, po k tó re j 
nastąp iła  in te rw e n c ja  zbro jna 
USA przeciw 'ko m iłu jącem u 
wolność n a ro d o w i' koreańskie-

W ojna przyn ios ła  na rodow i 
koreańskiem u c iężkie  dośw iad
czenia. In te rw e n c i ró w n a ją  z 
ziem ią koreańskie  m iasta i  wsie, 
burzą fa b ry k i i  zak łady p rze
mysłowe, niszczą starożytne 
po m n ik i k u ltu ry . G iną se tk i t y 
sięcy n iew innych  m ieszkańców 
Kore i.

A le  w o jna  w  K o re i n ie  dała 
i n ie  da zw ycięstw a in te rw e n 
tom. Naród koreański, k tó ry  
cieszy się gorącą sym pa tią  ca
łe j postępowej ludzkości, oży
w iony  jes t zdecydowaną wolą 
obrony do końca w o lności i  n ie 
zaw isłości swej o jczyzny. Co
raz w ięce j żo łn ie rzy  am erykań 
sk ie j a rm ii in te rw e n c y jn e j 
rzucanych na pole b itw y  g in ie  
w  im ię  obcych im  in te resów  
ga rs tk i m ilio n e ró w  i  m ilia rd e 
rów*. Pom im o jednak  o lb rzy 
m ich s tra t w* ludz iach i  sprzę
cie, p o m im a  oczyw iste j bezna
dzie jności wszczętej aw a n tu ry  
am erykańsko -  angie lsk ie  " ko ła  
rządzące k o n ty n u u ją  dz ia łan ia  
w o jenne w  K ore i.

(f) R Z Y M  (PAP). —  W iado
mość o um ow ie  w łosko -a m e ry - 
kań sk ie j. na m ocy k tó re j p o rt 
w  L iv o rn o  oddany zostaje A m e
ryka n o m  dla celów* w o jennych , 
w y w o ła ła  ogrom ne oburzenie 
w śród  ludności tego m iasta. _ 

R obotn icy licznych  zakładów  
przem ysłow ych na znak p ro te 
stu przerw*ali prace na k ilk a n a 
ście m in u t. We w szystk ich  dz ie l
n icach m iasta odby ły  się wiece 
ludow e, na k tó rych  uchwalono 
rezo luc je  protestacyjne.

Żołnierze francuscy
manifestują przeciw 
przedłużaniu służby 

wojskowej
(f) P A R Y Ż  (PAP), —  Ze S p iry  

(francuska  stre fa  okupacy jna w  
Niem czech) donoszą, że żo łn ie
rze  211 p u łk u  p iechoty urządzi
l i  godzinną m anifestację  prze
c iw k o  przedłużeniom  służby 
w o jskow e j. Ną m urach koszar 
ukaza ły  się napisy potępiające 
p rogau llis tow ską  p o litykę  obec
nego rządu francuskiego i  do
m agające sie dem ob ilizac ji żo ł
n ie rzy.

Również żołnierze k i lk u  in 
nych  p u łkó w  francu sk ich  wT S p i- 
rze m an ifes tow a li osta tn io p rze
c iw k o  przedłużen iu służby w o j-  
śkow ej podczas pokazu jednego 
z an typoko jow yeh filmów* ame
rykań sk ich . .

■Jasne je s t —  pisze da le j au
to r  a r ty k u łu  —  że w o jn y  w  K o 
re i n ie  można trak tow a ć  w  ó -

de rw an iu  ód cą łe j sy tua c ji m ię 
dzynarodow ej. W o jna  ta  .sta
now i w yraz agresyw nej p o lity 
k i, ja k ą  prowadzą w  osta tn ich  I 
la tach m ocarstw a zachodnie, a j 
przede w szys tk im  USA. W łaś- j 
nie ta p o lity k a  doprow adziła  do ! 
s tworzenia agresyw nych b lo 
kó w  w o jennych , przede w szyst
k im  sojuszu a tlan tyck iego , do 
zorgan izow ania setek am ery
kańskich  baz w o jennych  nie 
ty lk o  w  posiadłościach am ery
kańskich . lecz i na te ry to ria ch  
innych  państw* —  w  A n g lii, j 
F ra n c ji, Norw*egii, Is la n d ii, w  
k ra ja ch  B lisk iego  i Dalekiego 
Wschodu. P o lity k a  ta zna jdu je  
w yraz  w* ob łędnym  Wyścigu 
zbro jeń prow*adzonvm w  USA 
i  w  in nych  k ra ja ch  k a p ita li
stycznych, w  re m ilita ry z a ć ji \ 
N iem iec zachodnich i  Japon ii. 
W szystkie te przygotow*ania w o 
jenne w y tw a rz a ją  na św iecie 
atm osferę n iep oko ju  i  napięcie.

In te rw e n c ja  zbro jna U S A  i 
n iek tó rych  in nych  krajów* w* 
K o re i — to  na jb a rdz ie j bezpo
średni i  jawm y w yraz  te j agre
sywniej p o lity k i.  K o n f lik t  w o 
jenny  w  K o re i skom p likow a ł 
jeszcze ba rdz ie j całą sytuację 
m iędzynarodow ą. Przebieg w y -  
darzeń zw iązanych z w o jną  w  
K o re i w yka za ł ja k  n a jd o b itn ie j, 
że ko ła  rządzące U S A  s taw ia 
ły  i  s taw ia ją  na rozszerzenie 
k o n flik tu .

Po w ybuchu  dzia łań  w o je n 
nych w  K o re i —  czytam y w  a r 
ty k u le  — rząd radz ieck i n ie je 

d n okro tn ie  zgłaszał propozycję ]
zm ierzające do pokojow*ego u re - i 
gu low an ia  k o n f lik tu  ko re ań - j 
skiego. Zw iązek R adziecki po- j 
p a r ł w  swoim  czasie in ic ja ty w ę  j 
prem iera  In d ii N ehru  w  te j j 
spraw ie. W  s ie rpn iu  ub. roku  j 
Zw iązek R adziecki w n iós ł do j 
Rady Bezpieczeństwa propozy- ; 
c je „w  sprawne pokojowego u re 
gu low an ia  k w e s tii ko re ań sk ie j“ . | 
Późnie j, na V  sesji Zgrom adzę- | 
n ia  Ogólnego ONZ, delegacja j 
radziecka wmiosła nowe propo- j 
zycje w  spraw ie pokojowego u - | 
regu low an ia  k o n f lik tu  w  K ore i.

Jednakże —  podkreśla  autor 
a r ty k u łu  —  większość anglo- 
am erykańska w  O NZ odrzuciła  
propozycje, k tó re  da w a ły  rea lną j 
m ożliwość pokojowego u regu lo - j 
w an ia  kw*estii ko reańskie j. j 

S tanow isko Z w ią zku  Radzie- J 
ckiego w*obec k o n f lik tu  w* K o - : 
re i w y p ły w a  z konsekw*entnej j 
pokojow*ej p o lity k i m ocarstw a , 
socjalistycznego. N aród radz ie - j 
ck i w a lczy n iezm ienn ie o pokój 
i  o pokojow*ą w spółpracę m ię 
dzynarodową. K ie ru ją c  się n ie 
z łom nym  dążeniem do zacho
w ania i u trw a le n ia  po ko ju  i 
w spó łp racy m iędzynarodow ej, 
naród radz ieck i w yp ow iad a ł się 
i nadal się w ypow iada  za po
k o jo w ym  uregu low an iem  kon 
f l ik tu  wojennego w  K o re i, za 
usunięciem  przyczyn  w y w o łu 
jących napięcie sy tua c ji m ię
dzynarodow ej. Ludz ie  radzieccy 
są przekonani, że is tn ie ją  wszy
s tk ie  m ożliw ości pokojowego 
u regu low an ia  kw e s tii ko reań
skie j. Na m ożliwość taką  w ska
zał m. in . p rzedstaw ic ie l ra 
dziecki w  O NZ J. M a lik  w  
swym  przem ów ien iu  z dn ia  23

czerwca 1951 r. w  program ie
a u dyc ji rad io w ych  na tem at 
„Cena p o ko ju “  zorganizowa
nych przez departam ent in fo r 
m a c ji ONZ. Już pierwsze echa 
—  zaznacza au to r a r ty k u łu  — 
świadczą, że m yś li w yp ow ie 
dziane w  p rzem ów ien iu  ra d io 
w ym  przez przedstaw icie la  
ZSRR p rzy ję te  zosta ły przez 
św ia tow ą opin ie  publiczną z 
na jw yższym  zainteresowaniem  
i zna jdu ją  szerokie poparcie ze 
strony k ó ł dem okra tycznych 
w szys tk ich ' k ra jó w .

N aw et konserw atyw na prasa 
bu rżuazy jną  uznaje cenność 
p ro po zyc ji M a lika . T a k  np. 
dz ienn ik  lo n d yń sk i „T im es“  p i
sze. że przem ów ien ie M a lika  
„tra k to w a n e  jes t w  szerokich 
ko łach ja ko  poważna propozy
cja  pod adresem m ocars tw  u - 
czestniczących w  w o jn ie  w  K o 
re i“ , Korespondent p ism a an
gielskiego „S unday C hron ic ie “  
donosi z Nowego Jo rku , że u - 
w ag i -  w ypow iedz iane w  tym  
przem ów ien iu  „m ogą stać się 
podstawą rokow ań“ , D z ienn ik  
am erykańsk i „N e w  Y o rk  T i 
mes" oświadcza ze swej strony, 
że „roko w an ia  w  spraw ie za
przestania w o jn y  w  K o re i mogą 
i p o w in n y  być rozpoczęte mo
ż l iw e  n a jry c h le j“ .

Zaprzestanie dz ia łań  w o je n 
nych i pokojow e uregu low an ie  
k o n f lik tu  w  K o re i —  k o n k lu 
du je  au to r —  usunie jedną z 
na jw ażn ie jszych p rzyczyn obe
cnego napięcia w* sy tua c ji m ię 
dzynarodow ej. U m o ż liw i to  ró 
wnocześnie na rodow i koreań
skiem u po w ró t do pokojowego 
życia i  za ła tw ien ia  swych spraw  
w e w łasnym  zakresie.

C złow iek w  zw ierzęcej... ...i zw ie rz  w  lu d z k ie j skórze
Rys. G an i „K ro k o d y l"

Dziennik „Prawda“ 
o postępach mechanizacji 

rolnictwa wr Polsce

Świadkowie ujawniają szczegóły spisku 
zbrodniczej grupy Groesza przeciw narodowi węgierskiemu

Dalszy ciąg procesu w Budapeszcie przeciw agentom imperialistycznych wywiadów
(f) BUDAPESZT (PAP). W dalszym ciągu procesu Groesza 

i jego wspólników odbywało się przesłuchiwanie świadków. 
Sąd przesłuchał 24 osoby. Zeznania świadków potwierdziły 
i uzupełniły obraz zbrodni grupy Groesza przeciwko naro
dowi węgierskiemu. Świadkowie mówili m.in. o kontaktach 
spiskowców z poselstwem USA i z niektórymi innymi po
selstwami zagranicznymi w Budapeszcie.

Ś w iadek Is tva n  Takacs, z za opracow ał p lan
w odu lekarz, został w ta je m n i -  
czony przez oskarżonego K ar
kasa w  szczegóły spisku m o- 
na rch i stycznego. Św iadek m ia ł 
ob jąć po przew rocie  stanow is
ko bu rm is trza  Budapesztu i  ze 
swej s trony  m ia ł dobierać k a n 
dyda tów  na inne stanow iska w  
aparacie m ie jsk im . Kom isarzem  
p o lic ji w  Budapeszcie m ia ł 
zostać n ie ja k i P in te r, k tó ry  pod
ją ł się po iiad to  zorganizow ania 
kad r p o licy jn ych  na p ro w in c ji 
z b. po lic ja n tó w  i  żandarm ów  
H orthy 'ego. Św iadek u trz y m y 
w a ł k o n ta k t z kandydatem  na 
„p re m ie ra “  F ried richem , k tó ry  
ośw iadczył m u, że arcyb iskup  
Groesz zostanie „tym czasow ym  
szefem państw a“ .

Ś w iadek Agoston Halacs o -  
trz y m a ł zadaniè dob ieran ia  lu  - 
dz i do apara tu gospodarczego i

Znany rzeźhiar* 
francuski wstąpił 

do Partii Komunistycznej
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Znany 

rzeźb ia rz francusk i Georges Sa- 
lend re  w s tą p ił do K om un is tycz
ne j P a r t i i F ranc ji.

„W stępu je  do P a r t ii K o m u n i
stycznej —  ośw iadczył Salendre 

—  ponieważ je j członkow ie 
w zbudza ją  m ój podziw  swą od
waga. o fia rnością  i  bezin te re
sownością. S taje w  ich  szeregu, 
poniew aż nie  ulega w ą tp liw ośc i, 
że ty lko , ludzie  bezin teresow ni 
mogą b ron ić  poko ju  i  szczęścia 
ludzkości. Jestem dum ny w stę
pu jąc do p a rtii,  k tó ra , będąc 
p a rtią  k lasy robotn icze j, jes t 
równocześnie pa rtią  n a jw ię k 
szych uczonych, na jw iększych 

"a rtys tów , p isarzy i  poetów fra n 
cuskich .“

Strajk wr Chile 
rozszerza się

( f i N O W Y JO R K  (PAP).— Jak 
lonosi c h ilijs k a  gazeta „E l De
late“ , ruch  s tra jk o w y  w  C hile 
atacza coraz szersze kręg i. Do 
tra jk u ją c y c h  ro b o tn ikó w  k o - 
lalń m iedzi p rzy łączy li się. ro -  
o tn icy , za trud n ien i p rzy  w y 
z b y c iu  c h ilijs k ie j sa le try . Z a - 
tra jk o w a ło  4.500 ro b o tn ikó w  
aw arzystwa „T a rap aka  and 
m tofagasta Com pany“ .

Rząd c h il i js k i u s iłu je  prze- 
nocą złamać s tra jk . W  p ro 
wincjach Anto fagasta i  C ih i-  
;hins ogłoszono stan w y ją tk o -

Sfrajki w Austrii
(f) W IE D E Ń  (PAP). —  W edług 
n ies ień prasy, w  całej A u s tr ii 
zpoczęły się s tra jk i ro b o tn i-  
iw przem ysłu mięsnego na 
ak pro testu p rzeciw ko odm o- 
e pracodawców zadośćuczy- 
enia ich żądaniom  w  spraw ie 
idwyższenia płac. S tra jk  ob- 
1 ponad 5 tys. ro b o tn ik ó w .__

z likw id o w a n ia  
re fo rm y  ro lne j. P lan ten prze
w id y w a ł odebranie z iem i b ied 
nym  chłopom , z likw id ow a n ie  
spółdzielczości p ro du kcy jne j na 
wsi i  zu iro t g ru n tó w  obszarn i
kom . Św iadek Halacs m ia ł ob
jąć  w  p rzyszłym  rządzie tekę 
m in is tra  ro ln ic tw a .

Św iadek G yu la  Szabo, b. W i
cewojewoda, zbrodn iarz  w o je n 
ny  zeznał, że do g ru py  spis - 
kow ców  w ciągany b y ł przez o- 
skarżonego Bozsika, k tó ry  opo
w iada ł św iadkow i, że spiskowcy 
m ają dokonać p rzew ro tu  z po
mocą A m erykanów .

B. fa b ry k a n t Hugo P aye r
om aw ia ł p lan  p rzew ro tu  k o n tr 
rew o lucy jnego  z F riedrichem . 
P lan ten p rze w id yw a ł zw ro t
ziem i obszarn ikom  i  fa b ry k  k a 
p ita lis to m  oraz p rzy jęc ie  z po
w ro tem  do służby dawnych o f i
cerów  p o lic ji i  żandarm erii. W

swoim  czasie św iadek b y ł w 
poufnych stosunkach z M in d  - 
szentym, a później z Groeszem.

Ś w iadek Sandor Balazsi,- b. 
zaw iadowca s tac ji ko le jo w e j, 
opow iada o dz ia ła lności g rupy 
sabotażowej, k tó rą  zo rgan izo -  
w a ł na polecenie spiskowców. 
G rupa ta urządzała k a ta s tro fy  
kole jowe, ekspediowała to w a ry  
w  n iew łaśc iw ym  k ie ru n k u , fa ł
szowała no rm y  pracy itd .

Św iadek E rv in  Papp składa 
zeznania na tem at ęoboty o r - 
gan izacji an typaństw ow e j pn, 
„chrześcijańska . p a rtia  lu do w a“ 
i  stw ierdza, że te rro ryśc i pozo - 
sta jący na usługach spisków - 
ców p lanow a li wysadzenie w  
pow ie trze  Posągu W olności na 
górze G eberta, podpalenie gm a
chu KC  W ęgiersk ie j P a r t i i P ra 
cu jących oraz inne a k ty  te rro ru .

Również św iadek A r tu r  Koe - 
kelyes, b. o fice r a rm ii H o r -  
th y ‘ego zeznaje, że w  c h w ili, 
gdy m ia ło  paść hasło p rzew ro tu  
z pomocą A m e ry k i i  t ito w s k ie j 
Jugosław ii, sp iskow cy p rzystą 
p ilib y  do wysadzenia w  pow ie
trze  na jw ażn ie jszych gmachów 
publicznych, te le fonów , rad ia  i 
poczty.

Św iadek d r  K a ro ly  Gombos,
kan on ik , d y re k to r kance la rii 
Groesza, potw ie rdza fa k t, że 
rozległe spekulacje w a lu tow e  
b y ły  je dn ym  ze źródeł docho - 
dów spiskowców. Przez ręce 
św iadka  p rzew inę ło  się 200 — 
300 tys ięcy do la rów , o trz y m a 
nych z zagranicy.

Św iadek Sandor Szabo, b. 
zakonn ik  z k lasz to ru  P au linów  
zeznaje, . ee przełożony tego 
k laszto ru  C se łla r,1 Oskarżony w  
obecnym  procesie, po lec ił m u 
fa b ryko w a n ie  fa łszyw ych d o 
kum entów , w  k tó re  żąopątry - 
w a iio  zakonn ików , udających się 
n ie lega ln ie  za granicę.

Św iadek Illo s  T o th  zeznał, że 
b y ł „zastępcą kom endanta“  tzw . 
„g w a rd ii c y w iln e j“ , k tó ra  m o r
dowała żo łn ie rzy  radzieckich. 
Spraw cy tych  zbrodn i o trzym y
w a li w ynagrodzenie w  go tów 
ce.

Również pozostali św iadkow ie
— księża, zakonn icy i in n i r— 
p o tw ie rd z ili fa k ty  zbrodniczej 
dz ia ła lności oskarżonych i uzu 
p e łn ia li je  n o w y m i szczegóła -
m i.

Rozprawa t.rwa.

SDFK wzywa kobiety całego świata do wzmożenia
walki o pokój

Zakońrzenie T sesji Komitetu Wykonawczego Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet
(f) S O F IA  (PAP). —  Na k o ń 

cow ym  posiedzeniu K o m ite t 
W ykonaw czy Ś w ia tow e j Dem o
k ra tyczne j Federacji K ob ie t u - 
c h w a lił jednom yśln ie  rezo luc ję  
w  spraw ie przygotow ań do m ię 
dzynarodow ej k o n fe re n c ji w  
spraw ie obrony dzieci, k tó ra  o d ł 
będzie się w  W ied n iu  w  dniach 
18 —  23 w rześnia br. Rezolu
c ja  w zyw a organ izacje  kobiece 
do ja k  na jb a rdz ie i energicznej 
p racy przygotow aw cze j.

Orędzie do kobiet 
całego świata

K o m ite t W ykonaw czy Ś D F K  
w  orędziu do kob ie t całego świa 
ta  s tw ie rdza m .in.:

Przebieg w o jn y  w  K ore i, k tó 
ra pociąga za sobą ta k  ogrom 
ne Zniszczenia i  zagładę spoko j
nej ludności, pokazuje, co g ro 
z iłoby dzieciom, kob ie tom  i męż 
czyznom całego św iata, gdyby 
w ybuch ła  nowa w o jna  św ia to 
wa. S trwożone m a tk i zadają

sebie pytan ie , ja k  można zapo
biec rozszerzeniu się w o jn y , 
zniszczeń i  nieszczęść na całą 
ku lę  ziemską.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  re p re 
zentująca wo lę setek m ilio n ó w  
ludzi w skazu je  nam  drogę za
pew nien ia poko ju  w  sw ym  ape
lu  w  spraw ie  zaw arcia  P ak tu  
P oko ju  m iędzy pięciom a m ocar
stwam i.

M y, ko b ie ty  różnych k ra jó w  
zgromadzone na sesji K o m ite tu  
W ykonawczego SD FK , podp isu
jem y ten apel i  w zyw am y 
w szystk ie  ko b ie ty  do złożenia 
na n im  swych podpisów.

O świadczam y w szys tk im  k o 
bietom , w szystk im  m atkom , że 
obrona ich  ognisk dom ow ych 
zna jdu je  się w  ich  rękach, że 
pokój można uratować. Jedynie 
akc ja  narodów  może zapobiec 
w o jn ie . Wasze podpisy, w raz z 
podpisam i m ilio n ó w  mężczyzn 
i kob ie t, mogą zm usić przedsta-

w ic ie li p ięc iu  w ie lk ic h  m ocarstw  
do zawa'rcia P ak tu  P oko ju .

Potężny wiec w Sofii
25 czerwca w ieczorem  na

placu przed m auzoleum  Georgi 
D y m itro w a  w  S o fii odby ł się 
potężny w iec z o ka z ji zakończe
n ia  prac V  sesji K o m ite tu  W y 
konawczego ŚDFK, połączony z 
m an ifestac ją  w  obron ie poko
ju . W  w iecu wzię ło  udzia ł k i l 
kadziesią t tys. osób. _ Ponadto 
około 200 tys. m ieszkańców So
f i i  w yp e łn iło  przy leg łe  ulice.

W iec zagaiła w  im ie n iu  kob ie t 
bu łga rsk ich  Cola Dragoiczewa 
po czym  przem aw ia ły : przew od
nicząca Ś D FK  Eugenie Cotton, 
przewodnicząca an ty faszystow 
skiego kom ite tu  kob ie t radziec
k ich  Popowa. w iceprzew odn i
cząca Ś D F K  Dolores Ib a rru r i,  
p rzedstaw ic ie lka  kob ie t ch iń 
skich L i  Tsa-czuan. przew od
nicząca k o m is ji kob iecej d la  ba

dania zb ro dn i am erykańskich 
w  K o re i Rodd, lau rea tka  S ta li
now sk ie j N agrody P oko ju  Pak 
D en-a i oraz inne uczestniczki 
sesji.

W  uchw a lone j jednom yśln ie  
rezo lu c ji uczestnicy w iecu de
k la ru ją  pełne poparcie uchw ał 
sesji SD FK .

(f) M O S K W A  (PAP). —  Dzień 
n ik  „P ra w d a “  w  korespondencji 
w łasne j z W arszaw y in fo rm u je  
o postępach m echan izacji ro l
n ic tw a  w  Polsce. D z ienn ik  p rz y 
tacza m. in . szereg c y fr. św iad 
czących o poważnym  wzroście 
ilośc i tra k to ró w , s ie w n ików  i 
innego sprzętu technicznego w  
ro ln ic tw ie  po lskim .

Przed otwarciem
Akademii Nauk

Turkmeńskiej SRR
(f) M O S K W A  (PAP). —  Z  M o

skw y udała sie do Aszchabadu 
na uroczystości o tw a rc ia  A k a 
dem ii N auk T u rkm e ń sk ie j SRR 
delegacja uczonych sto licy. W  
w yw iadz ie  udz ie lonym  przedsta
w ic ie lo w i TASS. k ie ro w n ik  de
legac ji p ro f. W. N ik it in  ośw iad
czy ł m. in .:

O tw arc ie  sam odzielnej A k a 
dem ia  N a uk w  T u rk m e n ii sta
no w i nowe, dob itne  św iadectwo 
t r iu m fu  łe n in o w s k ie j-s ta lin o w - 
sk ie j p o lity k i narodowościowej, 
jest w span ia łym  osiągnięciem 
n a u k i radz ieck ie j służącej spra
w ie  pokojowego budow nic tw a.

T urkm eńska  A kadem ia  N auk 
—  jest 12 z k o le i A kadem ią  u - 
tw orzoną w* la tach w ładzy  ra 
dz ieck ie j w* rep ub lika ch  zw iąz
kow ych.

Potężna kopaczka 
przy Budowie kanału 
Wołga-Don zastępuje

pracę 7000 łudzi

Pismo SDFK wydane 
zostanie jako dokument 
Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  JO R K  (PAP). S ta ły  
p rzedstaw ic ie l Z w iązku  R a
dzieckiego w  O NZ J. M a lik , 
k tó ry  w  czerwcu pe łn i fu n k c ję  
przewodniczącego Rady Bezpie
czeństwa w ystosow ał w  dn iu  25 
bm. do sekre ta ria tu  O NZ zale
cenie w yd an ia  w* fo rm ie  doku
m entu  Rady Bezpieczeństwa 
pism o K o m ite tu  W ykonawczego 
Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe
de rac ji K ob ie t z dn ia  21 czerw 
ca br.

(f) M O S K W A  (PAP). Z każ
dym  dn iem  wzrasta tem po prac 
na budow lach kom unizm u nad 
W ołgą, Donem, D n ieprem  i! A -  
m u-D arią .

P rzy  budow ie  K an a łu  W ołga 
— Don p racu ją  potężne m aszy
ny e lim inu jące  ca łkow ic ie  p ra 
cę ludzką. W  tych  dn iach od
dano do uży tku  nową „kroczącą 
kopaczkę“  z czerpakiem  o po
jem ności 14 m  sześć. Kopaczka 
taka  zastępuje pracę 7.000 lu 
dzi i  Obsługa je j składa się z 7 
ludz i.

W spania łe sukcesy osiągają 
robo tn icy  za trud n ien i p rzy  bu
dow ie K acbow skie j E le k tro w n i 
W odnej i  K ana łu  P o łudn iow o- 
U kra ińsk iego. Z obow iąza li się 
on i do w ykonan ia  rocznego 
p lanu prac budow lanych i m on
tażowych do 7 listopada br. — 
tj.  do 34 roczn icy W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j.

W edług obliczeń dokonanych 
przez m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
ZSRR z naw odnionych ziem te
renów  nadw ołżańskich, nadka- 
sp ijskich , P o łudn iow e j U k ra in y  
i Północnego K ry m u  o trzym a 
się dodatkowo oko ło 6Ó.ÓOO.OOO 
cetnarów  zboża rocznie, oko
ło 90.000.000 cetnarów  b u ra 
ków  cukrow ych , 20.000.000 ce l
na ró w  baw e łny i  inne p ro d u k 
ty  rolne.

Odznaczenie działaczy Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Pokojowych 
i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską

(f) B E R L IN  (PAP). D n ia  25 
bm. w  salonach recepcyjnych 
M is ji D yp lom atyczne j RP. w  
B e r lin ie  odbyła  się uroczystość 
udekorow ania . o rderam i po l
sk im i czołowych dzia łaczy N ie 
m ieckiego T ow arzystw a K rz e 
w ien ia  P oko jow ych  i  Dobrosą
siedzkich S tosunków  z Polską.

Odznaczeni zosta li: K rzyżem  
K om andorsk im  G w iazdy O rde
ru  O drodzenia P o lsk i —  prze
wodniczący Tow arzystw a, czło 
nek A kad em ii N auk NRD, pro f. 
Johannes S troux, K rzyżem  K o 
m andorsk im  O drodzenia Polski 
— sekre tarz genera lny T ow a
rzystw a, K a r l W ioch oraz w i
ceprzewodniczący Zarządu
Głównego, la u rea t nagrody pań 
stw ow ej, g ó rn ik  Józef W ó jc iak, 
K rzyżem  O fice rsk im  O drodze
nia  P o lsk i —  członkow ie  Zarżą 
du G łównego T ow arzystw a —

d r A x e l F rezer i  W olfgang
Weiss.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł! 
w icep rem ie r NRD L o th a r Bolż, 
m in is te r ro ln ic tw a  P au l Scholz, 
szef U rzędu In fo rm a c ji N R D  — 
pro f. G erha rd  E is ler, w ic e m in i
ster spraw  zagran icznych A n to n  
A ckerm ann, członek B iu ra  
Politycznego SED F ranz D ah- 
lem, b. am basador N R D w  P o l
sce. p ro f. F r ie d r ic h  W o lff  oraz 
lic z fii przedstaw ic ie le  partii- 
po litycznych i  o rg an izac ji m a
sowych.

W  przem ów ien iu okoliczność 
r  Jac iow ym  am basador Jan I z y - - 

dorczyk po dkreś lił, że P rezy
dent RP B oles ław  B ie ru t nadał 
obyw ate lom  n iem ieck im  w y 
sokie odznaczenia państwowe* 
za zasługi położone w  dziedzi
nie k rzew ien ia  poko ju  i  pogięć 
b ian ia  p rzy jaźn i m iędzy naroć 
dem po lsk im  i  n iem ieckim .

Włoskie masy pracujące 
przeciwstawią się zamachowi rządu 

na prawo do strajku
(f) R Z Y M  (PAP). —  W iado

mość o decyz ji rządu de Gaspe
r i,  k tó ry  zam ierza pozbawić p ra 
cow n ikó w  państw ow ych praw a 
d o , s tra jk u  w yw o ła ła  ogromne 
oburzenie w śród rob o tn ików  
w łosk ich  oraz spowodowała na
tychm iastow ą, energiczną akcję  
w łoskiego ruchu zawodowego.

P rzedstaw icie le  w szystk ich

trzech cen tra l zw iązkow ych od* 
b y li kon fe renc je  m ającą na ce
lu  odparcie zamachu na usank
cjonowane przez kons ty tuc ję  
praw o do s tra jku . W ydany przez 
Centrale zw iązkow e kom u n ika t 
stw ierdza, że przedstaw icie le 
trzech cen tra l zw iązkow ych  od
rzuca ją w  sposób ka te go ryczn i 
stanow isko rządu.

Orędzie KC Albańskiej Partii Pracy 
do narodu

ff) T IR A N A  (PAP), W  zw ią 
zku ze zbliżającą się dziesiątą 
rocznicą założenia A lb ań sk ie j 
P a r t ii P racy, K o m ite t C e n tra l
ny  p a r ti i op u b liko w a ł orędzie 
do narodu albańskiego.

Orędzie podkreśla w ie lk ie  zdo 
bycze narodu albańskiego, o- 
siągnięte pod k ie row n ic tw e m  
p a rtii.  W  zakończeniu orędzia 
czytam y:

„N iecha j naród nasz wzm oże 
jeszcze ba rdz ie j w a lkę  o pokój 
p rzeciw ko podżegaczom w o
jennym !

N iecha j naród nasz będzie 
czu jny  wobec w rogów  wew
nętrznych i zew nętrznych! N ie - < 
ćha j naród nasz pogłębia swą 
m iłość do narodów  ZSRR i  
S ta lina !“

Młodzież całego świata przygotowuje się do Złotu w Berlinie
(f) (PAP). Na całym święcie młodzież z wielkim entuzjaz

mem przygotowuje się do wzięcia udziału w Zlocie Młodych 
Bojowników o Pokój, który odbędzie się w Berlinie w dniach 
5 —  19 sierpnia br

ZSRR
M O S K W A . N a te ren ie  ca

łego ZSRR odbyw a ją  się kon 
kursy  m łodzieżow ych zespo
łów  a rtys tycznych  i  sporto
w ych, podczas k tó rych  e lim in o 
wane są n a jw yb itn ie jsze  s iły  
d la  wzięcia udz ia łu  w  Zlocie. 
5 lipca odbędzie się w  M oskw ie  
z lo t 5.000 chłopców  i dziewcząt 
ze w szystk ich  części k ra ju , po
łączony z ostatecznym  k o n k u r
sem e lim in a cy jn ym .

Węgry
BU D A P E S ZT. M łodzież w ę 

gierską reprezentować będzie 
w  B e rlin ie  1.000 chłopców  i 
dziewcząt. W ęgierska delega
c ja  m łodzieżowa przyw iez ie  ze 
sobą wystawę, lu s tru ją cą  ży

cie  i  w a lkę  w ęg ie rsk ie j m łodzie 
ży o pokój.

Bułgaria
S O F IA  (PAP). Zw iązek M ło 

dzieży D y m itro w s k ie j o rg an i
zuje w śród - swych cz łonków  i 
m łodzieży n iestow arzyszonej 
w spó łzaw odn ictw o sportowe i 
artystyczne. Delegacja m ło 
dzieży b u łg a rsk ie j składać się 
będzie z przeszło 700 chłopców 
i dziewcząt.

Niemcy zachodnie
B E R L IN  (PAP). S ie rpn iow y 

Z io t M łodych  B o jo w n ikó w  o 
P okó j zna jdu je  szeroki od
dźw ięk  w  Niemczech zachod
nich. W H am burgu w  sali „W in  
te rhude r Fahnhaus“  odbyła 
się m an ifestac ja  przeszło 800 
chłopców i  dziewcząt z różnych

organ izac ji, k tó rz y  postano
w i l i  w ys łać delegację do B e r
lina . W  M annhe im  (strefa am e
rykańska) został u tw o rzon y  k o 
m ite t przygotow aw czy do Z lo 
tu  w  B e rlin ie . W skład ko m ite 
tu  wchodzą przedstaw icie le  
m łodzieży robotn icze j, k a to 
lic k ie j i  stowarzyszeń nauko 
wych.

Francja
P A R Y Ż  (PAP). Zw iązek za

w odow y nauczycie li o rgan izu
je  m łodzieżową „sztafetę po
k o ju “ , k tó ra  w yru szy  z F ra n c ji 
i  przez W łochy, A u s tr ię  i  Cze
chosłowację przybędzie do B e r
lin a  na Z lo t M łodych  B o jo w n i
ków  o Pokó j.

Anglia
LO N D Y N  (PAP). W edług 

osta tn ich danych, przeszło 850 
angie lskich chłopców  i dz iew 
cząt zadeklarow ało chęć w z ię 
cia udz ia łu  w  Z loc ie

M łodzież robotn icza M anche
ster postanow iła wydelegować 
do B e rlin a  dw ie  d ru żyny  rugby.

Indie
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z D e lh i, że 18 o r 
gan izacji m łodzieżow ych i  s tu 
denckich w  Bengalu postanow i
ło w ysłać delegację m łodzieży 
h in d u sk ie j na Z lo t do B erlina . 
Czołowy k lu b  spo rtow y w  Bom  
b a ju  w ysy ła  do B e rlin a  ńa Z lo t 
M łodych  B o jo w n ikó w  o Pokó j 
d rużynę  p iłk i nożnej.

Gwatemala
N O W Y  JO R K  (PAP). Jak do

noszą z G w atem a li, w  skład 
powstałego kom ite tu  o rgan i
zacyjnego Z lo tu  M łodych  Bo
jo w n ik ó w  o Pokój w  B erlin ie , 
weszło szereg w y b itn y c h  osobi
stości z b. prezydentem  rep u 
b l ik i dr. Juanem  A rćca lo , m i
n is trem  spraw  zagranicznych 
Manuelem Gailichem na czele.

Nowy radziecki 
automat tkacki

(f) M O S K W A  (PAP). —  W
Z w iązku  Radzieckim  skonstruo
wano now y, zautom atyzow any 
ty p  w arszta tu  tkackiego.

Nowe w arsz ta ty  autom atycz
ne zaopatrzone sa w  specjalne 
przyrządy, k tó re  autom atycznie 
w yłącza ją  maszynę w  w ypadku  
zerw ania sie n itk i.  D z ięk i tem u 
obsługa now ych k ros ięń -a u to - 
m atów  jest znacznie u ła tw iona .

W ydajność now ych maszyn 
tkack ich  jest o 25 proc. większa 
w  po rów nan iu  z krosnam i będą
cym i dotychczas w  użyciu . P rzy 
stąpiono ju ż  do se ry jne j p ro
d u k c ji now ych autom atów .

Tragiczna sytuacja Polaków w Brazylii
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W y 

chodzące w  Chicago pismo 
Z w iązku  Narodowego Polskiego 
„D z ie n n ik  Z w ią zko w y“  ('g łosiło 
k ilk a  lis tó w , k tó rych  autoram i 
są Polacy, sk ie row an i przez 
M iędzynarodow ą O rganizację 
Pomocy Uchodźcom do B ra zy lii. 
L is ty  te kreślą  trag iczny  los 
em igran tów  polskich.

W  jednym  z typow ych  lis tó w  
—  ja k  podkreśla redakcja  dz ien
n ika  — korespondent z B ra zy lii, 
anon im ow y em ig ran t z obozu 
dla tzw . D ip isów  (osób przesie
dlonych) w  Niemczech, pisze 
dosłownie: „P o przyjeździe  do

B ra z y lii przyłączono m n ie  do 
grupy, k tó ra  m ia ła  pracować 
na ro li. B ra z y lijc z y c y  zaraz na 
wstęp ie zd a rli z nas skórę, tak, 
że com p rzyw ió z ł z E uropy by 
łem  zmuszony sprzedać. Obecnie 
p racu ję  u bogatego fa rm era  na 
ta rta ku , 10 godz. dziennie za 26 
cruiseros. W yżyć z  tego nie  
można. M ięsa się n ie  w idz i, 
chleb rzadko, a praca jes t cięż
ka i k lim a t gorący. Ż y ję  ja k  
dzik, 80 m ii od m iasteczka, .W 
lesie, bez kościoła, bez rad ia , 
ks iążk i i gazety. S zkoły d la  
dziecka też n ie  m a“ .

W kilkfi zdaniach
U C Z C Z E N IE  P A M IĘ C I

Ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h
P O L E G Ł  YrCH W E  F R A N C J I

P A R Y Ż  (P A P ). W  m ie js c o w o 
ści D ie u se  o d b y ła  się u ro czys to ść  
z łożen ia  h o łd u  p a m ię c i b o h a te rs k ic h  
g re n a d ie ró w  p o ls k ic h , k tó r z y  p o le 
g li  pod  D ieuse  podczas d ru g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j. W  u ro c z y s to ś c ia c h  
ty c h  w z ię ło  u d z ia ł p rzesz ło  10.000 
P o la k ó w  i F ra n c u z ó w .

L O T N IC Y  R A D Z IE C C Y  B IO R Ą  
U D Z IA Ł  W  Z W A L C Z A N IU  
S T  O N K I  Z IE M N IA C Z A N E J  

W C Z E C H O S Ł O W A C J I

166 milionów 
podręczników szkolnych 
w 39 językach otrzymają 

dzieci radzieckie

P R A G A  (P A P ). C ze ch o s ło w a ck i 
m in is te r  r o ln ic tw a  — J. D u r is  p r z y 
ją ł  w  ty c h  d n ia c h  e k ip ę  lo tn ik ó w  
i m e c h a n ik ó w  ra d z ie c k ic h , k tó r z y  
na p ro śb ę  rz ą d u  cze ch o s ło w a ck ie g o  
w z ię l i  u d z ia ł w  z w a lc z a n iu  s to n k i 
z ie m n ia c z a n e j. M in is te r  D u r is  z ło 
ż y ł lo tn ik o m  ra d z ie c k im  gorące  po
d z ię k o w a n ie  za ich  b ez in te re s o w n ą  
pom oc o kaza n ą  r o ln ic tw u  c z e c h o 
s ło w a c k ie m u  »w tę p ie n iu  tego  n ie  - 
bezp iecznego  s z k o d n ik a  z ie m n ia c z a 
nego, z rz u c o n e g o  na  po la  C zecho
s ło w a c ji p rzez  s a m o lo ty  a m e ry k a ń 
sk ie .

O D S Ł O N IĘ C IE  
T A B L IC  Y  P A  M I Ą T  K O  W  EJ 

K t !  C Z C I M A K S Y M A  G O R K IE G O
w  m a r i a ń s k i c h  ł a ź n i a c h

.(f) M O S K W A  (PAP). W  Z w iąz
ku  Radzieckim  rozpoczęto już  
przygotow ania  do iłowego roku 
szkolnego.

M. in. budu je  się se tk i no
w ych gm achów szkolnych, p rzy 
go tow u je  się do d ru k u  nowe 
podręczniki., k tó re  ukażą się 
w kró tce  w  nakładzie  166.000.000 
egzem plarzy w  59 językach na
rodów  Z w iązku ,R adz ieck iego . *.

P R A G A  (P A P ). W  z w ią z k u  z 15 
ro c z n ic ą  zg on u  M a k s y m a  G o rk ie g o

o d b y ła  s ię  w  M a r ia ń s k ic h  
(C zech y) u ro czys to ść  o d s ło n ię c ia  ta 
b lic y  p a m ią tk o w e j,  w m u ro w a n e j ^  
śc ia n ie  z a k ła d u  leczn icze go  „S a v a 
r in “ , w  k tó r y m  w  czasie sw ego  po
b y tu  w  C z e c h o s ło w a c ji w  la ta c h  
1923 — 1924 le c z y ł się M . G o rk i.  Za
k ła d  le c z n ic z y  ,,S a v a r in “  p rz e m ia 
n o w a n y  zo s ta ł na ..Z a k ła d  L e c z n ic  
czy  im . M a k s y m a  G o rk ie g o “ .

W IZ Y T A  M IN IS T R A  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  W IZ R A B Ł l*

T E L  A V IV  (P A P ). O s ta tn io  p rz y -1 
b y ł  do Iz ra e la  m in is te r  p ra c y  U S A  
M o r r is  T o b in . D z ie n n ik  ,,KÓ1 H a a rft"  
p isze, że ce lem  w iz y ty  a m e ry k a n  -  
s’ - ieg o  m in is t ra  p ra c y  je s t k o n tro la  
s ta n u  g o to w o ś c i Iz ra e la  do  b u d o w y  
a m e ry k a ń s k ic h  baz w o je n n y c h .

B R U T A L N Y  N A P A D  P O L IC J I 
Z A C H O D N IO  - N IE M IE C K IE J  

N A  O B R O N C 0 W  P O K O J U

B e r l i n  (p a p ), w  G e ls e n k irc h e n  
(N ie m c y  z a c h o d n ie ) tz w . ..polic.fs» 
ru c h o m a “  b o ń s k ie g o  m in is t ra  spraW  
w e w n ę trz n y c h  L e h ra  n a p a d ła  w  r ó i -  
n y c h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta ''n a  uczest -  
n ik ó w  w ie c ó w  p o k o jo w y c h  i  aresz
to w a ła  12 osób, w ś ró d  n ic h  k i ł * *  
m ło d y c h  d z ie w c z ą t.

Tow. M IE C Z Y S Ł A W  O L E S IN S K I
Prezes Z a rz ą d u  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w , p p łk  o d ro d z o 
nego W o js k a  P o ls k ie g o  o d zn a czo n y  z ło ty m  i s re b rn y m  K rz y z e rrt 
Z a s łu g i z g in ą ł ś m ie rc ią  tra g ic z n ą  w  n u r ta c h  W is ły  w  d n iu  24 

cze rw ca  b r. p rz e ż y w s z y  la t  42. ,
W  z m a r ły m  ru c h  s p ó łd z ie lc z y  tra c i w y b itn e g o  o rg a n iz a to ra  ro 

b o tn ic z e j sp ó łd z ie lc z o ś c i w  P o lsce  L u d o w e j.
P re z y d iu m  R ady N ad z o rc z e j Z.S .S . 

Z a rz ą d  Z.S .S .
P o d s ta w o w a  O rg a n iz a c ja  P a r ty jn a  p rz y  Z.S .S . 

R ada M ie js c o w a  Z.S .S .
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Z Ż Y C I A  P A R T I I  
O podniesien ie  k ie ro w n icze j r o li 

K o m ite tó w  G m innych
Dążąc do um ocnienia spół

d z ie ln i p rodukcy jnych . K o m ite t 
P ow ia to w y  PZPR w  Nysie (woj, 
©polskie) słusznie zatroszczył 
się, aby na przewodniczących 
zarządów spó łdzie ln i, w yb ra n i 
zosta li św iadom i, poważni lu 
dzie. P raw ie  wszyscy przewod
n iczący przeszkoleni zosta li na 
kursach, gdzie obok w iadom o
ści zawodowych o trzym a li so
lid n e  przygotow anie po litycz 
ne. Szereg z n ich  jest 
cz łonkam i K P . O toczeni czu j
ną opieką p a rtii,  wspoma - 
gan i przez a k ty w  pow ia ło  - 
w y , towarzysze B rzeziński, 
Bożucki, Szym ański, C hm iel i 
■wielu innych  w y ro ś li na m iarę 
poważnych działaczy. Dużą po
mocą w  pracy nad rozw ojem  
spó łdz ie ln i p rodu kcy jnych  są 
w y d z ia ły  po lityczne POM.

A le  w  pracy K o m ite tu  P ow ia 
towego uderza dziw na dyspro
porcja . Obok rozw ija ją cych  się, 
kroczących ju ż  pewną drogą 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , nad 
czym  K P  słusznie czuwa i  o co 
się troszczy, ja ko  o sprawę w ie l
k ie j w ag i d la  naszej p a r ti i,  tym  
ja s k ra w ie j uderza ją  zanied - 
bania w  pracy p a rty jn e j wśród 
ch łopów  gospodarujących in d y 
w idua ln ie .

Lekceważenie roli 
j Komitetów Gminnych

Towarzysze Pokusa i  Dą
b ro w sk i, sekretarze K om ite tów  
G m innych  w  Siestrzechowicach 
ł  N owakach tłum aczą słabą ak
tyw ność p a r t i i w  grom adach 
ty m , że wszystko się decyduje 
zza b iu rk a  i to nie w  gm in ie , ale 
w  powiecie. K o m ite ty  G m inne 
n ie  m ają w p ły w u  na na jw a ż
nie jsze spraw y b y tu  i  pracy 
grom ady.

T ak  ja k  skup zboża p rzepro
w adza ły  w yłącznie PZZ i PZGS,- 
bez k o n tro li p a rty jn y c h  orga
n izac ji, ta k  samo ko n tra k ta c ja  
trzo d y  i  roś lin  została oddana 
w  ręce różnych przedsięb iorstw  
i  organizacje p a rty jn e  nie  czu
w a ły  nad je j biegiem.

W  rezultacie, kon tra k tow a n ie  
w  pow iecie nysk im  odbyło  się 
bezplanowo. C h łop i w szystk ich  
grom ad gm. S iestrzechowice za
k o n tra k to w a li b u ra k i cukrow e z 
uszczerbkiem  dla innych roś lin , 
bo w ys łann ik  cu k ro w n i „O tm u 
chów “  um ia ł lep ie j n iż  in n i t ra 
f ić  do przekonania gospoda
rzy . K o m ite ty  G m inne nie 
b y ły  w ciągn ię te  w  pracę uśw ia 
dam ia jącą w  grom adach, a k ty w  
gm inn y  nie  tłum a czy ł chłopom  
znaczenia k o n tra k ta c ji d ia  ich  
gospodarki, n ie  podnoszono w 
chłopach poczućia sojuszu z 
k lasą robotniczą.

Pozbaw ienie K om ite tów  G m in 
nych  in ic ja ty w y , po m ija n ie  ich, 
obniża ich au to ry te t. Często se
k re ta rza  K G  spo tyka ją  upoko
rzenia. In s tru k to r  P ow ia tow ej 
K ady  Narodow ej, B ron is ław  
N agórsk i, w ydelegowany na 
gm inę dla  organ izow ania ko n 
tra k ta c ji i skupu, na wszelkie 
k ry tyczn e  uw agi, ze strony se
k re ta rza  K G  odpow iadał, że 
„P R N  mu p łac i i  ty lk o  przed 
n ią  odpow iada“

N iek tó re  K o m ite ty  G m inne 
naw et nie m ają własnego lo ka 
lu . Tow. D ąbrow ski np. rozporzą 
dza ty lk o  s to lik iem  w  gabine
cie przewodniczącego C R N w  
Nowakach. W budynku  jest, 
owszem, w o lny pokój, ale GRN 
n ie  chce go oddać K G  — w idać 
jego praca nie w yda je  je j się 
dość „w ażna“ .

W iadomo, że k o m ite ty  zespo-

<OD W ŁASNEG O  KO R ESPO N D EN TA  W  W OJ. O P O L S K IM )
łow e PGR bezpośrednio podle- przyjechać z po w ia tu  i  pomóc 
gają KP , ale organizacje od- m u zrob ić sprawozdanie przed 
dzia łowe na m a ją tkach  po w in - wyborcze“ . Na 16 sekretarzy 
ny pracować w  kon takc ie  z KG- K o m ite tó w  m iasteczkow ych i

Przenieść i wykorzystać doświadczenie 
budowniczych Częstochowy

W pow iecie nysk im  jednak or 
ganizacje p a rty jn e  P G R -ów  zu 
pełn ie się odseparow ały od ko 
m ite tów  gm innych.

„N ie  przychodzą na zebrania, 
nie zaw iadam ia ją  nas o swoich, 
a na w szelk ie in te rw e nc je  od
pow iada ją , że p rz y jm u ją  po le
cenia ty lk o  z K o m ite tu  P ow ia 
towego“  — m ów ią  towarzysze 
Pokusa i Dąbrowski.

W PGR Sm ia łow ice i F racz
ków  n iech lu jn ie  i  n ieum ie ję tn ie  
się gospodaruje. Pod rzepak 
w ysiano zby t w ie le  nawozu i 
część obsianych już  g run tów  
trzeba b y ło  ponownie zaorać. 
W  jednym  i d ru g im  m a ją tku  
leży odłogiem  po k ilkanaście  
hektarów . S ekre tarz K G  us iłu je  
zw rócić uwagę ko m ite tu  zespo
łowego na te sprawy, ale tow. 
C iżman, sekre tarz ko m ite tu  ze
społowego PGR F raczków , zby
w a uw ag i sekretarza K G  w zgar
d liw y m  m ilczeniem . S ekre tarz 
K G  a la rm u je , pisze, ale w  te j 
ja k  i w  w ie lu  innych  sprawach 
K P  nie  odpowiada, bo... „n ie  
ma czasu, an i ty lu  ludz i, k tó rzy  
m og lib y  wszędzie być i  w szy
stko obsłużyć“ .

„P o prostu  się męczę —  m ó w i 
tow . Pokusa. N ie  m am  się ko 
go poradzić. W  trzech g rom a
dach m am  po k ilkanaśc ie  zgło
szeń do spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jnych, ale n ie  w iem  ja k  m am  
z tym  dobić do końca, n ie  m o
gę się z n ik im  dogadać w  KP . 
Pow iedziano m i tam , że m am  
jakiegoś opiekuna, d y re k to ra  
F a b ry k i P ap ie ru  w  Rudaw ie, 
ale on też n ie  ma w idać czasu, 
bo jakoś nie  przy jeżdża".

Istotne źródło braku kadr
O derw anie od w ie lu  gm in  i  

grom ad w yn ika , w ed ług  zdania 
tow arzyszy z K P , ze szczupłej 
ilośc i kad r, ja ką  rozporządza 
K o m ite t P ow ia tow y. A le  K P  
nie  w idz i tego, że is to tn y m  
źród łem  b ra ku  kad r, je s t n ie 
docenianie ro l i a k ty w u  tereno
wego. Pomyśleć, że naw e t d la  
skon tro low an ia  składek p a r ty j
nych posyła się na gm in y  i 
grom ady d y re k to ró w  i  . perso
na lnych z zakładów  pracy, bo 
rzekom o „sekre ta rze K G  sobie 
nie radzą“ .

P osługując się p ra cow n ika m i 
K G  ty lk o  do prac dorywczych, 
żądając od n ich mechanicznego 
w yko nyw a n ia  doraźnych pole
ceń, K P  nie  zatroszczył się o 
ich przeszkolenie. Od g rudn ia  
do końca m a ja  szkolenie by ło  
odwołane z powodu różnych ak
c ji, a do g rudn ia  pracow nicy 
K G  p rzy jeżdża li na szkolenie 
ty lk o  dorywczo. W  teczkach 
zna jdu jących sie w  KP, n ie  ma 
p ro tokó łów  zebrań K o m ite tó w  
G m innych. P racow n icy K P  do
ryw czo  ty lk o  odw iedzają gm i
ny, jeszcze rzadzie j schodzą aż 
do grom ady. N ie m ając danych 
o pracy K o m ite tó w  G m innych, 
egzekutyw a K P  nie  może je j 
oczyw iście analizować, a za tym  
nie  może n ią  odpow iedn io k ie 
rować.

T a k i stosunek ze s trony  K o 
m ite tu  P ow iatowego obezwład 
n i a n iek tó rych  sekre tarzy KG. 
W ie lu  z n ich zniechęca się i 
zan iedbuje się w  pracy. T ow  
D ąbrow sk i np., sekre tarz K G  
w  Nowakach o godz. 11 rano 
w  dzień powszedni siedzi u są
siada, bo „n ie  ma co rob ić “  — 
czeka, bo o 5 popoł. „k toś  m a

gm innych, w  ciągu niespełna 
roku  zw o ln iło  się lu b  zw o ln io 
no 12.

Czyż można się dz iw ić , że o r
ganizacje p a rty jn e  nie  rosną, a 
b ia łe  p lam y nie  zn ika ją . O ile 
gm. S iestrzechowice liczy ła  w  
końcu ub. r. 175 cz łonków  p a r
t i i,  to  w  ,końcu m aja  br. liczy 
ona 171, a w  gm. N o w ak i na 12 
grom ad — w  6-c iu  dotąd jesz
cze nie ma o rgan izacji p a r ty j
nych. Do o rgan izacji p a rty jn y c h  
w S ław ie , P rzy łęku  i B rzezin ie  
P o lsk ie j w  ciągu pó łto ra  roku  
nie p rzyb y ł ani jeden kandydat.

Krzepnięcie spółdzielni 
produkcyjnych zależne jest 
również od pracy we wsiach 

indywidualnych
K o m ite t P ow ia to w y  w  Nysie 

zapom niał w idać, że spó łdz ie l
n ie  p rodukcy jne  pow s ta ły  i  w y 
ros ły  w  tych grom adach i  gm i
nach, gdzie podstawowe o rg an i
zacje p a rty jn e  b y ły  aktyw ne, 
gdzie w e w spó łp racy z Z S L -o w - 
cami p o tra f iły  skup ić masy 
bezpa rty jnych  m ało  i  ś rednio
ro lnych  chłopów, uśw iadam iać 
ich po lityczn ie  i  organizować. 
M ów ią  o tym  doświadczenia 
G iera łc ic , Lasocie, B ia łe j N y 
sk ie j, B u rg rab ic , D z ie w ię tlic  i  
w ie lu  in n ych  g ro m a d ..

F ak t, że ta k ie  spó łdzie ln ie  
p ro du kcy jne  ja k  np. Rusocin, 
K op e rn ik , P rzy łę k  *— m im o, że 
um acn ia ją  się gospodarczo, m i
mo, że panu je  w  n ich  zdrowa 
atm osfera p racy  i  p rzyw iązan ia  
do gospodarki socja listycznej, 
n ie  rosną wszerz— pow inno być 
dla  K P  pow ażnym  sygnałem.

S półdzie ln ie  p rodukcy jne  nie 
mogą stanow ić wysp, naokoło 
k tó ry c h  p len ią  się chw asty za
cofania i  uprzedzeń. U m acn ia ją  
się one w  w alce p rzec iw ko  
w sze lk im  w ro g im  w p ływ o m  
w e w ną trz  n ich  i  zewnątrz. K a 
d ra  P G R -ów , P O M -ów  i  spó ł
dz ie ln i p ro du kcy jnych , do -  
świadczona w  w alce o gospo
darkę socja listyczną na w si, 
stanow i a k ty w  p a rty jn y , k tó ry  
pow in ien  nie  separować się, a 
przec iw n ie  w iązać się z sekre
ta rzam i K o m ite tó w  G m innych, 
pomóc im  do ubo jow ien ia  pod
staw ow ych o rgan izac ji gro
m adzkich.

Na te zagadnienia pow in ien  
rów n ież  zw rócić  uwagę K o m i
te t W o jew ódzk i w  O polu, k tó ry  
słusznie, po s taw ił przed K P  w  
N ysie sprawę um ocnien ia spół
dz ie ln i p ro du kcy jnych , jako 
sprawę p ierwszorzędnej w ag i — 
ale n ie  w y ja ś n ił towarzyszom  
dostatecznie ca łokszta łtu  tego 
problem u, k tórego nie  sposób 
odryw ać od zagadnień p racy na 
wsiach in dyw idu a ln ych .

U chw ała B iu ra  Politycznego 
K C  w  spraw ie  G ry fic  wskazuje 
na niebezpieczeństwo, ja k im  
grozi oderw anie in s ta n c ji p a r
ty jn e j od terenu, niedocenianie 
przez n ią  znaczenia p racy p o li
tyczne j w śród chłopstw a. Pod 
kątem  uchw a ły  g ry f ic k ie j p o w i
nien K P  w  Nysie zanalizować 
przebieg odbyw ających się obe
cnie gm innych  kon fe ren c ji 
w yborczych, k tó re  odsłonią za 
pewne w ie le  jeszcze b ra ków  i  
i n iedociągnięć w  pracy p a r ty j
nej. Pomoże m u to  n ie w ą tp li
w ie  prze łam ać sw ój dotychcza
sowy n iew łaśc iw y  s ty l pracy.

G U S TA W A  S IU C IA K

U ruchom ien ie  na 40 d n i 
przed te rm in e m  now e j sta
lo w n i h u ty  „C zęstochow a“ , 
u ja w n iło  now e tem po b u 
d o w n ic tw a  i  now e m o ż liw o 
ści przyśp ieszenia  re a liz a c ji 
p la n u  6 -le tn iego, u ja w n iło  u - 
k ry te  zasoby m a te ria ln e  i  
zdolności p ro d u kcy jn e  prze
m ys łu  ciężkiego, zwłaszcza w  
p ro d u k c ji maszyn, urządzeń, 
sprzętu  e lektrycznego. W y ro 
ś li n o w i ludz ie  —  in ż y n ie ro 
w ie , techn icy , robo tn icy , 
m łodzież robotn icza . W zrosła 
św iadomość po lityczna , pod
n iós ł się poziom  w iedzy  tech
n iczne j, fachow ej.

U ruchom ien ie  now e j sta
lo w n i w  hucie „C zęstochow a“  
jes t znam iennym  p rzyk ładem  
w y s iłk u  k lasy robo tn icze j w  
re a liza c ji n o lity k i up rzem y
s łow ien ia  k ra ju , ja k o  podsta
w owego i  n ieodzow nego w a
ru n k u  budow y u s tro ju  socja
listycznego.

Wyciągnąć prawidłowe 
wnioski

W  sw ym  liśc ie  do b udow 
n iczych  now ej s ta lo w n i h u ty  
„C zęstochow a“ , tow arzysz 
P rezyden t B o les ław  B ie ru t 
pisze, że „ro z w ó j p rzem ysłu  
ciężkiego, a w  p ie rw szym  rzę
dzie h u tn ic tw a , s tanow i o s i
le  całego przem ysłu , stanow i 
o s ile  i  znaczeniu całej gospo
d a rk i na rodow e j“ , i  d latego 
zw yc ięstw o  budow n iczych  no
w e j s ta lo w n i s ta je  się pow aż
n y m  do robk iem  naszego k ra 
ju  i  dośw iadczeniem , z k tó  - 
rego na leży w yciągnąć p ra w i
d łow e  w n iosk i.

R ozw ój naszego h u tn ic tw a , 
to  n ie  ty lk c ^  budow a now ych  
zakładów , ja k  N ow a H uta , 
H u ta  S ta li Szlachetnych i  in 
ne, ale rów no leg le  przebudo

w a i  rozbudow a is tn ie jących  
h u t, i  d la tego ta k  w ażnym  
się staje na rów n i z przedter
m in o w ym  u ruchom ien iem  
s ta lo w n i h u ty  „C zęstochow a“  
—  zakończenie bu d o w y sta
lo w n i, m ontaż i  u ruchom ie 
n ie  w a lco w n i ru r , d la tego ta k  
w ażnym  jes t zastosowanie 
tem pa budow y s ta lo w n i do 
budow y całego ko m b ina tu , 
k tó ry  będzie daw a ł 10 razy 
w ięce j p ro d u k c ji, a n iże li sta
ra huta .

Przed przem ysłem  h u tn i
czym, przed ca łym  resortem  
przem ysłu  ciężkiego sto i bo
jo w e  zadanie u ruchom ien ia  
w ie lk ie g o  pieca w  hucie  ,K o 
ściuszko“ . N ie w ie le  ju ż  pozo
sta ło tyg o d n i do uruchom ien ia  
tego. najw iększego z is tn ie ją 
cych w  Polsce, w ie lk ie g o  p ie 
ca w  hucie „K ośc iuszko“ . Jest 
to  zagadnienie n ie ła tw e , w y 
maga ono da leko większego 
w y s iłk u , natężenia tem pa p ra 
cy, je s t techn iczn ie  bardzie j 
skom plikow ane. P ierwsze 
m e ld u n k i o przyśpieszonych 
dostaw ach urządzeń apa ra tu 
ry , o wzm ożonej p racy  p rzy 
w ie lk im  piecu i  k o t ło w n i h u 
ty  „K ośc iuszko“ , m ów ią  o 
tym , że dośw iadczenie h u ty  
„C zęstochow a“  sta je  się m eto
dą p racy  naszego b u d o w n i
ctwa.

U trzym a n ie  osiągniętego 
tem pa pracy, zastosowanie 
now ych  metod w  b u d o w n i
c tw ie  now ych  h u t i  rozbudo
w ie  is tn ie jących  je s t n ie 
odzow nym  w a ru n k ie m  re a li
zac ji p lanu  w zros tu  p ro d u k 
c j i  naszego h u tn ic tw a  —  
w zros tu  w  tem p ie  n ie  no tow a 
n ym  w  h is to r ii p rzem ys łu  
hutn iczego w  żadnym  z k ra 
jó w  ka p ita lis tycznych .

W  1952 ro ku  w  s tosunku do 
ro k u  1951 nastąp i w zros t p ro 

Jnlian Tokarski
M in is te r  p rz e m y s łu  c ię żk ie g o

d u k c ji s u ró w k i o 26 procent, 
s ta li o 20 procent, w y ro b ó w  
w a lcow anych  o 14 procent. 
W ykonan ie  tak iego  zadania 
n ie  jes t an i ła tw e , an i proste. 
D la  w yko n a n ia  tego zadania 
konieczne jes t u ruchom ien ie  
now ych  w ie lk ic h  pieców, p ie 
ców m artenow sk ich , p ieców  
e lek trycznych , now ych  w a l
cow ni. Realizacja tego zada
n ia  w ym aga, by na is tn ie ją 
cych w ie lk ic h  piecach, sta
low n iach , w a lcow n iach  dawać 
w ięcej su ró w k i, s ta li, w y ro 
bów  w a lcow anych. T w o rzy  
się ja k b y  jeden w ie lk i ła ń 
cuch, k tó rego  każde ogn iw o  
decydu je  o m ocy całości, 
w p ły w a  na całość: w ięce j su
ró w k i, «stali, w y ro b ó w  w a l
cow anych i  z k o le i —  większa 
zdolność p ro d u kcy jn a  naszych 
zak ładów  budow y maszyn» 
urządzeń, * 1 s iln ik ó w , —  roz
szerzenie i  przyśpieszenie 
p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji.

Umiejętne współdziałanie 
zapewniło zwycięstwo

B udow n iczym  s ta low n i h u 
ty  „C zęstochow a“  zw ycięstw o 
ła tw o  się n ie  dostało. M ie li 
on i ogrom ne trudnośc i, a zw y 
c ię ży li d z ię k i um ie j ętnem u 
w spó łdz ia łan iu  i  w y s iłk o w i 
załóg szeregu zak ładów  bu 
dow y m aszyn i  sprzętu e le k - 
tfycznego. D la tego też cen
tra ln y m  zadaniem  przem ysłu  
ciężkiego jest, by  na zak ła 
dach bu d o w y maszyn, ob ra 
b ia rek , s iln ik ó w , a p a ra tu ry , 
so rzę tu  e lektrycznego, p rz y  o- 
becnym  stan ie  p a rku  ob ra 
b ia rkow ego  i  załóg ty c h  fa 
b ry k  dać m aks im um  n ie -

Wysiawa pomysłów racjonalizatorskich w Krakowie

W K ra k o w ie  została zorganizowana  z in ic ja ty w / O RZZ w ojew ódzka w ystaw a  pomysłów? ra c jo 
na liza torsk ich . Na zdjęciu : jra g  ment w ystaw y  F o to  c a f  — ja ro c h o w s k i

iVa szlakach w ie lk iego p lanu

H I S T O R I A

zbędnych urządzeń i  m aszyn 
d la  now o bu d u j ących i  rozbu 
d o w u j ących się zakładów
przem ys łow ych , urządzenia 
te  dać na czasie, w yso k ie j 
k lasy  te c h n ik i i  w yso k ie j ja 
kości w ykonan ia .

B udow a s ta lo w n i h u ty  
„C zęstochow a“  św iadczy o 
tym , że nasze zak łady  mecha
niczne są w  stanie w yp e łn ić  
w sze lk ie  zadania —  m ają  one 
za sobą już  znaczne dośw iad
czenie, m a ją  n iezłe w yposa
żenie techniczne.

Nasze zak łady  m echanicz
ne czerpią z ogrom u dośw iad
czeń i o trz y m u ją  pomoc 'w  
swej p racy od p rzem ysłu  bu
dow y maszyn Z w iązku  Ra
dzieckiego Na naszych zak ła 
dach mechanicznych, w  na
szych b iu rach  k o n s tru k to r
skich i p ro je k to w ych  o racu je  
kadra  in żyn ie ró w , techn ików , 
w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i
ków , p racu je  dorastająca 
kadra  m łodzieży, k tó ra , ja k  
w ykaza ła  budow a s ta low n i 
h u ty  „C zęstochow a“ , zdolna 
jes t do w yko n a n ia  tru d n ych  
zadań.

O świadomość wielkiego 
celu

Chodzi o to. b y  w  te j w ie l
k ie j i  nap ię te j p racy  i walce 
o u ruchom ien ie  now ych  za
k ła d ó w  i  kopa lń , w  w alce o 
zw iększoną p rodukc ję  sta li, 
maszyn, tra k to ró w , samocho
dów * itp . uwaga b y ła  skon
centrow ana na przem yśle ma
szynow ym , chodzi o to, by  in 
żyn ie row ie , techn icy , k o le k 
ty w y  zak ładów  bu d o w y ma
szyn w ie d z ie li i  b y li  św iado
m i, że to  od n ich  w  dużym  
stopn iu  zależy ro zw ó j uprze
m ys łow ien ia  naszego k ra ju , a 
w  konsekw enc ji i  rozw ó j ro l
n ic tw a , od n ich  zależy re a li
zacja p lanu  6-le tn iego, od 
n ich  zależy w zros t s i ły  naszej 
o jczyzny.

B o jo w ym  naszym  zada
n iem  jest, b y  budow ane no
we zakłady, now e hale, b y ły  
na czas zabezpieczone w  ja 
kośc iow y sprzęt, o b ra b ia rk i, 
urządzenia, b y  n io  s ta ły  puste 
an i dnia, an i godziny.

P rzy  u ruchom ien iu  now ych

o b ie k tó w  na jw ażn ie jszym , 
cen tra lnym  zadaniem  sta je  
się odpow iednie p rzygo tow a
n ie  k a d ry  zdo lnej do eksplo
a ta c ji tego ob iektu , i d la tego 
n ieodzow nym  w a ru n k ie m  
p rzed te rm inow ego u ruchom ię  
n ia  now ych  zakładów  jest 
szybkie i spraw ne szkolepie 
ka d r p rzęm ysłow ych, a prze
de w szys tk im  -— k a d ry  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ikó w .

Warszawa — wielkim  
ośrodkiem przemysłowym

W  g igantyczne j w alce o u - 
D rzem ysłow ienie naszego k ra 
ju  w  p ie rw sze j l in i i  s ta je  sto
lica  nasza — Warszawa. W  
tym  roku  w in n iśm y  o trzym ać 
samochody osobowe z Żera
n ia ; w  m iesiącu lip cu  w inna  
być rozszerzona i skom ple to
wana jedna z w iększych fa 
b ry k  narzędzi, fa b ryka  im ie 
n ia Ś w ierczew skiego; w  ty m  
roku  ma być uruchom iona  
fa b ryka  m o to cyk li, fa b ryka  
s iln ik ó w , fa b ry k i a p a ra tu ry  
e le k tryczn e j i p ro d u k c ji te le 
technicznej. W  ty m  roku  roz
poczyna się budowa h u ty  sta
l i  szlachetnej, budow a now ej 
e le k tro w n i na te ren ie  w ie l
k ie j W arszaw y. W arszawa 
n ie  przesta jąc być zagłębiem  
budow lanym , sta je się jedno
cześnie jednym  z pow ażn ie j
szych ośrodków  przem ysłu  
m etalowego, dającego na jno 
wocześniejszą p ro d u kc ję  w y 
sokie j klasy.

Wzbogacona ogrom nym  do
św iadczeniem  p rzed te rm ino 
wego uruchom ien ia  2 p ieców  
m artenow skich  w  Częstocho
w ie, u ruchom ien iem  W izowa, 
nasza klasa robotn icza, nasi 
in żyn ie ro w ie  i  techn icy, oba
la ją  dotychczas p rzy ję te  n o r
m y b u dow n ic tw a  i p racy.

Dowodem  tego —  fa la  no
w ych  zobowiązań h u tn ik ó w , 
m eta low ców . budow niczych 
okrę tów , in żyn ie ró w , techn i
kó w  i  tys ięcy ro b o tn ikó w . 
D o kum en tu ją  oni swą o f ia r 
ność, sw ó j p a tr io ty z m  w  w a l
ce o w zm ocnien ie  s iły  naszej 
O jczyzny, P o lsk i Ludow e j, 
budu jące j socia lizm  i  w alczą
cej o pokó j na św iecie.

N a marginesie

„L u d o w y  re p u b lik a n in “  z N S D A P

Leży przede m ną k f» a  k a r 
tek  maszynopisu... dużo fak tów , 
dużo liczb, bardzo dużo da t 
K ró tk o  i rzeczowo, po in ż y n ie r
sk i! n iem al sucho opisana tu 
je s t h is to ria  p ro je k tu  w arszaw 
skiego M etro

Czy z tych liczb i fak tów , z 
tvcb la t przyszły k ro n ik a rz  
W arszawy p o tra fi odczytać h i
s to rie  M etra  w W arszawie.

H is to rię , ja k ich  niewiele...
„... w  roku 1945 opracow aliś

m y szkicowo generalny sche
m at l in i i  S K M  (S zybkie j K o 
le i M ie jsk ie j) na okres pełnej 
u rb an izac ji W arszawskiego Ze
społu M ie jskiego, to jest na ros 
1980...“ —czytam y jedno zdanie.

Patrzę ze zdziw ieniem  na a- 
u to ra  tych słów inżyn ie ra  K ra 
jew skiego Czy to nie pom ył
ka? — w  1945 roku...?

In żyn ie r K ra je w s k i jest ja k 
by  trochę ubaw iony.

— Nie. -W nie pom yłka. Do 
p ierwszych prac przystąp iliśm y 
w  marcu, a pod koniec 1945 
gotowa by ła  pierwsza wersja 
schematu sieci S KM .

Rok 1945. Pamiętacie? — 
W arszawa 1945...

I  w tedy, w  m arcu 1945, zna
le ź li się ludzie, k tó rzy  ro i l i — 
ba! ro b ili p lany warszawskiego 
M etra .

In żyn ie r K ra je w s k i — ja k  ty 
siące w arszaw iaków  — m iesz
k a ł na Pradze. Nieco później 
na Żoliborzu. Nie by ło  tra m 
w a jów , nie by ło  żoliborskiego 
w ia d u k tu , czasem t ra f i ła  się 
ciężarówka „na łebka“ , czasem 
jecha ło  sie tym  „kon nym  tra m 
w a je m “ W arszawy roku  1945 
ja k im  jeździliśm y przez w iele 
m iesięcy wszyscy: fu rka , ła w k i 
po bokach i wioo!

A le  jakże często w ędrow ało  
sie do pracy, do BOS‘u na Cho- 
c im sk ie j. na piechotę. T rzy, 
cztery, pięć k ilom e trów . Przez 
W arszawę bez tra m w a jó w  i 
św ia tła , bez m ostów i domów, 
przez W arszawę k tó ra  żyła t y l 
ko  dlatego że p rzysz li tu  ludzie, 
k tó rz y  bez W arszawy nie m o
g l i żyć. W ędrowało się przez

tę  Warszawę, inżyn ie rze K ra 
jew sk i, dźw iga jąc pod _ pachą 
„genera lny schemat l in i i  S K M  
na okres pe łne j u rban izac ji 
W arszawy, to  jes t na rok 1980...“  
A n i m n ie j an i w ięcej, ale na rok  
1980!

Rozkład jazdy 1356
W  czerwcu 1951 inż. K ra je w 

ski oprowadza nas po swoim  go
spodarstw ie. P ow ołany do życ'a 
decyzją P rezyd ium  Rządu z dn ia 
14 g rudn ia  1950 roku „M e tro - 
p ro je k t“  liczy  k ilkanaśc.e p ra 
cowni.

K ilkanaśc ie  sztabów technicz 
nych opracow uje  p lany w a r - 
szawskiego M etra.

Jakież tu  są zagadnienia, ja 
k ie  dz ia ły  pracy? K ilk a  p rzy
k ła dó w  z brzegu: ko le jow y, 
tra k c ji e lek tryczne j, energetycz
ny, w e n ty la cy jno  - og rzew n i
czy, k o n s tru kcy jn y , geo -  h y 
dro log iczny, te lekom un ikac ji, 
sygna lizac ji, geodezji a rch ite 
kton iczno - u rban is tyczny itd-

W każdym  z tych dz ia łów  — 
ogrom  zagadnień, trudności, o- 
grom  żm udnych, a koniecznie 
precyzy jnych  w y lic z e ń  rysu n 
ków  technicznych, planów.

W pracow n i ko le jow e j może
m y obejrzeć rozk ład jazdy w a r
szawskiego M e tra  na ro k  1956. 
L in ia  N r 1 - -  plac K om uny Pa
ry s k ie j — odjazd godz. 5.05... 
przystanek M uranów ... godzina 
5.07 przystanek Próżna... plac 
M DM ... 5.10.

K ilk u  m ło dz iu tk ich  in żyn ie 
rów  tru d z i sie nad rozw iąza
niem  iednej z węzłowych stacji 
M etra, gdzie za pięć la t  k rz y 
żować sie będą obie czynne l i 
nie. Trzeba przew idzieć fa le  r u 
chu i ich natężenie, drogę lu 
dzi k tó rzy  tu  wysiądą do p ra 
cy lub  tych, co stąd odjadą da
le j, tych k tó rzy  tu  będą się 
przesiadać, b y  pojechać na 
Dworzec W ileńsk i, trzeba te 
s trum ien ie  lu dzk ie  pokierow ać 
tak, by się n ie  k rzyżow a ły  ze 
sobą i nie m ieszały, by  m ia ły  
drogę na jkró tszą. Trzeba po m ą
drze w yka lku lo w a n e j w ypadko
wej poprowadzić bieg podziem -

J A K I C H
Karol Małcnżyński

N I E W I E L E . . .
nych ko ry ta rz y , przejść, pero
nów. schodów ruchom ych.

O każdym  z tych  dziesią tków  
p lanów , k tó re  ro z w ija ją  przed 
nam i można by m ów ić  i  pisać 
trz y  razy ty le .

Kurzawka — wróg Nr 1
A  w  pracow ni k o n s tru k c y j

nej? — głowa puchnie. Bo to 
jes t tak : nasza kochana W ar
szawa usadow iła  się — z p u n k 
tu  w idzen ia te j p racow ni 
n a jfa ta ln ie j ja k  mogła W isła 
ma tu  swoje ta jem nicze pod
ziemne dop ływ y, w a rs tw y  n a j
różn ie jszych g run tów  są fa n ta 
stycznie pofałdowane i przem ie
szane. M us im y ja k  z ja jk ie m  
obchodzić sie z p iękną ale i k a 
pryśną Skarną, m usim y prze
b ić  się pod dnem W is ły  k tó re  
składa sie z p iasków  i  p rzepu
szczających wodę iłów . No a 
nieszczęściem — by tak  pow ie 
dzieć generalnym , jes t „k u rz a w 
ka “ . K u rza w ka  — to postrach 
tych  w szystkich , k tó ry m  p rzy 
padło w  udzia le drążenie i r y 
cie w nętrza ziemi. K u rza w ka  to 
nodziemne ław ice  n a jd ro b n ie j
szego, de lika tnego ja k  p y ł p ia 
sku, i  to piasku podm okłego 
N a jtru d n ie js z y  teren do robót 
górniczych, do prowadzenia tu 
ne li. Gorszy n i*  szczera woda 
gorszy n iż  bagno. P łynna , n ie 
uchw ytna , ja k  gum a — zupełne 
nieszczęście.

A  przecie nam  g łu p ia . k u 
rzaw ka p lanów  M etra  n ie  po
krzyżu je . Już je j w ypow iedz ia 
ły  w o jnę  tęgie g łow y in żyn ie r
skie i naukowe, zanim  jeszcze 
rozpoczęliśm y p ierw szy pod
ziem ny tu n e l W  pracow ni k o n 
s tru k c y jn e j opow iada ją  ram , że 
brane są w  rachubę wszelkie 
znane bądź doskonalone dopie
ro m etody w a lk i z p łyn n ym i 
g ru n tam i, m. in. m etoda e lek -  
t ł  o -p e try f ik a c ji g run tów , m e
toda pro f. Cebertow icza itp . N a j
ba rdz ie j n iepew ny g ru n t zamie,- 
n ia  s ie . w  litą  skałę. P ro f. Ce- 
be rtow icz  . zm ierzy się z k u  -

rzaw ka podczas budow y M etra. 
W arszawa pam ięta w y n ik  p ie r
wszego, podobnego starcia : u ra 
tow anie  od zagłady kościoła św. 
A n n y  podczas b itw y  o Trasę 
W — Z.

Ta n iezw yk le  doniosła * n ie  
ty lk o  d la  budow y M etra , 
ale d la  całego budow n i - 
c tw a przem ysłowego i  dla gó rn i 
c tw a  m etoda — przez bu 
dowę M e tra  posunie się naprzód, 
rozw in ie  się i  zyska nowe do
świadczenia w  tak  urozm aico
nym  gruncie.

Metro rodzi nowe gałęzie 
produkcji

G dy w ę d ru je m y  przez p ra 
cow nię „M e tro p ro je k tu “  coraz 
w yra źn ie j rysu je  się przed m m i 
ogrom  budow y M etra, n ieskoń
czona rozm aitość i wszechstron
ność zadań, ja k ie  muszą być w 
tra kc ie  jego budow y rozw iąza
ne.

M a ją  rac je  c i zapaleńcy — 
■a zdaje się, że n ie  ma tu  innych, 
gdy tw ie rdzą , że budowa M etra 
będzie w  w ie lu  dziedzinach 
te ch n ik i i przem ysłu bodźcem 
do postępu, do m arszu naprzód.

P rzyk ła dy  — znów w yb ierać 
trzeba z dziesią tków .

N ie p ro du kow a liśm y  u nas 
dotychczas tzw . zespołów w ie r t 
niczych. Dziś p roduku jem y.

N ie p ro du kow a liśm y  specja l
nego typ u  autom atycznych prze
łączn ików  e lektrycznych . M etro  
zastosuje ja k  na jpe łn ie jszą au
tom atyzację  urządzeń e lektrycz
nych.

D la potrzeb m etra  ju ż  są p ro 
wadzone i  będą prowadzone 
liczne badania i p róby technicz
ne, dotyczące wytrzym ałością i  
w łaściw ości różnych m a te ria łów  
budow lanych. Już się p ro w a
dzi badania nad zastoso
w aniem  zupełn ie nowych m a
te ria łó w , k tó re  — gdy ekspe - 
rym en t się powiedzie — znajdą 
szerokie zastosowanie w  budow 
n ic tw ie .

Budowa M etra ,—.to dziesiątki _ 
nowych, typów maszyn, agrega- i  w  k ilk u  punktach Warszawy.

tów  i p re fa b ryka tó w , k tó re  — 
raz w yprodukow ane dla  M etra
— służyć będą także i  in nym  
budowom .

Pierws/a kopalnia 
w Warszawie

Na n ie w ie lk im  placu ro zk ra 
czyła się tró jnożna, wysoka, 
drew n iana wieża w ie rtn icza . Za
g łęb ia ją  sie w  ziem ię masywne, 
ciężkie żądła o lb rzym ich  św id 
rów . Tęgi, flegm atyczny m a jste r 
K ałuża uw ażnie śledzi pracę 
w iertaczy. Zagadał coś do nich
— tw ardo, po Śląsku, z „p ie ro n - 
sk im " akcentem.

Tuż za be tonow ym  ogrodze
niem  tę tn i popo łudn iow ym  ru 
chem Trasa W — Z.

K opaln ia  w  sercu W arszawy? 
Ślązacy na Pradze?

Jest ich tu  dw udziestu trzech
— przy jecha li ze Śląska w  koń 
cu marca R obotn icy i w iertacze 
z P rzedsięb iorstw a Budow y 
Szybów z B ytom ia . N ie po
raź p ierw szy Ślązacy budu
ją  W arszawę. Ó pół k i lo 
m etra  od nas srebrzy się nad 
Wisłą, lekka ja k  wstążka prze
rzucona przez rzekę, sy lw eta 
mostu Ś ląsko-Dąbrowskiego. O 
k ilo m e tr  w  górę rzeki stoi most 
Poniatowskiego, k tó ry  też Ś lą
zacy da li sw o je i stolicy.

Dzis ia j, gó rn icy  śląscy b iją  
pierwsze szyby warszawskiego 
M etra.

A  gdy staną pierwsze szyby, r u 
szą pod ziem ię górnicze b ryg a 
dy, by ry ć  pierwsze — ja k  W ar 
szawa W arszawą chodn ik i gó r
nicze, by drążyć podziemne pie
czary, w  k tó ry c h  rozpocznie się 
m ontaż maszyn — k re tó w  Pod
ziem nych kolosów, k tó re  swym  
cia łem  p rzeb ijać  będą ziemie, 
zostaw ia jąc poza sobą tunel 
warszawskiego M etra. Tune l, 
um ocniony żelazem i żelbetem, 
go tow y do uk ładan ia  to rów  i 
in s ta la c ji sygnalizacji.

Równocześnie na wszystkich 
odcinkach budow y M etra  p ro 
wadzi się badania geologiczne, 
w iercen ia  próbne.

Ruszyły  na 3 zm iany p ra 
ce przy b ic iu  p ierwszych szybów

B ud u ją  się pierwsze bazy ope 
racy jne : m ate ria łow e , sprzęto
we, transportow e. B udu je  się 
w ie lk i ho te l (30.000 m e trów  k u 
ba tu ry ) dla tych, k tó rzy  zjadą 
tu  z całej Polski, by s to licy  bu 
dować M etro.

Ś ląskie hu ty , fa b ry k i m e ta lo 
we i b iu ra  kon s tru kcy jn e  roz
poczęły pracę nad p ie rw szym i 
dostawam i d la  M etra.

Tak jak postanowił plan
25 la t  tem u, w  1925 ro ku

zdecydowano, że stolica P o l
sk i n ie  bęclzie mogła rozw i - 
jać się p ra w id ło w o , z rozm a
chem i  z siłą, jeże li n ie  zbudu
je M etra. W ciągu 14 la t gospo
d a rk i bu rżuazy jne j co ro k  „n a 
w o ływ a no “  do budow y, co 2 la 
ta zapow iadano „rozpoczęcie 
prac", co 3 la ta  pow o ływ ano no
we kom is je  i  b iu ra . Co k ilk a  
la t opracowane, n ig d y  nie  re a li
zowane p ro je k ty  w ę dro w a ły  do 
a rch iw u m  — nie b y ły  już  a k tu 
alne. Szereg zagranicznych 
przedsięb iorstw  odm ów ił budo
w y  — za m ałe zyski. Sam i zbu
dować nie m ogliśm y. B y liśm y 
b iedn i i słabi.

Sześć m iesięcy tem u, dzięki 
przeogrom nej pracy tych, k tó 
rzy  w  roku  1945 ro ili m arzenia 
o w arszaw skim  M etro , dz ięk i 
b ra te rsk ie j pomocy i konsu lta 
c ji radzieckich specja lis tów  — 
budowniczych w ie lk iego  M etra 
M oskw y, P rezyd ium  Rządu po
wzię ło  decyzję: na tychm iast
p rzystępu jem y do rea liza c ji M e
tra.

W sześć m iesięcy po decyzji 
ro zw ija  się p lanow y fro n t ro 
bót p rzy budow ie M etra  w  sto- 
hcy. I  w iem y — dzis ia j m am y 
te  dum ną pewność: za n ie 
spełna 6 la t  — ja k  p rzew i - 
dziano — po jedziem y M e - 
tre m  z placu K om uny Pa
ry s k ie j na p lac U n ii L u b e l
sk ie j. Z Dw orca Śródmieście 
pod W isłą na Dworzec W ileński.

N ie  jesteśm y ju ż  słabi Nasze 
plany, decyzje naszego rządu i 
naszej p a r ti i — rea lizu jem y.

Budęwa W arszawskiego Me 
tro  — rozpoczęta.

M R P  —  to skrót nazwy fran 
cuskiej partii politycznej: Re
publikański Ruch Ludowy.

Jak to wskazuje sama nazwa, 
partia jest ludowa i republi
kańska. Jeśli ktokolwiek ma 
wątpliwości co do tego, w ystar
czy powiedzieć, że praw dzi
wym  filarem  tej partii jest 
n ikt inny, jak  świetlana postać 
francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Schumana, który 
wr czasie I  wojny światowej bo
hatersko walcząc przeciw  
„bru Inym  Francuzom" w  ran
dze hauptmana kajzerowskiej 
Eeichswehry otrzymał „Eisernes 
Kreuz“. Tego samego Schumana, 
który obecnie broni wespół z A - 
denauerem republiki francu
skiej przed... masami ludowymi 
wyprzedając Francję ratalnie i 
hurtem amerykańskim im peria
listom.

Dzięki „zachodnio -  demokra
tycznej“, tzn. bardzo oszukań
czej ordynacji wyborczej w  o- 
- tatnich wyborach francuskich

tej szlachetnej partii ndalo się 
uzyskać — a właściwie ukraść 
— 86 mandatów.

Szczególnie interesujący jest 
jeden mandat: ten, który otrzy
mał n iejaki pan Klock w depar
tamencie Bas-Rhin. Należy pod
kreślić, że postać pana Klocka 
wyjątkow o dobrze pasnje do 
podpory partii —  Schuman«*. 
Bo oto, jak  podaje „Hum anite“, 
pan Klock, który był zawrze 
hardzo demokratycznych i lu 
dowych przekonań, w dniu 22 
I' topada pamiętnego 1941 roku 
złożył podanie z prośbą o przy
jęcie d o - NSD AP (partii h itle 
rowskiej). Prośba szlachetnego 
„demokraty francuskiego“ zosta
ła załatwiona przychylnie 1 
pan Klock otrzyma! legityma
cję nr. 9.576.423.

Oto człowiek, który tak jak  
Schuman poza granicami Fran
cji, ma „reprezentować" Fran
cję —  je j Ind 1 Jej republikę!

RA

Na budowie metra

W ró in ych  punktach W arszawy odbyw ają  się próbne w łereeu łd
w ramach prac przygotow aw czych do budow y metra Na zdję
c iu : brygada Tadeusza Bednarczyka prow adzi wiercenia przy

ul. Podwale roto w at
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Związkowcy niemieccy przybyli 
do Polski

(f) D n ia  26 bm . p rzyb y ła  do 
W arszaw y czteroosobowa de
legacja zw iązkow ców  N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej.

W  skład de legacji wchodzą: 
przewodnicząca delegacji — 
w spółp racow niczka organu K C  
SED „Neues D eutsch land“  — 
M a rg o t P fannstie l, członek 
C en tra lne j Rady W olnych N ie -

m ieck ich  Z w ią z k ó w  Zawodo
w ych , członek Z arządu  G łów 
nego Zw . Zaw . M eta low ców , 
bohater p racy — , inż. G ustaw  
Zabe l, la u re a t Naigrody P ań
stwowej,. g ó rn ik  —  W a lte r 
P roske oraz zasłużony p rzo
d o w n ik  pracy, m u ra rz  —  K a r l 
Stein.

Na dw orcu  gości w i ta l i
p rzedstaw ic ie le  CR ZZ.

Brytyjscy związkowcy 
przed mikrofonem Polskiego Radia
(f) W  Polsce ba w i 52-osobowa 

delegacja b ry ty js k ic h  zw iązków  
zawodowych. Poszczególni człon 
kow ie  de legacji, p rzem aw ia jąc 
przed m ik ro fonem  Polskiego R a
d ia , po dz ie lili sie ze sw o im i to 
warzyszam i pracy w  A n g li i w ra 
żen iam i z pobytu  w  naszym k ra 
ju .

F ra n k  P a in te r, przewodniczą
cy  zw iązku gó rn ików  w  W a r
w icksh ire , przem aw ia jąc w  im ię  
n iu  g rupy  gó rn ików  z N o ttin g 
ham shire , D erbysh ire , K e n t i 
■W arwickshire w v ra z il podziw  i 
uznanie d la  po lsk ie j k lasy ro 
b i tn icze j, w  szybk im  tem pie 
odbudow ujące j sw ó j k ra j.

„R ozm ia r zniszczeń w  W arsza
w ie  —  m ó w ił F ra n k  P a in te r — 
je s t n ie  do opisania. T u  można 
zobaczyć re z u lta ty  ba rba rzyń 
sk ie j w o jny . Pom im o to Polacy 
są uśm iechnięci i  weseli. O pra
cow a li oni 6 - le tn i p lan  odbudo
w y. Zadanie ich  jest w ie lk ie . 
Ic h  entuzjazm ,' zdecydowanie i  
p ragn ien ie  odbudow y ukocha
nego m iasta da je w y n ik i zdu
m iewające. Hasłem  ich  jest: 
„B u d u je m y  dla po ko ju “ .

B y liś m y  w  gościnie u zw iąz
kow ców  po lskich . Swobodnie 
d ysku tu je m y na różne tem aty. 
Z adaw a liśm y w ie le  py tań  i na 
w szystk ie  o trzym a liśm y w ycze r-

pujące odpow iedzi. P o lacy oka
zu ją  nam  w ie le  uczuć p rzy jaźn i 
i  gościnność.“

„P ragnę  przede w szys tk im  
podziękować naszym  gospo
darzom  — po lsk im  zw iązkom  
zaw odow ym  — za serdeczne 
p rzy jęc ie  i nadzw yczajną goś
cinność — m ó w ił k o le ja rz  N. 
Pinches. U ła tw io n o  nam  u zy 
skanie w ycze rpu jących  in fo r 
m ac ji, co u m o ż liw i od tw orzen ie  
rzeczyw istego obrazu życia we 
współczesnej Polsce“ .

N . Pinches op isu jąc da le j pra 
cę budow niczych W arszawy, 
podkreśla : „E n tuz jazm , z ja k im  
pokonyw ane są tu ta j trudności, 
pozostanie d la  m nie na zawsze 
źród łem  na tchn ien ia “ .

P rzedstaw ic ie lka  g ru p y  w łó k 
n ia rzy  —  Lo ng w orth , in fo rm u 
je  swoich tow arzyszy p racy w  
A n g lii o w ie lk im  rozm achu b u 
do w n ic tw a , ja k ie  w id z ia ła  w  
Polsce. „N a ró d  po lsk j — s tw ie r 
dz iła  ona —  ciężko p racu je  nad 
odbudową.

W idok pow sta jących na r u i 
nach przeszłości dom ów  i  b lo 
ków  m ieszka lnych doda ł nam  
otuchy.

P rzy ję to  nas ta  bardzo życz
l iw ie /  Życzym y. wszystkiego 
najlepszego ro b o tn ik o m  po l
sk im  w  ich w y s iłk a c h “ .

Zwycięstwo załogi elektrowni ZPB 
im. 1 Maja w Łodzi 

we współzawodnictwie
ff) W  w y n ik u  pięciom iesięcz

nego w spółzaw odnictw a za
szczytne w yróżn ien ie , dyp lom  u - 
znania oraz w ysokie  prem ie 
pieniężne zdobyła załoga e lek
tro w n i w ie lk ic h  Zak ładów  
„Przem ysłu Bawełnianego im . 1 
M a ja  w  Łodzi.

Załoga tych  zakładów  zm n ie j
szyła o 32 procen ty zużycie w y 
sokogatunkow ych asortym en
tów  węgla, zastępując je  m ia 
łem  w ęglow ym , przy pełnej 
beza w a ry  jności urządzeń i
znacznym  zm niejszeniu zuży
cia energ ii na potrzeby własne.

D zięk i doskonałe j postaw ie ca
łe j bez w y ją tk u  załógi e lek
tro w n i i  społecznemu pode j
ściu do zagadnienia w a lk i o 
poprawę s ty lu  i  jakości p ra 
cy e le k tro w n ia  ZP B  im . 1 M a 
ja  zm nie jszy ła  koszty w ła 
sne w yp rod ukow an ia  1 kw/godz. 
energ ii e lek tryczne j o 10 p ro 
cent.

Na d rug im  m ie jscu we w spó ł
zaw odn ic tw ie  znalazła się za
łoga w ie lk ie j e le k tro w n i prze
m ysłow ej' ZPB im . S ta lina  w  
Łodzi, na trzec im  zaś załoga e- 
le k tro w n i Z P B  w  Pabianicach.

Bobre wyniki pracy 
wielowarsztatowców na Dolnym Śląsku

(f) R obo tn icy  w ie lo w a r szta
bowcy z przem ysłu w łó k ie n n i
czego na D o lnym  Śląsku odno
szą dobre rezu lta ty  p ro d u k c y j
ne.

W  Fabryce Przem ysłu Jedw a- 
bniczego w  K am ienne j Górze 
już 43 procent załogi obsługuje 
po 4 krosna, a przeszło 7 p ro 
cent ro b o tn ikó w  obsługuje po 6 
krosien. Reszta tkaczy pracuje 
przy 2 krosnach. T ak szybki 
rozw ój ruchu  w ie low arszta to - 
wego załoga zawdzięcza syste
matycznemu doszkalaniu zawo
dowemu rob o tn ików  przez przo
du jących tkaczy. W ie lu  rob o t
n ików  i  robotnic, obsługujących 
po k ilk a  kros ien przekracza 
wysoko norm y w ytw órcze. M  in. 
Z M P -ow iec Jan K l ik  obsługu

jąc  6 krosien uzysku je  135 p ro 
cent no rm y  p rzy  na jw yższe j ja 
kości p ro d u kc ji, zaś tkaczka Zo
fia  H o lw eg osiąga 137 procent
norm y.

W  W ałb rzysk ich  Zakładach 
Przem ysłu Ln ia rsk ieg o  w  M ie 
roszowie 80 p rocen t w szystk ich  
krosien obs ługu ją  w ie low a rsz ta - 
towcy. P rzy obs'udze 6 krosien 
szerokich Z M P -ów ka  M aria  K u 
b ik  przekracza bazę akordow ą 
o 30 procent i uzysku je  n a jw y ż 
szą jakość p ro du kc ji.

Rozwój ruchu w ie lo  w arszta 
towego pozw o lił zakładom  
ln ia rs k im  na D o lnym  Ś ląsku u - 
ruchom ić dodatkow ą ilość k ro 
sien i wrzecion. F a b ry k i n ie  t y l 
ko  w yko nu ją , ale i p rzekracza
ją  swe zadania w ytw órcze.

Zakończenie roku szkolnego 
w szkołach zawodowych 

i  na studiach przygotow/auczych 
na wyższe uczelnie

(d) 25 bm . zakończył się rok  
zko lny w  szkołach zawodowych 
studiach przygotow aw czych na 

wyższe uczelnie.
U roczyste zakończenie roku  

zkolnego w  O środku Szkolenia 
Zawodowego P rzem ysłu M e ta - 
owego w  Bvdgoszczy zgrom a- 
iz iło  w  w ie lk ie j a u li 1.300 ucz- 
uow. 114 absolwentów o trzy - 
nało dyp lo m y techn ików  -  rae- 
ha n ików . I

W  uroczystości zakończenia 
oku szkolnego w  Państw ow ej 
szkole Zawodowej Żeńskie j w  
Catowicach w z ię li udz ia ł znani 
jrzodow n icy pracy.

Spośród 3.000 m łodzieży, s tu - 
liu ją c e j w  Ś ląskich Technicz- 
lych Zakładach N aukow ych 470 
ibso lw entów  o trzym a ło  dyp lo - 
ny techn ików -m echan ików . che 
n ików , e le k try k ó w  i  rad iom e- 
¡haników.

Egzam iny końcowe na S tu - 
liu m  Przygo tow aw czym  na

wyższe uczeln ie w  T o ru n iu  w y 
kaza ły bardzo dobre p rzygo to 
w an ie  słuchaczy do wyższych 
stud iów . W  uroczystości w rę 
czenia św iadectw  144 absolwen
tom  stud ium  w z ią ł m. in. udz ia ł 
re k to r U M K  d r  K a ro l K o ra ny i. 
D yp lom y p rzodow n ików  nauk i i 
pracy społecznej o trz y m a li Ju ta  
Braczko. córka ro b o th ika  i syn 
fo rna la , b. ro b o tn ik  E le k tro w 
ni T o ru ń sk ie j — Józef P ie tk ie 
wicz.

W C en tra lnym  O środku Szko
len ia  P K P  w  G dańsku odbyło  
się zakończenie ku rsó w  zawodo
w ych  d la  kas je rów  tow arow ych  
i taksa to rów  oraz k ie ro w n ik ó w  
b iu r  w agonow ych i  dyżu rnych  
ruchu.

Lube lsk ie  szkoły zawodowe 
opuściło 947 absolw entów , k tó 
rzy  obejm ą pracę w  przem yśle, 
hand lu  i  a d m in is tra c ji. L icea 
I  stopnia ukończyło  1.5G0 u e z -

W całym kraju rozpoczęta została 
masowa akcja turystyczno- 

krajoznawcza
(a) Polskie  T ow arzys tw o T u 

rys tyczno-K ra joznaw cze  rozpo
częło organizację m asowych 
wycieczek pod hasłem „S z la
k ie m  poko ju  i p lanu 6 -le tn ie - 
go“ . Będzie ona trw a ć  od 24 
czerwca do 30 s ie rpn ia  br.

W ycieczki organizowane przez 
w szys tk ie  ogniw a P T T K , Za
rządy  i  K o ła  ZM P. re fe ren tów  
k u ltu ry  i  ośw ia ty  są ta k  p ro 
jek tow ane, ażeby trasa przebie
gała przez m iejsca, względnie 
p row adziła  do pu nk tów  zw ią 
zanych z h is to rią  naszego k ra 
ju ,  oraz z rozw ojem  soc ja lis ty 
cznej gospodarki i k u ltu ry .

Równocześnie akcja  maso
w ych  wycieczek ma posłużyć do 
wzbogacenia m a te ria łu  t  zebra
n ia  opisów tras tu rys tycznych , 
W celu opracow ania now ych

Wybrzeże walczy z marnowaniem
odpadków

E fek tow n ie  zestawione sk ra w 
k i ko lo row e j skóry uk łada ją  
się w  przy jem ne geom etryczne 
desenie. W ykonane pom ysłowo 
z odpadków  skórzanych to reb 
k i dam skie, ręka w iczk i, ranne 
pantofle , sanda łk i, uderza ją  
estetycznym , w yglądem . W iele z 
n ich w ę d ru je  zagranicę, reszta 
— rozprowadzana przez p laców 
k i hand lu  uspołecznionego, 
zna jdu je  chętnych nabyw ców  
w  k ra ju .

„Brygada odpadkowa" 
ruszyła do ataku

Te artystyczne w y ro b y  skó
rzane pow sta ją  w  jedne j z lic z 
nych na te ren ie  w o j. gdańskiego 
placówek C e n tra li P rzem ysłu 
Ludowego i A rtystycznego.

W m arcu br. z in ic ja ty w y  tow . 
tow . U lkow skiego, M asiaka, 
Górskiego i W ielgusa, u tw o rzo 
no w  sopockiej W y tw ó rn i W y
robów  Skórzanych C P L i  A  
„b rygadę odpadkow ą“ , k tó re j 
zadaniem  by ło  zastąpienie w 
p ro d u kc ji pe łnowartościowego 
surowca przez odpadki. W  c ią
gu marca brygada ta z m ałych 
skraw ków  skóry  w yp ro d u ko w a 
ła ponad 1000 sztuk rozm aitych 
w yro bó w  o dużej w artośc i a r ty 
stycznej, w  k w ie tn iu  zaś około 
900 sztuk.

Spadek p ro d u k c ji został 
spowodowany trudnośc iam i w  
zdobywaniu... m a te ria łó w  po
m ocniczych, ja k  sprzączki, 
zam ki „b łyskaw iczne ", tek tu ra , 
ka rton  itp . In n y m i s łow y —  b y ł 
to skutek b ra ków  p ro d u kc ji 
innych  gałęzi d robne j w y tw ó r 
czości...

Sprawa bary surowcowej 
— rozwiązana

N atom iast zostało pom yśln ie  
rozw iązane na W ybrzeżu pod-, 
stawowe zagadnienie, a m iano
w icie sprawa zaopatrzenia d ro b 
ne j w ytw órczośc i w  surow iec 
odpadkowy.

Janina Hohns

Zawdzięcza się to in ic ja ty w ie  
W ojew ódzk ie j K o m is ji P lano 
w an ia  Gospodarczego w  G dań
sku.

Pragnąc u jąć  w  ra m y  ra c jo 
na lne j gospodarki surow iec od
padkow y, W K P G  w  G dańsku 
w ys tąp iła  z w n iosk iem  do D e
pa rtam en tu  D robne j W y tw ó r
czości w  P K P G  o pow ołan ie 
w o jew ódzk ie j k o m is ji do spraw  
gospodarki surowcem  odpadko
w ym .

K om is ja  ta, złożona z p rzed
s taw ic ie li K o m ite tu  W ojew ódz
k iego PZPR, prezyd ium  W oje 
w ódzk ie j Rady N arodow e j o- 
raz W K P G  m ia łaby  p raw o zw al 
n iać i przekazyw ać bezpośred
nio  do zakładów  p ro du kcy jnych  
d robne j w ytw órczośc i aso rty 
m en ty  odpadkowe, n iezastrze- 
żone dla zaopatrzenia p rzem y
słu kluczowego.

Państw ow a K om is ja  P lano 
w an ia  Gospodarczego w y ra z iła  
zgodę na powołanie k o m is ji w o 
je w ód zk ie j i  na przekazyw anie 
bezpośrednio do zakładów  p ro 
du kcy jn ych  aso rtym entów  od
padkow ych. W  ten sposób d ro 
bną w ytw órczość W ybrzeża zy
sku je  cenny surow iec odpad
kow y, co pozw o li je j na pod
jęcie  wzm ożonej p ro du kc ji.

Odpadki futrzane 
i drewna przydadzą się 

na miejscu
Sopocka W y tw ó rn ia  W y ro 

bów  Skórzanych, a ściśle m ó
w iąc  je j „b ryg ad a  odpad
kow a“  w ykaza ła  z ja k im  pożyt
k iem  można w yko rzys tyw ać  
sk ra w k i skóry, odrzucone przez 
przem ysł k luczow y. Na ty m  nie 
w ycze rpu ją  się je dn ak  m oż li
wości w yko rzys tan ia  odpadów.

Już pobieżna inw en ta ryzac ja  
odpadów przem ysłow ych, prze- 
prowądzona osta tn io  przez 
W K P G  w  Gdańsku , w ykazała , 
że w  samych ty lk o  G dańskich 
Zakładach F u trza rsk ich  m ie 

sięcznie jest 5 ton  odpadu ze
skór baran ich, p rzy  czym po
szczególne k a w a łk i fu tra  m ają  
ok. 6 decym etrów  pow ierzchn i. 
Odpad ten b y ł dotychczas odsy
łany do C e n tra li K ra jo w e j Su
row ców  W łókienn iczych - w  L o r 
dzi oraz do Żabikow a koło Po
znania. Tam  strzyżono runo i 
w  30 proc. dodawano go do w y 
robu tk a n in  w e łn ianych, a skó
ra szła na produkc je  k le ju .

Ponieważ w yko rzys tyw ano  ty l 
ko 30 proc. runa, (garbowane ru  
no je s t m a low artośc iow ym  su
row cem  tkack im ) — procedura 
ta b y ła  m ałoopłacalna, w  stosun 
ku  do kosztów przewozu odpa
dów z Gdańska do Łodzi i Po
znania. Tymczasem można z po
wodzeniem  w yko rzys tać  te od
pady na m ie jscu, w  pracow 
niach fu trza rsk ich  przem ysłu 
terenowego. Już z 1,5 kg tego 
odpadu można uszyć b łam  fu 
trzany, a drobnie jsze sk ra w k i 
użyć na p rodukc je  serdaków, 
c iep łych czapek, rę ka w ic  itp .

W  ten sposób i  m ie jscow y 
ryne k  zostanie odpow iednio 
zaopatrzony i  k ilk a  wagonów 
tow arow ych  w  ciągu roku  zo
stanie zw o ln ionych d la  innych, 
koniecznych przewozów.

Podobnie na m ie jscu można 
w yko rzys tać  odpadki drewna.

ż a k ła d y  przem ysłu  drzew ne
go na W ybrzeżu da ją  przecię tn ie 
ok. 41.000 m  sześć, odpadu ro 
cznie. Cała ta ilość szła do K ra 
kow a, a tym czasem  ludność Ż u
ław , k tó ra  z powodu specyfi
cznych w a ru n kó w  terenow ych 
m usi do pracy używać obuw ia  
drewnianego, n ie  może docze
kać się rozpoczęcia masowej 
p ro d u k c ji d rew n iaków .

Należy wykorzystać 
odpadki metalowe

Odpad m eta low y z zakładów  
W ybrzeża (za w y ją tk ie m  stocz
n i) w ynos i 50 ton m iesięcznie,

odpad skór tw a rd ych  1 m ię k 
k ich  — 45 ton, odpad w łókna  — 
63 tony, papieru — 33 tony, od
pad poubo jow y — 199 ton, od
pad ry b i — 97 ton.
, Dotychczas część tych  odpa
dów zabierała C entra la  Z łom u, 
C entra la  O dpadków  i  „B a cu - 
t i l “ , t ra k tu ją c  je  n ie  ja ko  suro
w iec zasadniczy, a ty lk o  podda
jąc dalszej przeróbce, co w  w ie 
lu  w ypadkach w y b itn ie  zm n ie j
szało ich wartość.

A  przecież nie by łob y  np. 
trudności ze zdobyciem  zatrza
sków, zam ków b łyskaw icznych  
itp ., gdyby przem ysł d robny  od
pow iedn io  w y k o rz y s ty w a ł od
padk i m etalowe.

Szare mydło z... zaoliwionej 
ziemi...

Sporządzenie dokładnego b i
lansu odpadów z zakładów  prze 
m yślow ych oraz rozpatrzen ie 
m ożliw ości ich w yko rzystan ia  
może przynieść naszej gospo
darce nowe, bogate źród ła  osz
czędności.

S tw ie rdzono osta tn io  na p rz y 
k ład , że zao liw iona ziem ia do
skonale nadaje się do p ro d u k c ji 
szarego m yd ła , poszukiwanego 
zarówno przez przem ysł ja k  i 
przez gospodarstwa domowe. 
Portow e Z ak łady  T łuszczowe 
posiadają znaczną ilość zao li
w ione j ziem i, pow sta łe j p rzy  
odw adnian iu  tłuszczów, ale do
tychczas tra k to w a n o  ja  i 3'50 
p ro d u k t zupełn ie  bezwartościo
wy.

Ten i inne p rzyk ła d y  m ó - 
w ią  przekonyw ająco o tym , 
że n ię  należy lekceważyć żad
nego odpadu przem ysłowego, że 
każdy skraw ek fu tra , skóry, pa
p ieru , każdy od łam ek m etalu 
czy drew na może być zużyty  w  
p ro du kc ji.

Z  pożytk iem  dla konsum enta, 
poszukującego bezskutecznie 
na ry n k u  różnych drobnych, 
a niezbędnie potrzebnych przed
m io tó w  i  z pożytk iem  d la  go
spodarki narodow ej, k tó ra  w ' 
ten sposób uzyska znaczne osz
czędności.

W ie lk i, nowoczesny kom b ina t 
p rze tw órstw a tłuszczowego w  Klem ensowie

w  pow iecie zam ojskim
( f)  P rz e w id z ia n y  p la n e m  6 - le tn im  ro z w ó j L u b e ls z c z y z n y  —  

ja k o  je d n e g o  z o k rę g ó w  z a n ie d b a n y c h  gospodarczo  za cza
sów  k a p ita l is ty c z n y c h  —  o b e jm u je  op rócz  b u d o w y  z a k ła d ó w  
p rz e m y s łu  c ię żk ieg o , szereg o b ie k tó w  p rz e m y s łu  spo żyw cze 
go. O bo k  w ie lk ic h  e le w a to ró w  i  m ły n ó w , c h ło d n i i  tu c z a m i, 
p rz e tw ó rn i o w o c o w y c h  i  fa b r y k i  ty to n io w e j,  rozp oczę to  na 
L u b e ls z c z y ż n ie  b u d o w ę  now oczesnego k o m b in a tu  p rz e tw ó r 
s tw a  tłuszczo w e go  w  K le m e n s o w ie , pow . z a m o js k i. B ędz ie  
to  k o m b in a t  p rz e ra b ia ją c y  rz e p a k  i  in n e  ro ś lin y  o le is te . /

szlaków dla tu ry s tó w  i  d la  zda
jących na odznakę SPO.

Zarząd G łów ny  P T T K  og ło
s ił konkurs  na na jlepszy opis 
w ycieczki. Zw ycięzcy w  kon 
kurs ie  zostaną odznaczeni cen
nym i nagrodam i ja k : rad iood
b io rn ik i,  row ery , k a ja k i ł  inne.

Już  w y ru s z y ły  w  te ren  je d 
nodniow e i pó łto radn iow e w y 
cieczki turystyczne. W  W arsza
w ie  G łów ny  K o m ite t K u ltu ry  
F izyczne j zorgan izow ał p rzy  
pomocy P T T K  w y jazd  au toka
ra m i do Żelazawej W oli. W  w y 
cieczce te j w z ię ło  udz ia ł k ilk a 
set osób. Naczelna O rganizacja 
Techniczna zorganizowała w y 
cieczkę do Puszczy K am p in o 
sk ie j, w  k tó re j w z ię ło  odzia ł 
przeszło 100 osób.

M im o, że w  Polsce w ie le  ob
szarów nadaje się pod masową 
upraw ę rzepaku —  surowca bar 
dzo cennego d la  naszego prze
m ysłu  spożywczego — w  okresie 
przedw o jennym  up raw iano u 
nas rzepak w  bardzo m a łym  
stopniu. P raw ie  cała p rodukcja  
tłuszczów zna jdow a ła  się w  rę 
kach 1 zagranicznego koncernu 
„U n ile v e r“ , znanego w  Polsce 
pod f irm ą  „S c h ic h t“ . K ap ita liśc i 
zagran iczn i s ta ra li się ham ować 
rozw ó j up raw  roś lin  tłuszczo
w ych  w  k ra ju , im p o rt bow iem  
ro ś lin  o le is tych z ich w łasnych 
p la n ta c ji w  kolon iach u m o ż li
w ia ł im  w yw ażen ie  z P o lsk i o l-

b rzym ich  zysków. Obecnie — 
n ic  n ie  stoi na przeszkodzie, by 
ro z w ija ć  k ra jo w ą  p rodukc je  
tłuszczów  roś linnych , opartą  o 
w łasną bazę surowcową.

Na polach pod Klem ensowem  
w yrasta  kom b in a t prze tw órs tw a 
tłuszczów roś linnych. W skład 
tego o lbrzym a przem ysłowego 
w ejdz ie  k ilkanaśc ie  ob iektów , a 
m. in. na jw iększe i najnowocze
śnie j w  k ra ju  wyposażone: ole
ja rn ia , ra fin e ria , ceresownia. 
m y d la m ia  i proszkownia.

Z dn ia na dzień w yższy jest 
nasyp pod przyszłą bocznicę ko
le jow ą, M urarze zakłada ją  fu n 
dam enty pod pierwszą halę p ro 

dukcy jną . Jeszcze w  tym  roku  
ustaw ione będą nowoczesne m a
szyny p rodukcy jne , dostarczone 
z k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

Równocześnie z budową zakła 
dów rośnie osiedle robotnicze. 
Pod dachem są ju ż  dw a h<a|ele 
robotn icze o-az budynek, w  k tó 
ry m  znajdzie pomieszczenie 
św ie tlica , sto łówka, sklep i  sala 
tea tra lno -k inow a .

W bu dyn ku  tym  tynkarze, 
e le k trycy  i  stolarze prowadzą 
już  osta tn ie prace. W 20 budyn 
kach m ieszkalnych, wyposażo
nych we w szystkie  nowoczesne 
urządzenia zam ieszkają ro b o tn i
cy — przyszła załoga kom binatu.

Na budow ie  potrzeba w ie lk ich  
ilości cegły cem entowej.

P rzy p ro d u k c ji tego m a te ria łu  
zna leźli za trudn ien ie  daw n i w y 
robn icy  i m a ło ro ln i chłopi, mie-, 
szkańcy z przedm ieść Szczebrze
szyna i K lem ensowa, m ieszkań
cy wsi N iedzie liska, W ieloncza, 
Sąsiadki i Rozłopy.

Po u ruchom ien iu  zakładów  o-

60 milionów zeszytów, 30 milionów ołówków 
500 tysięcy litrów atramentu na potrzeby 

uczących się w nowym roku szkolnym
(<f) M im o, że zaledw ie przed 

k i lk u  d n ia m i zakończył się ro k  
szkolny, ju ż  czynione są usilne 
przygotow ania  w  celu zapew
nien ia  sprawnego zaopatrzenia 
uczącej się m łodzieży w  m ate
r ia ły  piśm ienne i  pomoce szkol
ne w  now ym  ro ku  szkolnym . 
Centra la  H and low ą P rzem ysłu 
Papierniczego — na now y rok  
szkolny dostarczy ponad 60 m i
lionó w  zeszytów, 25 m ilio n ó w

sztuk b ru lio n ó w  wszelkiego 
rodzaju, 500 tys ięcy l i t ró w  a tra 
m entu, 30 m ilio n ó w  sztuk o łów 
ków  g ra fito w ych . 4 m ilio n y  
b loków  rysunkow ych , w ie leset 
m ilio n ó w  ka rton ów  itp .

P rzygo tow u je  się też odpo
w iedn io  apara t dys tryb u cy jn y . 
Oprócz sklepów  branżowych, 
a r ty k u ły  piśm ienne i  pomoce 
szkolne rozprowadzać będą 
w szystk ie  p lacó w k i „D om u

K s ią żk i“ , w ie le  p lacówek M H D  
i  PSS w  m iastach, a na wsi 
sklepy gm innych spółdzie ln i 
„Sam opom oc Chłopska“ .

P laców k i te o trzym a ją  pe łny 
asortym ent m a te ria łó w  i  pomo
cy szkolnych na k ilk a  tygodn i 
przed rozpoczęciem roku  szkol
nego. Zaopatrzone zostaną ró w 
nież spółdzie ln ie uczniowskie w  
szkołach.

ż yw i się jeszcze ba rdz ie j ca ły
ten okręg, podniesie się docho
dowość gospodarstw ro lnych , 
podniesie się stopa życiowa 
chłopów, g łów nych dostawców 
cennego surowca — rzepaku.

Maszyny gotowe do żniw

P rzygotow ania  do a k c ji żniwnej są ukończone. W niektórych dzie ln icach rozpoczynają *śę 
nu ¿niwa. Na zdjęciu; ostatni przegląd wyremontowanych snopowti&alęk w Paó-stwowym

Qśrodky Maszynowytn Lwówek Jfoto WAjr.

„Warszawska premiera“ 
na festiwalu filmowym 

w Berlinie
(t) Na rozpoczynający się w  

B e rlin ie  fe s tiw a l f ilm o w y  k ra 
jó w  de m okra c ji ludow e j uda ł 
się z ram ien ia  k in em a to g ra fii 
po lsk ie j reż. Jan R ybkow ski, 
rea liza to r f ilm u : „W arszaw ska 
p rem iera “ .

Rosną szeregi 
Ligi Przyjaciół Żołnierza

(f) W  Szczecinie odbyła się 
w o jew ódzka kon fe renc ja  k i lk u 
set delegatów i  koresponden
tów  kó ł L ig i P rzy jac ió ł Ż o łn ie 
rza. Ze .sprawozdania i  dysku 
s ji uczestników  . kon fe ren c ji 
w yn ika , że L P Ż  w  w o j. szcze
c iń sk im  znacznie pow iększyła  
swoje szeregi, zwłaszcza w  za
k ładach pracy i  w  szkołach.

A k ty w iś c i L ig i zorganizow a
l i  8 ku rsów  samochodowych, z 
k tó rych  dw a zosta ły ju ż  zakoń
czone. A m a to rsk ie  praw a ja z 
dy uzyskało 98 procent ucze
s tn ikó w  kursów . Dużą fre kw e n 
c ją  cieszą się rów nież ku rsy  
rad iow e. L iczne re fe ra ty  i  po
gadanki wygłoszone w  kołach 
LP Ż  poważnie p rzyczyn iły  się 
do zapoznania społeczeństwa z 
tra d yc ja m i W ojska Polskiego i 
boha te rsk ie j A rm ii Radzieckie j.

Wystawa w Krakowie 
reprodukcji dzieł 

współczesnych malarzy 
i rzeźbiarzy radzieckich

(f) T ow arzys tw o P rzy jaźn i 
P o lsko-R adz ieck ie j w  K ra ko w ie  
zorganizow ało z oka z ji 10 rocz
n icy  napadu h itle ro w sk ie go  na 
ZSRR w ie lk ą  w ys taw ę  re p ro 
d u k c ji dz ie l współczesnych m a
la rzy  i rzeźb iarzy radzieckich.

W ystaw a obrazu je bohaterskie  
i  zwycięskie  w a lk i A rm ii Ra
dzieck ie j w  W ie lk ie j W o jn ie  N a
rodow ej. N a jw ięce j zgrupow a
no re p ro d u k c ji dz ie ł poświęco
nych boha te rsk ie j obron ie S ta
ling ra du . ;v„

Nadmorskie wczasy 
wagonowe dła kolejarzy

(f) W  M iędzyzdro jach, Ustce 
i  Kołobrzegu w  w o j. szczeciń - 
sk im  przebyw a obecnie na d w u 
tygodn iow ych  wczasach wago -  
now ych przeszło 200 ko le ja rzy  
w raz  z rodzinam i. W agony — 
ustaw ione w  lesie w  pobliżu 
m orza — wyposażone są w  
ś w ia tło  e lek tryczne  i  n iezbędny 
sprzęt.

Wczasowicze i  ich rodz iny  k o 
rzys ta ją  ze św ie tlicy , ko rtó w  
ten isow ych, bo isk sportowych 
oraz z licznych  roz ryw ek  k u l
tu ra ln o  -  ośw iatow ych. Ogółem 
z wczasów tych  skorzysta w  
bież. roku  w  w o j. szczecińskim 
przeszło 1.200 ko le ja rzy  i  ich 
Cpdzin i  całego kra ju«

Nowe kosiarki w PGR -  Dohroszyn

W czasie tegorocznych sianokosów w  PG R-Dobroszyn w> pow.
Gorzów, zastosowano kos ia rk i p ro d u k c ji radz ieck ie j, k tó rych  
wydajność w ynosi 40 ha dziennie. Równa się to 11-godzinnej 
pracy 200 kosiarzy. Na zd jęc iu : trak to rzys ta  S tan is ław  Lesz~ 

czyk na now e j kosiarce
F o to  C A F  — T y m iń s k i

350 ty  s ięcy m ieszkańcó  w  W y  b rzeza
ko rzys ta ć  będz ie  z e le k try c z n e j 

l in i i  k o le jo w e j G d ań sk— G d y n ia
(f) S k o m p lik o w a n y  i  w y m a g a ją c y  w ie lk ic h  n a k ła d ó w  f i 

n a n s o w y c h  p ro b le m  dalszego u s p ra w n ie n ia  k o m u n ik a c ji na 
sz la ku  G d a ń sk  -  G d y n ia  z n a jd u je  s w o je  w ła ś c iw e  ro z w ią z a 
n ie  w  p la n ie  6 - le tn im . Już  w  ub . ro k u  rozpoczę te  z o s ta ły  
p race  zw ią za n e  z e le k t r y f ik a c ją  l i n i i  P ruszcz  G d a ń s k i -  W e j
h e ro w o .

L in ia  ta  połączy pod w zg lę 
dem ko m u n ika cy jn ym  t r ó j 
m iasto Gdańsk -  Sopot -  G dy
nia  w  jedną całość. Będzie to 
o lb rzym ie  udogodnienie dla 
św iata pracy W ybrzeża, p rzy 
noszące równocześnie na leży
te rozw iązanie k o m u n ika c ji 
po rtów  Gdańsk -  G dyn ia  z za
pleczem. Znaczenie l in i i  jest 
tym  większe, że obszar ten za
m ieszkuje ju ż  b lisko  350 tys ię 
cy m ieszkańców.

Początkow y p ro je k t p rze w i
dyw a ł z e le k try fiko w a n ie  o d 
c inka Gdańsk -  G dyn ia  na rok  
1954,'a le  d la  u ła tw ie n ia  do jaz
dów tys iącznym  rzeszom ro b o t
n ikó w  W ybrzeża postanow io
no znacznie przyśpieszyć re a li
zację tych  w ie lk ic h  in w es tyc ji. 
W styczniu br. oddany został do 
uży tku  p ierw szy odcinek, łą 
czący : G dańsk -  Śródm ieście z 
N ow ym  Portem .

Dziś • trw a ją  in tensyw ne p ra 
ce na ca łe j tras ie  G dańsk-G dy- 
nia. B ud u je  się dz ies ią tk i k i 
lo m e trów  nowych nasypów ko 
le jow ych, k ładzie  się dwa nowe 
to ry , budu je  się k ilk a  w ia d u k 
tów , przepustów, tunele,' m u ry  
oporowe, nowe perony na is t
n ie jących stacjach i  5 noWych 
przystanków .

Roboty na tras ie  Gdańsk- 
G dyn ia  są w  poważnym  stop
n iu  zmechanizowane. Pracu ją 
tu  kop a rk i mechaniczne, spy
chacze, u b ija k i,  transp o rte ry  
itp .

Na odc inku  Gdańsk -  Sopot

p ię trzą się w ysok ie  świeże na
sypy. P racu ją  tu ta j setki . ro 
bo tn ikó w  z całego k ra ju . D z ie l
nie pom agają junacy  z 19 b ry 
gady „S P “ , k tó rzy  przerzucają 
dz ies ią tk i tysięcy m etrów  sześ
ciennych ziem i, k ładą nowe to 
ry , p rzykręca ją  podk łady i u -  
m ocow ują s łupy trakcy jn e . K o 
p a rk i dostarczone przez Z w ią 
zek Radziecki w yko n u ją  w y k o 
py d la  nowego to row iska  po
ciągów tow a row ych  w  k ie ru n 
ku Nowego P ortu .

P rzy budow ie zużywa się 
dziennie 35 wagonów samego 
ty lk o  tłuczn ia , setk i wagonów 
piasku, żw iru , gruzu itp . P raca 
trw a  bez w zględu na pogo
dę. bez względu na porę dnia. 
M im o  przebudow y całej lin ii ,  
no rm a ln y  ruch pociągów odby
wa się bez ja k ic h k o lw ie k  zaha-/ 
m owań.

„M u s im y  tę ważną dla  W y
brzeża budowę w ykonać do
brze ‘ i 1 w  te rm in ie “  — m ów i k ie  
ró w n ik  robót, techn ik  O gin t. 
W ładze ko le jow e p o w ie rzy ły  
m u o lb rzym ie  zadanie. M im o, 
iż nie ma on ty tu łu  inżyn ie ra , 
rozporządza jednak ju ż  ’ dużym  
doświadczeniem. — „W yb u d u 
jem y sami ko le j e lek tryczną  
Gdańsk •- G dyn ia, bez pomocy 
żarłocznych koncernów  fra n 
cuskich czy angie lskich. do
każemy co może zdziałać polski, 
robo tn ik , techn ik  czy inżyn ie r, 
przed k tó ry m i nasz u s tró j o t
w iera  nowe m ożliwości i da je 
nowe w a ru n k i p racy i  życia“ .

Wi adomośc i  s po r t owe
Drugi mecz Kolejarz-CW&S 

o puchar Polski 28 bm. na stadionie WP
M iło ś n ik ó w  p i łk i  nożnej w  

W arszaw ie czeka we czw artek 
jeszcze jedna nadprogram ow a 
emocja, k tó re j dostarczy drugie 
spotkanie K o le ja rza  z CW KS o 
puchar P olski.

W  d n iu  13 m aja br. na stad io
nie K o le jarza, odbyło  się p ie rw 
sze spotkanie tych drużyn, za
kończone po 90 -m inu tow e j grze 
w y n ik ie m  2:2 (1:1). Zarządzona 
dogryw ka dw a razy po t s m in u t 
nie zm ien iła  re zu lta tu  i z powo 
du zapadających ciemności m u 
siano zrezygnować z dalszej je 
szcze dopuszczalnej dogryw k i. 
Zgodnie z przepisam i sekcja p i ł
k i nożnej G K K F -u  u s ta liła  no
w y  te rm in  d la  decydującego 
spotkania, k tó re  odbędzie sie we 
czw artek 28 bm. o godz. 17.00 na 
stad ion ie  WP.

W  obecnej c h w ili CW KS w  
rozg ryw kach  ligow ych  za jm u je  
pozycję przodow nika, m ając po 
12 grach 17 p u n k tó w  zdobytych 
i  7 straconych oraz stosunek bra 
m ek 22:16. K °'e .ia rz  natom iast 
za jm u je  p ią tą  pozycję w  tabeli, 
m ając 14 pu nk tów  zdobytych, 10 
straconych oraz stosunek b ra 
m ek 22:14. D rug ie  tegoroczne

spotkanie obu tych  d rużyn  w
pierwszej rundzie g ier ligow ych  
zakończyło się zw ycięstw em  
CW KS 1:0.

Z papierowego obliczenia do
robku  obu zespołów, na leżałoby 
sądzić, że faw o ry tem  czw a rtko 
wego meczu będzie CW KS. Jed 
nakże znaczna poprawa fo rm y  
l in i i  o fensyw nej K ole jarza, w y  
kazana w  meczach z U n ją  Cho
rzów i W łókn ia rzem  K ra kó w , 
pozwala przypuszczać, że napad 
te j d rużyny  nie będzie gorszy od 
napadu. CW KS i dlatego należy 
oczekiwać g ry  em ocjonujące j, 
na dobrym  poziomie.

W ysoka stawka, ja ką  n iew ą t
p liw ie  jes t zw ycięstw o i  ty m  sa
m ym  dalszy udzia ł w  ro zg ryw 
kach o puchar Polski, n ie  po
w inna  an i na chw ilę  sprowa
dzić zaw odników  obu drużyn na 
drogę nieszlachetnej lu b  b ru ta l
ne j w a lk i. Należy sobie ży
czyć, aby mecz czw a rtko w y  zo
sta ł rozegrany w  atm osferze 
szlachetnego w spó łzaw odn ictw a 
sportowego i  pozostaw ił po so
bie  ja k  najlepsze wspom nienie.

(L in )

Zobowiązania sportowców 
z okazji Zlotu w Berlinie

K R A K Ó W . Z okazji I I I  Z lo tu  
M łodych B o jo w n ikó w  o Pokój 
w  B e rlin ie  cz łonkow ie  sekcji 
g im nastycznej ZK S  O gniwo w 
K ra ko w ie  po d ję li w ie le  zobowią 
zań. M. in . wszyscy członkow ie 
sekcji po s tanow ili zdobyć od
znaki SPO, przeprow adzić dla 
w szystk ich  cz łonków  naukę p ły 
wania oraz zorganizować dla 
wszystk ich sekcji k lu b u  ćw icze
nia  gim nastyczne.

*
CZĘSTOCHO W A. K o lo  spor

towe W łókn iarza p rzy  zakładach 
przem ysłu ■ ln ia rsk iego  S tradom  
podjęło, na apel U n ii (Chorzów),
zobowiązanie zdobycia do dn ia 
22 lipca 150 odznak SPO.

*
K IE LC E . Zobow iązania zdoby 

cia ja k  na jw iększe j ilości od
znak SPO pode jm u ją  rów n ież  
sportow cy zw iązkow i w  w o j. 
k ie leck im . M. in. członkow ie ZS 
Unia. dS dn ia Z lo tu  w  B e rlin ie  
zobow iąza li się zdobyć 900 od- 
nak SPO.

Ze sporlu radzieckiego
M O S K W A . P rzebyw a jąca w  

F in la n d ii, reprezentacja  ZSRR w 
koszykówce rozegrała w  H e ls in 
kach mecz z reprezentacją F in 
la n d ii, zwyciężając 123:56 pkt.

*
Zakończone w  Odessie m istrzo  

Stwa ZSRR w  w a lkach  zapaśni

czych zgrom adziły 150 zaw odni* 
ków . T y tu ły  m is trzów , w  k o le j
ności wag zdobyli: B ardybach in  
(M oskwa), Terz ian (A zerbe j
dżan), P u n k in  (U kra ina). Jego- 
ro w  (M oskwa). M aruszkin  (Mo
skwa), B ie lów  (M oskwa), EnglaS 
(Len ingrad) i  K otkas (TaUinJv ,j



Z \0TAT\1KA
WARSZAWY

W kioskach i sklepach 
powinno być dość 

napojów chłodzących
Zaopatrzenie Warszawy w 

napoje chłodzące, zwłaszcza 
saś w wodę sodową jest nie
dostateczne. We wszystkich 
prawie punktach sprzedaży 
napojów chłodzących na py
tanie czy jest woda sodowa 
słyszymy jednakowe odpowie
dzi: „już zabrakło“, wzglę
dnie „nie przywieziono je 
szcze“.

A dzieje się tak dlatego, że 
napoje gazowe dostarczane są 
do poszczególnych punktów  
sprzedaży nieregularnie i w 
*h y t małych ilościach.

I  tak np. sklep WSS nr 116 
przy ul. Złotej otrzymuje na
poje chłodzące co drugi dzień. 
Co drugi dzień dostarczane są 
napoje chłodzące również do 
sklepu WSS nr 209 przy ui. 
Pankiewicza i do wielu Innych 
punktów sprzedaży WSS.

Cukiernia Warszawskich Za
kładów Gastronomicznych 
przy ul. Marszałkowskiej 94 
otrzymuje wprawdzie dostawy 
napojów chłodzących codzien
nie, jednak w tak znikp»nyeh 
ilościach, że nie wystarcza 
to na pokrycie dziennego za
potrzebowania.

W tym rzazie, gdy m ie
szkańcy W arszawy wędrują od 
•klepu do sklepu w poszuki
waniu wody sodowej, lemo
niady i innych napojów chło
dzących znajdują się one w  
magazynach Warszawskich 
Zakładów Piwowarsko - S a 
downiczych. Dyr. handlowy 
tych zakładów oh. Orłicz w 
rozmowie z przedstawicielem  
naszej redakcji oświadczył, że 
dystrybutorzy, jak  KZG . M H D , 
PDT, W ZG  nie odbierają peł
nej puli wyprodukowanych 
wód gazowycl|. W  niedzielę na 
przykład pozostała w maga
zynie połowa wyprodukowa
nego towaru.

Zdarzają się również w y
padki, że niektórzy detaliści 
nie otrzym ują wód gazowych 
ponieważ nie zwracają one 
do Warszawskich Zakładów  
Piwowarsko - Słodowniczych 
butelek. 26 bm. np. M H D  nie 
otrzymał towaru, gdyż nie 
zwrócił butelek pobranych w  
Ubiegłą niedzielę.

Z  przytoczonych przykła
dów wynika, że sprawa za
opatrzenia mieszkańców sto
licy w napoje gazowe jest źle 
zorganizowana. W  okresie le t
nim w napoje chłodzące w in 
ny być dobrze zaopatrzone 
wszystkie punkty sprzedaży. 
Powinna o tym pamiętać WSS, 
M H D  i innę centrale handlo
we. prowadzące w stolicy 
swoje kiotki i sklepy z napo
jam i chłodzącymi. (gr)

Odczyt „Rok wojny 
w Korei”

W  zw iązku 7. pierwszą roczn i
cą najazdu in te nd en tó w  ame
rykań sk ich  na Koreę. P o lsk i 
K o m ite t O brońców Pokoju, o r 
ganizu je  w  środę 27 czerwca o 
godz. Í7 w  sali k in a  „M oskw a“  
odczyt na tem ai „R ok w o jn y  w  
K o re i“ . Odczyt w yg łos i p ik  
A dam  K orta .

Po odczycie bedzie w yśw ie 
t la n y  f i lm  „K o rea  oskarża“  
oraz f i lm  „1 M a já  w  K o re i".

Komunikat Szkoły 
Partyjnej przy KC PZPR

Podaje sie do w iadom ości 
w o lnym  słuchacze i  I I  roku , że 
w y k ła d  z ekonom ii socja lizm u 
odbędzie sie w  d n iu  28. V I. 
1951 r. o godz. 8 rano.

Za m iesiąc p ie rw si lo ka to rzy  zam ieszkają 
w b lo k u  1-d M arsza łkow skie j D z ie ln icy

M ieszkaniow ej
—  A  tę ja b łk a  pamiętasz?
Roześm iali się wszyscy sze

roko, a 'je d e n  z podręcznych 
aż ob liza ł się na w spom nie
nie zdarzenia, k tó re  przeszło 
już  do h is to r ii budow y b lo ku  
1-d.

Na przekór „teoriom “ 
przedwojennego  

budownictwa
B y ło  to  w ięce j n iż pó ł ro 

ku tem u, na prze łom ie  jesieni 
i z im y. M arsza łkow ska D z ie l
n ica M ieszkaniow a, k tó re j 
budowę świeżo rozpoczęto, 
na p rzekó r w szys tk im  „te o 
r io m “  przedw ojennego budo
w n ic tw a  nie z w iosną, lecz u 
progu s ło t jesiennych tonęła 
w  w ilg o tn y m , le p k im  śniegu. 
Trzeba b y ło  w ie le  w ys iłku , 
w ie le  s ilne j w o li, aby nią^ za
łam ać rą k  na w id o k  zalanych 
wodą w ykopów , z k tó rych  
gdzieniegdzie ty lk o  sterczał 
fragm en t świeżo w zn iesione
go m uru , deski szalowań, czy 
w ąsy zbró j a rsk ich  p rę tów .

Ludz ie  z budow y M D M  nie 
za łam a li rąk . R uszy ły  pom py, 
woda w  w ykopach  ustąp iła  
m ie jsca szarej masie betonu 
ła w  fundam entow ych . Sma
gani deszczem i  śniegiem  „c ią 
g n ę li“  w  górę m u ry  now ej 
dz ie ln icy . C h w y c ił m róz. No
cą na świeżo zabetonowanych 
stropach ja rz y ły  się ognie  p ie 
cyków  koksow ych. Na p rzekó r 
pogodzie, na p rzekó r w ie lo le t 
n im  „ tra d y c jo m “  sezonowości 
budow n ic tw a , rosła i. potęż
n ia ła  ch luba s to licy  —  M D M .

B lo k  1-d rozpoczęto ju ż  bu 
dować wówczas na dw óch od

cinkach. Pod trzec i szykow a
no w ykop . Potężny „S ta li-  
n iec“  sapiąc i  s trze la jąc  w 
m roźne pow ie trze  kó łkam i 
dym u spalinow ego odgarn ia ! 
w ie lk ie  porc je  zam arzniętego 
gruzu i ziem i. P ług  maszyny 
ods łon ił nagle m ałą p iw n icz 
kę w  gruzach, w  k tó re j o dz i
w o zna jdow a ło  się nieco ja 
b łek. N a jp raw dopodobn ie j ja - 
H ś speku lan t z pob lisk ich  
„K o szykó w “  u rządz i! sobie 
na „n ic z y je j“  posesji zakon
sp irow any  sk ładz ik . Zresztą 
załoga b lo ku  1-d n ie  b a w iła  
się w  tego rodza ju  docieka
nia.

—  Po tych  ja b łkach  tośm y 
w tedy  chyba z dw ie  n o rm y 
dziennie m achnęli ja k  n ic  —  
śm ie ją  się m urarze  Jarząbek, 
K a tyń sk i i  in n i.

Tak buduje socjalizm

Z dachu b lo ku  1-d szeroko 
rozpościera się w id o k  na w ie l
k i obszar budow y M arsza ł
ko w sk ie j D z ie ln icy  M ieszka
n iow e j. W ie lk ie  żu raw ie  bu 
dow lane bez p rz e rw y  podają 
m a te ria ł: deski, cegłę, beton 
na budow ę b loków  1-b, 3-a, 
6-b i  6-a. Świeże p ryzm y  w y 
kopanej z iem i w y tycza ją  szlak 
zakładanych obecnie p rzew o
d ó w ' centra lnego ogrzew ania, 
w odociągów  i  kana lizac ji.

Na m urach b loków , k tó rych  
budow a przed w o jną  trw a ła 
by  przez la ta , czerw ien ią  się 
transpa ren ty , fla g i. Już n ie 
d ługo m u ry  te za k ry je  boga
ta  e lew acja  z g ran itu , p ia 
skowca i szlachetnego ty n k u . 
Już n ied ługo  w  blokach M D M

zazgrzyta ją  klucze p ie rw szych  ! 
lo ka to rów . Będą oni m ie li do 
swej dyspozj^cji p iękne, jasne 
w idne, m ieszkania, w yposa
żone w  n a jb a rd z ie j nowocze
sne i  ko m fo rto w e  urządzenia.

Gazowe kuchenk i, u m ie 
szczone w  ścianach, kredensy 
i  s to ły  kuchenne, przew ody 
do w ysypyw an ia  ś m ie ć . W  ła 
zienkach obudowane w anny, 
ściany, podobnie ja k  w  k u 
chni w yk ładane  g lazurą, po
dłoga z te rra k o ty . Do każde
go m ieszkania doprowadzono 
insta lac ję  te lefon iczną.

Tak budu je  socja lizm . Tak 
coraz ba rdz ie j szarzeje i  za
n ika  pojęcie robotn icze j dz ie l
n icy, pod k tó ry m  ro zu m ie li
śm y budy  i ru d e ry  A nnopola , 
Targów ka, ponure studn ie  
czynszowych kam ien ic  W o li, 
Pow iśla.

Garść meldunków z budowy
R ok ip in ie  n ied ługo  od 

c h w ili,  k iedy  k o p a rk i i spy
chacze p rzyp u śc iły  sz tu rm  na 
pa rte row e  sk le p ik i i resztk i 
czynszowych ru d e r u lic y  M a r
sza łkow skie j. W ysoko w y ro 
sło przez ten  rok  15 w ie lk ic h  
b lo kó w  m ieszkaniow ych, po
w sta ją  b u d yn k i k o tło w n i, 
ż łobków , przedszkoli.

Z a jrz y jm y  w  k a rty  h is to r ii 
budow y M D M , w  n o ta tk i k ie 
ro w n ic tw a  budow y, p ro to ko 
ły  zebrań p a rty jn ych , ra p o r
ty  zaopatrzeniow ców, sp ra 
wozdania z narad w y tw ó r 
czych i masówek.

„„.po łożen ie  p ie rw szych ce
g ie ł pod budowę b lo ku  6-b“ .

I „...b ra k  m a te ria łu , d a w a j- j
cie ceg ły !“

„...tow . Sejda m a js te r cie
s ie lsk i aw ansow any został na 
k ie ro w n ika  budow y b lo k u “ .

„R adz ieck i dźw ig  zm onto
w any  został p rzy  b lo ku  6-a“ .

„...na tychm ias t p rz y ś lijc ie  
pom py!“

„P rz y  budow ie  b lo ku  2-a ! 
p rzodu je  d w ó jka  m u ra rs k a ! 
tow . W ilfca.“  *

„Z a łoga  M D M  pode jm u je  j 
apel M uranow a i w zyw a  po- i 
zostałe zjednoczenia do w spó ł- \ 
zaw odnictw a w  re a liza c ji | 
czynu 1-m ajow ego.“

„T o w . Szczęśniak beton iarz, 
p rzodow n ik  p racy i  tow . Szar- 
liń ska  —  m u ra rka  zosta li 
p rzy ję c i do p a r t i i . “  J

„B ryg a d a  c ieś li A dam skie 
go zatknę ła  p ie rw szą „w ie 
chę“  na b lo ku  2-a.“

„...cieśla tow . S ob ie ra jsk i zo 
s ta ł aw ansow any na m a j
s tra .“

„...zaczęto ro b o ty  in s ta la 
cy jne ...“

„C a ła  załoga b u d o w y  M D M  
podpisała N arodow ą Pożycz-, 
kę R ozw oju  S ił P o lsk i.“

ś

„M y  tuta j trudnej roboty
zw yczajni“

M D M  rodzi się w  walce. A  
razem z rnuram i now e j wspa
n ia łe j dz ie ln icy  w y ra s ta ją  je j 
budow niczow ie. Rosną ludzie, 
dz ięk i k tó ry m  za m iesiąc w  
b lo ku  1-d, a później co ja k iś  
czas i w  innych  b lokach za
m ieszkają p ie rw s i m ieszkań
cy M D M .

*

Wielkie cieplarnie buduje się na Rakowcu
Na terenach położonych m iędzy 

M okotowem  a Rakowcem p ro 
wadzona jes t obecnie budowa 
w ie lk ich  ha l c iep la rn i. Roboty 
te w ykonyw ane są na zlecenie 
W ydzia łu  R o ln ic tw a  i Leśni
ctwa P rezyd ium  Stołecznej Ra
dy N arodowej. C iep la rn i tych 
powstanie w  roku  bieżącym 7 
Ogólna pow ierzchn ia ich w yn ie 
sie 5 tysięcy m e trów  k w a d ra to 
wych.

Obecnie ca łkow ic ie  ukończo
no i oddano do uży tku  3 halć

Pozostałe 4 są ju ż  oszklone 
otynkowane. W halach tych 
prowadzone są roboty w yko ń 
czeniowe p rzy zakładaniu in s ta 
la c ji w odoc iągow o-kana lizacyj
nych i  centra lnego ogrzewania.

P rzy zespole tych hal powsta
nie rów nież w  roku  bieżącym 
ogórczarnia. Roboty przy je j 
budow ie są rów nież poważnie 
zaawansowane.

W przyszłych la tach p rze w i
du je  się za insta low anie w  eie- 
nlarH iach sDecialnei apara tu ry

term onow ej, pozwalające j na 
u trzym an ie  sta łe j tem peratury. 
Za insta low ana zostanie także 
apara tu ra  św ietlna , k tó ra  sy
gnalizować będzie palaczowi 
stan tem pe ra tu ry  w  poszczegól
nych halach.

M im o, że n iektó re  ha le nie są 
jeszcze gotowe, w yko rzys tyw a 
ne są ju ż  teraz dla hodow li po
m idorów . P rzew idu je  się, że 
koszty budow y zespołu c ie p la r
nianego zam ortyzu ją  się w 
ciągu dwóch la t. (’ ■

D ecyz je  zap ad a ją, a barak n ada l u trudnia  
budowę szkoły  p rz y  ul. Ś w ię tokrzysk ie j

—  A  te  jab łka ,pam ię tasz?
G rupa m u ra rzy  roześm iała

się szeroko. O czyw iście, że 
pam ię ta ją  ten  d robny epizod 
z budow y b lo ku  1-d. Z na leź li 
ja b łk a  a ku ra t w  m iejscu, 
gdzie dziś wznosi się sześć 
kondygnac ji budynku , zna j
dującego się na progu osta
tecznego ukończenia.

—  P am ię tam y te ja b łka  —  
m ów ią  —  bo ta k i „n u m e r“  na 
codzień się n ie  zdarza. Co in 
nego z robotą. G dzieb \ tam  
spam iętać każde skrócenie 
te rm in u  robót, a lbo ja k i do
skona ły \ttyn ik . To tu ta j spra
w y  codzienne. M y  u nas na 
M D M  tru d n e j ro bo ty  „z w y 
cza jn i“ .

Budowa szkoły p rzy  u l. Św ięto 
k rzysk ie j wciąż napotyka na tru  
dności. S to jący w pobliżu wzno 
szonego budynku  szkolnego ba- 
ta k  za jm ow any przez U rząd Peł 
nom ocnika A k c ji Robót Rozbiór 
kow ych un iem oż liw ia  zupełnie 
budowę sali g im nastycznej i  ćo 
gorsza ko tło w n i, k tó ra  ma się 
znaleźć w łaśnie w m ie jscu, na 
k tó ry m  stoi barak. Sprawa prze 
sunięcia baraku na inne m ie j
sce nie  ruszyła  an i na k ro k  na 
przód m im o, że zapadły w  te j 
spraw ie ju ż  k ilk a k ro tn ie  decy
zje.

4 marga br. decyzją P aństw o
w e j K o m is ji Loka low e j b iu ro m  
Urzędu Pełnom ocnika przydz ie
lony został loka l, za jm ow any 
przez O ddzia ł M ie jsk iego Przed
sięb iorstw a Remontów« -  B udo
w lanego (MPRB). Decyzja zapa
dła, ale pozdśtaia na papierze, 
gdyż M P R B  z zajmowanego, zre 
sztą n iep raw n ie  loka lu , n ie  chcia 
ło  się w yprow adzić.

Następnie ustalono, że na czas 
przesunięcia baraku w inne m ie j 
sce. b iu ra  Urzędu przeniosą się 
do w ykończonych pomieszczeń 
w  bu dyn ku  szkolnym . Przenie
sienie b iu r  m ia ło  nastąpić 16 
czerwca. N iestety M P R B  prow a
dzące robo ty  p rzy budow ie szko 
ły , pomieszczeń tych  nie  w y k o 
nało naw et do dn ia dzisiejszego.

18 czerwca Państwowa K o m i
sja Loka low a u trzym u je  w  mocy 
swą poprzednią decyzję przesu
nięcia b iu r Urzędu P ełnom ocni
ka do loka lu  przy pl. D ąbrow 
skiego 4, d j  czasu przesytuow a- 
nia baraku.

I  tego polecenia dyre kc ja  
M P R B  nie wykona ła, a przedsta 
w ic ie lom  Urzędu, k tó rzy  p rzy 
b y li us ta lić  te rm in  opuszczenia 
lo ka lu  zajm owanego przez 
M PRB żadnej konkre tne j odpo
w iedzi nie udzielono.

W y n ik  jest ta k i, że barak stoi 
tam. gdzie sta ł i jest nada) za j
m owany przez Urząd Pełnomoć 
n ika A k c ji Robót Rozbiórko
wych.

W ydaje  się, że w  całej te j spra 
w ie  jest coś nie w  porządku. Je
żeli bow iem  Państwowa K o m i
sja Lokalow a 'w yd a je  decyzje to 
pów inna taKże kon tro low ać ich 
w ykonanie. Z d ru g ie j strony Pre 
zyd ium  St. R N. pow inno spo
wodować na tychm iastow e opusz 
czenie loka lu  p rzy pl. D ąbrow 
skiego 4 przez M PRB i oddanie 
go na czas przesunięcia baraku 
b iurom  Urzędu Pełnom ocnika 
A k c ji Robót R ozbiórkow ych

Inaczej bow iem  sprawa będzie 
się da le j przeciągać, a dzieci 
p rzy jdą  we w rześniu do nowej 
szkoły, w  k tó re j nie będzie sali 
g im nastycznej i  centra lnego o- 
grze w ania . (i)

KRZYSZTOF STRZELECKI

Odczyt „Budowa 
socjalizmu a rozwój 

nauki”
Dziś 27 czerwca o godz. 18-tej 

w Teatrze na W yspie w  Łaz ien
kach, lub  w  razie deszczu o 
godz. 18.30 w  sali K lubu . P ra 
cow n ików  M B P  przy A l W y
zwolen ia 3/5 re k to r Szkoły 
G łów ne j P lanow an ia  i S ta ty 
s tyk i pro f. dr. Czesław N o w iń 
ski w ygłosi odczyt na tem at: 
„B udow a socja lizm u a rozw ój 
n a u k i“ .

W części a rtys tyczne j w ystąp i 
a rtys tka  T ea tru  Polskiego K aro  
lina  Lubieńska, a rtys ta  Opery 
W arszaw skie j — S tan is ław  Roy 
i a rtys tka  Polskiego Radia T a
tiana tyoytaszewska.

Jest to im preza z c y k lu  odczy
tów  organizow anych przed 
Kongresem N a uk i Polsk ie j przez 
Tow arzystw o W iedzy Powszech
nej.

O tw arcie pierwszego ogólnowojskowego przeglądu 
am atorskiej twórczości a rtystyczne j

26 feitt. rozpoczął Się ’fr Tea
trze  N aródów ym  w  W arszaw ie 
p ierw sży ogólnów ojskow y prze
gląd am atorsk ie j twórczości a r
tys tyczne j, k tó ry  trw a ć  będzie 
trz y  dn i i  Zakończy śię uroczy
stym  występem  zespołu, złożo
nego z na jlepszych w yko na w - 

„ ców.
W  pierw szym  dn iu  pokazu 

w y s tą p iły  zespoły am atorskie 
in s ty tu c ji cen tra lnych  M in i
sterstwa O brony Narodowej o- 
raz zespoły artystyczne okręgu 
warszawskiego. Na program  
z łoży ły  się występy chórów  i 
solistów, tańce. inscenizacje, 
recytac je  zespołowe i  in d y w i
dualne.

Przegląd rozpoczął występ 
chóru mieszanego in s ty tu c ji 
cen tra lnych  MON. k tó ry  od
śp iew ał „K a n ta tę  6 S ta lin ie “ 
A leksandrow a. W dalszej części 
w ystępów  ten sam chór w yko 
na! szereg pieśni po lskich i ra 
dzieckich j r k  pieśń ,o generale 
W alterze S w ó lk ien ia , „M ilio n y  
rą k “ O learczyka do słów G ru 
szczyńskiego, „B ra w u ro w a  gw ar 
d ia “  A leksandrow a, „P ieśń o 
o jczyźnie“  — Dunajewskiego, 
„P ieśń bo jo w n ików  po ko ju “ 
M uradeliego. ludow ą pieśń po l
ską „Za góram i zł lasam i", lu 
dową pieśń rosy jską „D u h ia ' i 
inne.

Z ogrom nym  entuzjazm em  l i 
cznie zebranej publiczności w o j
skow ej i  c y w iln e j spo tka ł się 
solowy w ystęp podchorążego 
W ożnickiego, k tó ry  zaprezento
w a ł znako iń itą  technikę , w yko 
nu jąc  m  akordeortie walca i  

polkę koncertową.

Bardzo staranny b y ł rów nież 
dobór recytow anych wierszy. 
Zespołowa recytac ja  „S łowa o 
S ta lin ie “  B roniewskiego za
b rzm ia ła  ze Sceny pe łn ią swej 
siły. Zasłużone ok lask i o trzym ał 
recy ta to r w iersza M a jakow sk ie 
go „P aszport“  w  języku ro s y j
skim , poruczn ik Śwież. „P ieśń 
b o jo w n ikó w  po ko ju " Bezym ień- 
skiego i *,Głos ciem iężonych“  
Pasternaka usłyszeliśm y w re 
cy tac ji m ajora M usiała.

Dużo pracy w łoży ły  zespoły 
M O N w  opracowanie w ystę
pów tanecznych. B y ły  to g łó w 
nie tańce ludowe, polskie i  ro 
syjskie. Zespoły w ykaza ły  bo
gactwo ta le n tu  i zapału. Można 
jednak m ieć żal do k ie ro w n ic 
tw a, że uk ład  tańców  b y ł zby t
nio w ys ty lizow any, przez co 
tra c iły  one w ie le  ze swej bez
pośredniości. Członkow ie ze
społu od tańczyli mazura, w ią 
zankę tańców  rosy jsk ich , in 
scenizację taneczną pt. 
k ra ko w sk im  ry n k u “ , r/ k tó re j 
uazia ł wziąt tra d ycy jn y  k ra k o 
w sk i L a jk o n ik , oraz tan iec gó
ra lsk i. Ten osta tn i w y różn ia ł 
się wśród pozostałych zdecy
dowanie na korzyść swą p ro 
stotą, świeżością ji bezpośred
niością. Bo też tańczy li go p ra 
w d z iw i górale, a uk łada ł góral 
W aw rytko .

W d ru g ie j części swego, w y 
stępu zespół M O Ń -u  pokazał 
inscenizację sa ty ry  S łobodzkie- 
go i Dychawicznego pt. „O s ta t
nie okno“  w reżyserii H anny 
Różańskiej.

*
Prżegląd twórczości am ator

sk ie j zespołów okręgu warsza

wskiego rozpoczął c iekaw ie po
m yślany pro log w  fo rm ie  obraz
ka scenicznego, w  k tó rym  żoł
nierze om aw ia ją  program  swo
ich występów. P rolog ten, pióra 
członka zespołu amatorskiego 
kapra la  M iku lsk iego  (jednego z 
w ykonaw ców  ró l chłopięcych w  
f ilm ie  „P ie rw szy  s ta rt“ ) w p ro 
wadzał w idza um ie ję tn ie  w  ży
cie jednostk i w o jskow ej i by! 
dobrą zapowiedzią program u 
k tó ry  m ie liśm y za chw ilę  
ujrzeć.

O kręg warszawski pokazał 
repe rtua r bardzo bogaty, a prze 
de w szystk im  bardzo na tu ra ln ie  
wykonany.

Potężnie i  przekonująco roz
b rzm iew a ły  w  sali T eatru  N a
rodowego słowa pieśni żoł
n ie rsk ich  i ludow ych w w y k o 
naniu męskiego chóru i o rk ie 
s try  pod ba tutą ppor. H ry n ie 
w ieckiego. M ars: I  Korpusu, 
rew o lucy jna  pieśń z roku  1905 
pt. „Ś m ia ło  towarzysze“ , pieśń 
„O jczyzno m o ia “  N ow ikow a. 
M arsz Kom som olski, „K o s ia 
rze“  M ąklak iew icza, ,M arsz 3 
D. P.“  D robnera oraz w ie le  in 
nych pieśni p łynę ło  ku  w idów -, 
n i z uczuciem i  siłą.

W  dobrym  s ty lu  u trzym ane 
b y ły  ludow e m elodie w w yko 
naniu o rk ie s try  żo łn ie rsk ie j pod 
dyre kc ją  kap ra la  Pągowskiego.

Jest przy ty m  cechą cha rak
terystyczną zespołów okręgu 
warszawskiego, że w skład ich 
repertua ru  wchodzą nierzadko 
u tw o ry  w łasne, powstałe w  je d 
nostkach, stworzone przez am a
torów . I  tak  usłyszeliśm y na 
pokazie obok marsza żołnier

skiego bom bard iera Bieszczada 
w  w yko na n iu  akordeonowym , 
d o try  w iersz bom bardiera K o 
w alew skiego pt. „W  — ja k  
Wolność, P — ia k  P okó j“  w 
w ykonan iu  autora oraz w iersz 
„P rzys ięgam “ starszego Strzelca 
S ieradzkiego. Na szczególne wy 
różn ien ie  zasłuży’ sobie montaż 
s łow no-m ńzyczny pt. „B ra te r 
stwo b ro n i“ , którego autorem  
jest ppor. M a ty ja . M ontaż ten, 
żyw y, plastyczny, pełen życia, 
w sposób w ie rny  atmosferze 
dn i wspólne j w a lk i, a jedno
cześnie artys tyczn ie  przem yśla
ny, oddaje na scenie w pieśni 
i tańcu, w iązanych słowem, 
bra te rs tw o nroni polskiego i  ra 
dzieckiego żołnierza.

O kręg w arszaw ski pokazał 
rów nież starannie opracowane 
tańce ludow e polskie i ro s y j
skie. Na czoło w yb ija  się tu 
k ra ko w ia k  w układzie ob Z ie 
liń s k ie j ppor. Rostkowskiego i 
bom bardiera Kow alewskiego 
poety, recyta to ra  i tancerza w 
jedne j osobie — żyw y, dyn am i
czny, pełen w erw y, rozmachu i 
nieskażonej s ty lizac ją  ludow o
ści. O ryg in a lnym  i przem yśla
nym  układem  oraz dobrym  w y 
konaniem  w yró żn i! się rów nież 
rosy jsk i ta n ie c -„T ro jk a “ . Z tern 
peramentem i w p raw ą odtań
czył zespół pod k ie run k iem  
bom bardiera P iotrow skiego ta 
niec zbó jn ick i Dobrze w ypad ły  
rów nież inne tańce ja k  np. ro 
sy jsk i „Ś w ie c ił m iesiąc“ .

Z solistów  -  tancerzy w yró ż 
n i l i  się: k ilk u le tn ia  dziewczyn
ka, dziecko rodziny w o jskow ej, 
która odtańczyła taniec rosyjski

w ra z  z ca łym  zespołem (o trzy 
m ując rzęsiste ok lask i w idow 
ni), oraz w ykonaw ca kozaka w 
m ontażu „B ra te rs tw o  b ro n i“ .

W  program ie okręgu warsza
wskiego usłyszeliśm y ponadto 
bardzo w artośc iow ą recytację  
„K om u ny  P a rysk ie j“  B ron ie w 
skiego w  w yko na n iu  starszego 
Strzelca M arc inkow sk iego  (duży 
ta le n t recyta to rsk i), zespołową 
recytację  w iersza B ron iew sk ie 
go, poświęconego generałow i 
W a lte row i, „P a rt ię “  M a ja ko w 
skiego i in.

Z dużym  entuzjazm em  p u b li
czności spo tka ł sie solowy w y 
stęp elewa Paw łowskiego, k tó 
ry  z precyzją i w p raw ą odegra! 
na ksy lo fon ie  polkę m azurkę i 
galop. Usłyszeliśm y rów nież 
E tiudę rew o lu cy jn ą  Chopina i 
Fantazję Rachm aninowa w  w y 
konan iu bom bard ie ra  B uko w 
skiego (fortep ian).

W ystępy zakończyła pieśń 
radziecka „W  obronie poko ju“  
.w w ykonan iu  całego zespołu.

&
Już po p ierw szym  dn iu  prze

glądu można stw ierdzić, ja k  
w ie le ta le n tów  artystycznych 
zna jdu je  się wśród żołnierzy 
naszej ludow e j a rm ii, ja k  w ie 
le n ieprzecię tnych i godnych 
szkolenia a rtys tów  znaleźć m o
żemy w  szeregach w o jskow ych 
zespołów am atorskich. Dalsze 
dn i przyniosą nam jeszcze w y 
stępy zespołów innych okręgów 
w ojskow ych, m a ry n a rk i i lo tn i
ctwa. L is ta  ta len tów , godnych 
zapam ię tjn ia  i dobre j trosk i, 
na pewno się jeszcze pow ię
kszy.

IR3NA MERZ

Dzieci warszawskie wyjeżdżają na kolonie
Na dw orcach warszawskich po | 

dobnie ja k  i na dworcach w  ca- ! 
ły m  k ra ju  panuje od k ilk u  dni 
n iezw yk łe  ożyw ienie. Tysiące j 
dzieci i m łodzieży z paczkam i i r 
w a lizka m i ła tw o  zna jdu ją  swo- i 
ja  grupę. M egafony bez p rze rw y | 
ogłaszają, że np. dzieci w y jeż - | 
dżające do Czern iaw y Z d ro ju  j 
zb iera ją  się w  sali za bagażów- i 
nią.

W łaśnie zapowiedziano, że po- j 
ciąg tu rys tyczny  do M iędzyzdro - j 
jó w  został podstaw iony, przy pe ! 
ron ię  I I  na torze I I .  - |

Udajem y się tam w raz z w ie 
lom a grupam i, wyjeżdża jących 
na kolonie. Lokow anie dzieci w  j 
wagonach idzie sprawnie. M ifflsc i 
w  w ygodnych pulm anach jest 
dosyć. G dy dzieci ju ż  rozsiad ły ] 
się na swoich m iejscach, a ba- i 
gaże zostały ułożone na pó łk i, 
zaczęły się rozm owy.

Przedtem  jednak k ie ro w n ik  o - i 
bozu sprawdza jeszcze ja k  jego j 
chłopcy rozm ieśc ili się w  wago
nach.

Wypoczynek zapowiada się 
świetnie

Przed wyjazdem  m łodzieży o- j 
be jrza łem  ośrodek dokładnie. ] 
— m ów i k ie ro w n ik  obozu Jan 
Pętka. — Trzeba by ło  potniesz- : 
czenie wyposażyć w  łóżka, m a
terace i in ny  niezbędny sprzęt. 
Jednocześnie z rob iliśm y przy po 
mocy M il ic j i  O byw a te lsk ie j ko 
nieczne zabezpieczenia i ogro
dzenie p rzy  naszym jeziorze. W y 
tyczone m iejsca do kąp ie li są 
zupełnie bezpieczne. Jest z na
m i także in s tru k to r  sportow y — 
św ie tny  p ływ ak .

W ypoczynek zapowiada się 
św ietn ie . Z abra liśm y ze sobą du 
żo sprzętu sportowego, poza 
tym  woda, słońce, przestrzeń i 
szczęśliwa, pozbawiona trosk i 
m łodość gw a ra n tu je  przy jem ne 
spędzenie wczasów.

W ychow aw cy w ym ie n ia ją  swo 
je  spostrzeżenia skró tam i. M am  I 
b lisko  wodę — m ów i jeden. M ie  j 
szkam w  lesie — opowiada d ru -  I 
gi, lub  „m am  śliczną okolicę i j 
wspania łe pow ie trze “ . In n y  opo i

w iada o pomieszczeniu. —  M am  
w ygodny ładny dom.

Dzieciom zapewniono dobre 
w arunki i opiekę

W ygodne i ładne pomieszcze
nie to rzeczyw iście o lbrzym ią , 
ale nie isto tna zaleta. W tym  
roku jeszcze nie w szystkie  dzie
ci będą mieszkać w  pałacach 
lub  wspaniale wypasażonych do 
mach.

B udynk i, do k tó rych  jadą — 
to przeważnie szkoły specja lnie 
w yrem ontow ane i odnowiona. 
A ie  wszędzie będzie dobre po
w ietrze, słońce, odpowiednie wa 
ru n k i higieniczne, opieka le k a r
ska i ob fite  w yżyw ien ie . Św i 
dom y swych obow iązków  perso
nel w ychow aw czy i ad m in is tra 
c y jn y  dbać będzie o to. by dzie
ci czuły się i w ypoczyw a ły  ja k  
na jlep ie j.

Na peronie u w ija ją  się liczn i 
p racow nicy „O rb is u “  m łodzież 
ZM P-ow ska i SP, k tó ra  p rze by
ła aby pomagać k ie row n ikom , 
cz łonkin ie  L ig i Kob ie t, k tó re  z 
kubkam i szybko przechodzą 
w zd łuż pociągu podając dzie
ciom  napoje.

Napoje zm ienia ją się w  zależ
ności od pogody i pory dnia. Mo 
że to być kom pot, gorąca kawa, 
lu b  orzeźwiająca lemoniada, po 
k tó rą  w ych y la ją  się uśm ie 'hn ię  
te i  radosne dzieci.

Organizatorom  
trzeba pomóc

Praca o rgan iza torów  ko lon ii 
le tn ich  jeszcze się n ie  skończy
ła. A k c ja  jest w  pe łnym  toku. 
Większość dzieci z pierwszego 
turnusu ju ż  wyjecha ła . Pozosta
łe dzieci w y jadą  jeszcze w  tym  
m iesiącu albo w  początkach l ip -  
ca.

Sprawne poprowadzenie akc ji 
do końca zależy w  głównej, m ie 
rze od organ izatorów , rodziców  i 
łudzi pow ołanych do pomocy. 
Szczególnie rodzice po w in n i pa
m iętać o tym , że aby akcja prze
biegła spraw n ie  n ie  mogą żądać 
ciągłych zm ian, nie mogą też de 
zorganizować pracy na d w o r-

17 da lszych  b lo k ó w  m ie s z k a n io w y c h  
p ow sta je  na o s ie d lu  M u ra n ó w

Na wiosnę bieżącego roku  za
łoga Zjednoczenia B udow n ic tw a 
M ie jsk iego W arszawy n r 2 p rzy - 

| s tąp iła  V a  odcinku u lic  Dzielna. 
I Smocza, N ow olip ie , Wolność do 
budow y czterech dalszych serii 
osiedla na M uranow ie . Dzięki 
potokow ej m etodzie budowy 
w iele b loków  m ieszkalnych 
tych  serii stoi ju ż  pod dachem, 
n iektó re  b lo k i sięgają p ierwszej, 
d ru g ie j \ i  trzec ie j kondygnacji.

W chwali obecnej robo ty  p ro 
wadzone są na 17 obiektach. Do 
końca bieżącego roku na odcm - 
ku tym  ukończonych zostanie 
całkow icie , 8 b loków  usytuow a
nych w  V I I  serii osiedla, 9 b lo 
ków  ukończonych będzie w  sta-

nie surowym . W  okresie z im o
w ym  prowadzone będą w nich 
robo ty  wykończeniowe. Ponadto 
w  ciągu bieżącego roku  p rzy 
gotowane zostaną fundam enty 
pod budowę 14 innych ob iek
tów , k tó rych  budowa rozpocznie 
się w  początkach roku  p rz y 
szłego.

Spośród b rygad  biorących 
udz ia ł w  potoku w yró żn ia ją  się: 
brygada m ura rska Z iarno, w y 
rab ia jąca średnio 340 proc. n o r
my, brygada m ura rska  B u ko w 
skiego 280 proc. norm y, b ryga 
da be ton iarzy Kaź.mierczaka 
299 proc. no rm y i  brygada cie
sie lska Przewoźniczuka —  246 
proc. (z)

Rnboty melioracyjne 
na przedmieściach Warszawy

Rozpoczęte w  k w ie tn iu  br. 
roboty m e lio racy jne  na przed
mieściach W arszawy zostały już  
na n iek tó rych  odcinkach zakoń
czone.

M. in . w ybudow ano 741 m et
rów  bieżących dren, tak  zwa
nych ko rk ó w  g lin ianych  na 
przedmieściach oraz 450 m etrów  
bieżących g ro b li na kanale U l
gi. Zakończono rów nież roboty

zabezpieczające na odcinkach 
kana łu  Kawęczyńskiego.

Z dalszych robót m e lio ra c y j
nych, zaplanowanych na rok 
bieżący w ykonane będzie w  I I I  
kw a rta le  pogłębienie kanału 
W ola — Okęcie —  W ilanów . 
O dwodniony zostanie rów nież 
za pomocą row ów  lasók M ło c iń - 
ski. Ponadto prowadzone będzie 
drenow anie m a ją tkó w  m ie j
skich. (i)

Ciekawe wystawy obejrzymy 
w Zachęcie

W tych dniach została o tw a r
ta W salach Zachęty w ystaw a 
g ra fik i i  rzeźby postępowej a r
ty s tk i n iem ieck ie j —  Käthe 
K o llw itz .

W  lipcu  po rozstrzygn ięciu  
konkursu na pom nik Chopina 
zostanie urządzona wystaw a 
nadesłanych p ro jek tów . Od 
ubiegłego tygodnia p lastycy z 
terenu całej P o lsk i nadsyła ją  
ju ż  swoje prace.

22 lipca w  salach Zachęty bę-

dzie o tw a rta  w ystaw a prac p la 
stycznych na tem aty związane 
z życiem i działa lnością Feliksa 
Dzierżyńskiego. W ystawa bę
dzie o tw a rta  do 15 sierpnia.

W dalszej kole jności zostanie 
o tw a rta  ciekawa w ystaw a — 
„Szczegół ceram iczny w  a rch i
tek tu rze “  — o stosowaniu w  bu
do w n ic tw ie  g lazury, ozdób m o
zaikowych, g ipsowych i te rrako  
tow ych . (K W i

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  i )  —
śro da  27.6 — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 1«) 
ś ro da  27.6 — „G rz e c h “  — godz. 19

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l T e a tra l
n y ) ś ro da  27.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
środa  27.6 — „D a m y  i  h u z a ry "  —
godz. 19.

T E A T R *  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j-  
sk iea o  20) — środa  27.6 — „P a n n a  
bez p osa g u " — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — środa
27.6 — „ D w ie  b l iz n y "  i „M a rc o w y  
k a w a le r "  — ( je d n o a k tó w k i)  — godz 
19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
środa  27.6 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju "  
— godz. 19.15.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — ś roda  27.6 — „W ie 
czó r trze ch  k r ó l i "  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) -
ś ro da  27.6 — „ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — środa  27.6 — 
„O s ie m  la le k  i  Jeden m iś "  — godz 
15.

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U 
L IW E R “  (M a rs z a łk o w s k a  R lb) — 
śro da  27.6. — „P a n  S to n k a “  —
godz. 13 i  17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F3Ł-

H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) -
ś roda  Ź7.6 — n ie czyn n a .

K l Y A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — środa

27.6 — „Ś w ia t  sie ś m ie je "  —
p ro d  ra d z ie cka  — godz 17 19. 21

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
środa  27.6 — „P rz y b ra n a  c ó rk a “ — 
p ro d . CSR -- godz. 16.30. 18 30. 20.30 

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie s o  9) — 
środa  27.« — „Z a b a w n a  h is to r ia “
i  d o d a te k  „Z a c z ę ło  się w  H is z p a n ii“
— p ro d , fra n c u s k a  — godz. 17, 19. 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -  
ś roda  27.6 — „P o tę p ie ń c y “  — p rod  
fra n c u s k a  — godz. 17. 19. 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — środo 27.6 
..D n i z d ra d y “  — p ro d . CSR — godz 
16. 18. 20. .

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — środa
27.6 — „W e s o łe  z a w o d y "  — p rod  
CSR -  godz. 16 18. 20

W - Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
środa  27.6 — „P a n  N o w a k “  — p ród  
CSR -  godz 17 19 21

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8 ) — środa
27.6 — „R w ą c y  p o to k “  — p ro d , f iń 
ska  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa
27.6 — „S O S “  — p rod , f ra n c u s k a  -
godz. 16.30 18.30. 20.30

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — środa  27.6 
„W e s o ły  ja r m a r k "  — p ro d , ra d z ie c 
ka  — godz. 17. 19, 21.

P O L O N IA  (M sT S 7a*ko w ska  56) -
środa  27.6 — „C z a ro d z ie js k i k w ia t "
— p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 15, 18. 
20 .

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) ś roda
27.6 — „M u z y k a  i m iło ś ć "  — p ró d . 
ra d z ie c k a  — godz. 19 i  21.

cach, przez zbyt go rliw e  asy
stowanie swoim  dzieciom  aż do 
odjazdu pociągu.

W ydz ia ły  socjalne w  zak ła
dach pracy pow inny ja k  n a j-  
szvbciej przelać należne sumy.

( K W )

Zakłady
prahrezo-farbiarskie

powstają
 ̂ przy ul. Opaciienskiej

Rozpoczęte przed k ilk u  ty g o - 
i dn iam i roboty przy budow ie 
w ie lk ich  zakładów pra ln iczo- 

| fa ib ia rs k ic h  przy ul. Opaczew- 
skie j posuwają sie naprzód. Po 

| zagospodarowaniu terenu p rz y - 
; gotow uje się w ykopy pod fu n -  
' dam enty.
| K uba tu ra  tych  zakładów, ktS  
I re będą gotowe w  roku p rz y - 
; szłym  wyn iesie  24.600 m e trów  

sześciennych.
_______  (i)

Rppprtuar filmów 
w kinie Palladium 

w okresie Konqresu 
Yauki Polskiej

W  zw iązku z rozpoczynają
cym  się Kongresem N auki P o l
skie j k in o  „P a lla d iu m “  w y 
św ie tlać  bedzie w  okresie od 29 
bm. do 7 lipca — f ilm y  w ed ług 
następującego repertua ru .

29.6. — Zwycięzca przestwo
rzy.

30.6. —  Sąd honorowy.
1.7. — D r Semelweiss.
2.7. —  Przeobrażenie przy-*

rody.
3.7. —  Dusze czarnych.
4.7. — Czarodziei sadów.
5.7. — M arch lew sk i.
6.7. —  P irogow.
7.7. —  Życie d la  nauki.
G odziny w yśw ie tla n ia  f f ! *  

m ów nie  u legają zm ianie.

R A D I O

C Z W A R T E K  28 C Z E R W C A

Program  I  na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t fW  

23.10, S yg n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.05 W iaćL 
sp o rto w e  20.26, S ta n  p og o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, ^.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra 
c y , 6.05 P ieśn i m asow e ró ż n y c h  na
ro d ó w , 6.15 G ra  O rk . M a n d o lin is tó w ,
6.45 P o lska  p ie śń  m asow a, 7.00 M u 
z y k a , 8.00 M e lo d ie  o p e ro w e , 8.33 
„ L e tn ie  obo zy  i  w cza sy “  — „T e  w a 
k a c je  to  rzecz m iła “  — s łu c h o w is k o , 
8.5o K o n c e r t , 9.45 In fo rm a c je , 9.53 
G ra  fc rk . S m y c z k o w a , 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li — „J e d z ie m y  na w y 
c ie c z k ę “  — z a b a w y  ry tm ic z n e , 10.25 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10.55 ,\ d z ia 
łó w "  — ode. pow . M ik o ła ja  B o b ro 
w a, 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " ,  12.15 „W  
r y tm ie  w a lc z y k a  i  p o lk i “ , 12.30 A u d , 
d la  w s i, 12.45 „N a  sw o js k ą  n u tę “ ,
13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l ic  d z ie c ię c y c h  — „Ś p ie w a m y  p io 
s e n k i“ , 16.20 S y m fo n ie  k o m p . s ło 
w ia ń s k ic h , 17.15 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia 
ta " ,  17.45 „Z y c ie  i  w a lk a  F e lik s a  
D z ie rż y ń s k ie g o " , 18.05 D la  k a żde g o  
coś m iłe g o , 19.05 „G ło s  m a ją  k o 
b ie ty " ,  19.15 A u d . d la  m ło d z ie ż y
20.30 U tw o ry  s k rz y p c o w e  W ie n ia w 
sk iego , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 „ N a  
fa l i  h u m o ru  i  s a ty r y " ,  21.15 S zapo- 
r in  — „L e g e n d a  o b itw ie  za ro s y j
ską  z ie m ię " ,  22.00 H is to r ia  l i t e r a tu 
r y  p o ls k ie j,  22.30 M u z y k a  taneczna  i  
ro z ry w k o w a , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 387 m.

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na J u tro  
23.55, S y g n a ł czasu, 5.03 W ia d o m o 
ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.05, W ia d . s p o r
to w e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58.

6.15 G ra  O rk . M a n d o lin is tó w , 6.90 
P ieśn i m asow e, 7.15 M u z y k a , 8.30 
„ L e tn ie  obozy  i w c z a s y " , 8.50 P rz e r
w a, 13.30 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
14.30 A u d . l ite ra c k a , 14.50 K o n c e r t  
pod d y r .  T a rs k ie g o , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 K o n c e r t  
S tu d e n tó w  W yższe j S z k o ły  M u z y c z 
n e j w  W a rsza w ie , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 „O d  m e n u e ta  d o  
w a lc a " ,  17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49",
17.15 S ona ta  na s k rz y p c e  i fo r te p ia n  
M o za rta , 17.30 S ty liz o w a n a  p o lska  
m u z y k a  lu d o w a , 17.55 P o lska  p ie śń  
m asow a, 18.Oo P o ra d n ik  ję z y k o w y ,
18.15 S u ita  h -m o ll J. S. B acha, 18.40 
R a d io w y  E kspress W ie c z o rn y , 19.00 
A u d . m asow a, 20.30 K o n c e r t pod  d y r .  
R ez le ra , 21.15 R ep o rta ż  d ź w ię k o w y  z 
m óczu  p iłk a rs k ie g o  o P u c h a r P o l
s k i, 21.45 „Z e s z y t z n a le z io n y  w  S u n - 
c z o n ie "  — ode. pow . R om ana K im a , 
22.00 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.30 
M u z y k a  s rm fo n ic z n a . 23.ló G ra  o rk . 
pod  d y r .  C a jm e ra , 8.02 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e ) P a rtu  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S  <N ..Pras»"* 
R e d a kc ia :

W arszaw a Dom  S łow a 
P o ls k ie g o  P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo rty : R ed a k to r N acze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-2Ś S e k re ta rz  Re- 
d a k c ii  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a u y in y  7-34-30. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g r8 n irz n v  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  
1 in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7*1)1-21 ł-o i-2 2  8-51-04. 

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne i R e d a k to r noe- 
nv 8-57-62 R e d a k to r te ch m cz - 
n;, 7-01-21 S ć k r e ta r a t  8-82-28
P r^ n tim e t ata t k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h ;  O d d z ia ł w W a rsza w ie  
u s re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n iczn a  804-20 22 23. 30
W n ła ty  na p re n u p ie rs tg  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie
U rz ę d y  P o e z to w o -T e l^ k o m u m - 
K a ? y in e  oraz y  P P K  ..R u c h " 
w W a rs z a w ir  p rz y  u l S re b rn e j 

16 t P luć  S-ch K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k r ę 
tu  4 zł 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w e  . od 5 eez na teden 
a ire e  p a r ty m a  2 z ł 25 gr. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  p o d a r d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m tn l i t r a c j*  W »ts7aw a u l. 
W t».iska 12 te l. ♦-#!-»« W. 

B iu rc  R e k l*m  1 Oglos7»n 
t e le f o n y  7-n*-05 l 

Z e k fs d v  G ra fic z n e  i W yd sw tŁ . 
x Dom  Stówa p o i.k l.e o  í-B-ííéSfl

»
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C zy te ln icy  i  korespondenci p iszą

Ob. Troczyński zadeklarował 25 dni
A k c ja  subskrybow ania N aro

dow e j Pożyczki Rozwoju S il 
P o lsk i w  Nowej Hucie dobiega' 
końca.

Ogól budowniczych Now ej 
H u ty  należycie zrozum ia ł swoi 
pa trio tyczn y  obowiązek. Dowo
dem  tego jest m asowy ich udzia ł 
w  subskrypc ji.

Jeden z rob o tn ików  P P R K -2 
v t  N ow ej Hucie S tan is ław  T ro 
czyński podczas m asówki zade
k la ro w a ł pożyczyć Państwu 
sw ó j 15-dniow y zarobek.

szych 15 dodać jeszcze 10 dn ió
wek. Razem w ięc de k la ru ję  za
robek 25 -dn iow y“ .

Ob. T roczyńsk i jes t reem i
grantem  z A rge n tyny , dokąd 
w y je ch a ł ja ko  dziecko z rodz i
cami. k tó rych  tam  zapędziły w  
poszukiw an iu zarobku nędza i 
bezrobocie panujące w  sanacyj
nej Polsce.

W róc ił z A rg e n tyn y  po w o j
nie. Obęcnie p racu je  w  Now ej 
Hucie, gdzie dosta ł p iękne m ie
szkanie.

Na d ru g i dzień zgłoą ił się on 
do Komisj-i W spółdzia łania i 
ośw iadczył: „M y ś l o tym , że 
ja  tu  w  N ow ej Hucie dobrze za
rab iam , a tak  m ało  zadeklaro
w a łem  nie  da je m i spokoju. 
Przyszedłem  w ięc do w czo ra j-

Jego czyn jest dowodem w ie l
kiego u m iłow an ia  Ludow ej O j
czyzny, w o lne j od w yzysku i 
bezrobocia, do k tó re j będąc na 
em ig rac ji zawsze tęskn ił.

E D W IN  M A R ZE C  
Nowa H u ta

0 usprawnienie proredury upłynnienia 
remanentów

U p łyn n ia n ie  rem anentów  za
lega jących m agazyny różnych 
in s ty tu c ji jes t w ażnym  ogn i
w em  w  rea liza c ji p lanów  p ro 
du kcy jnych .

Spraw ę tę reg u lu je  in s tru kc ja  
w ydana przez specja ln ie powo
łaną M ię dzym in is te ria ln ą  K o 
m is ję  U p łyn n ia n ia  Remanen
tów . In s tru k c ja  ta n ie  jest je d 
na k  — m oim  zdaniem — w y 
czerpująca, om aw ia bowiem  
jedyn ie , ja k ie  in s ty tu c je  m ają 
p ierw szeństw o w  ub iegan iu się 
o rem anenty. N ie m ów i jednak 
n ic  o tym , w  ja k ic h  te rm inach 
in s ty tu c je  m ające pierwszeń
stwo, m a ją  się w ypow iadać czy 
re f le k tu ją  na dane rem anenty 
czy nie. N iedom ów ien ie to po

w odu je  n ie je dn okro tn ie  prze
w lekan ie  się up łyn n ia n ia  przez 
d ług ie  miesiące. Sprawę tę na 
leżałoby postaw ić jasno.

D ale j in s tru k c ja  ta n ic  nie 
m ów i w  ja k i sposób fab ryka  
ma się dowiedzieć, że gdzieś 
w  in ne j fab ryce jest nadm ia r 
potrzebnego je j m ate ria łu .

M o im  zdaniem  ce low ym  by 
by ło  w ydaw anie  periodyczne
go b iu le tynu , in fo rm u jącego  
o oczekujących na up łyn n ie n ie  
rem anentach. B iu le ty n  ta k i roz 
prowadzany po zainteresowa
nych in s ty tu c jach  w  znacznym 
stopniu u ła tw iłb y  im  w ym ianę  
posiadanych rem anentów .

S. M IK O Ł A J C Z Y K  
Łódź

Nas uczą planować inaczej
W  czerwcu br. w  Szkole G łów  

, ne j P lanow ania i  S ta tys tyk i 
zorganizow any został d la  studen 
tów , k tó rzy  podczas w a ka c ji za
m ie rza ją  pracować ja ko  w ycho
w aw cy na kolon iach dziecię -  
cych, specja lny 20-godzinny 
kurs . Chociaż ku rs  odby
w a ł się w  „na jgo rę tszym “ 
okresie, bo podczas egzaminów, 
uczęszczało na niego 70 studen
tó w  z różnych uczelni. Wszyscy 
uczestnicy kursu  m ie li zapewnio
ną pracę na kolon iach.

kolon ie. Pozostałym  oświadczo
no, że n ie  ma dla  n ich  m iejsc.

L is ta  kandyda tów  za tw ierdzo
na została przez w yd z ia ł ośw ia
ty  Prez. Rady Naroów.vej m. st. 
W arszawy ju ż  w  k w ie tn iu  br. 
Każdy student rozp lanow a ł so
bie  zajęcia w akacyjne. I  nagle 
w  osta tn ie j c h w ili w szystko 
„w z ię ło  w  łeb“ .

W  rezu ltac ie  zm arnow a liśm y 
w ie le  godzin i  to  w  czasie egza
m inów . N iepotrzebn ie też op ła
cano w yk ładow ców .

Z B IG N IE W  CZEC H O W IC Z 
stud. SGPiS W arszawa

Tymczasem po zakodfczeniu 
k u rs u  zaledwie 20 proc. absol
w en tów  o trzym a ło  p rzydz ia ł na

Czechosłowacka k ro n ik a  k u ltu ra ln a
W R ĘC ZEN IE

N A G R Ó D  S T A L IN O W S K IC H  
A R TY S TO M  

C Z E C H O S ŁO W A C K IM

W  Ambasadzie Radzieckie j 
w  Pradze odbyła się uroczy
stość wręczenia czechosłowa
ck im  pracow nikom  film o w y m ' 
reżyserow i W łodzim ie rzow i 
V lczkow i i kom pozyto row i Ja
no w i K ap row i — Nagród S ta
linow sk ich . przyznanych im  za 
współpracę z radz ieck im i p ra 
cow n ikam i f ilm o w y m i p rzy p ro 
d u k c ji radzieckiego film u  doku- 
m entarnego „N o w a  Czechosło
w a c ja “ .

RECENZJE Z  K S IĄ Ż K I 
JA S T R U N A  

O M IC K IE W IC Z U

Organ Z w iązku  P isarzy Cze
chosłowackich „L id o ve  N o v iny " 
zamieszcza obszerną recenzję 
ks ią żk i Jastruna pt. „A dam

M ick iew icz “ , k tó ra  niedawno 
ukazała się w  ję zyku  ■ czeskim 
w  przekładzie  E ryka  S o jk i. 
A u to r recenzji, J. Zawada, 
w skazuje na szczególnie in te re 
sujący d la  czy te ln ika  czecho
słowackiego fa k t, że dzieło Ja
struna ukazu je  zainteresowanie 
M ick iew icza dla losu Czechów 
oraz lite ra tu ry  czeskiej i ośw ie
tla  dzie je  powstania legionu 
M ick iew icza, k tó ry  m ia ł za za
danie w yzw o lić  rówmież Czechy.

R A D Z IE C K I ZESPÓ Ł 
A LE K S A N D R O W A  
N A  W Y S TĘ P A C H  

W  C ZE C H O S ŁO W A C JI

Do Czechosłowacji p rz y b y ł na 
gościnne w ystępy Zespół Śpie
wni i  Tańca A rm ii Radzieckie j 
im . „Czerwonego S ztandaru“  
pod dy re kc ją  A leksandrow a. 
Zespół odbędzie miesięczne 
tournée po Czechosłowacji.

Humanistyka przed Kongresem Nauki
Br Stefan Żółkiewski

p ro f .  U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie g o

Okres przeszło roczny p rz y - 
gotowań do Kongresu N a uk i 
P o lsk ie j b y ł okresem  w a lk i o 
postępowe przem iany naszej 
na uk i, o zw iązanie je j z m eto
dologią m arksistowską, o z b li
żenie je j do życia, do zadań, 
k tó re  staw ia p lan 6 -le tn i, o 
zbliżen ie je j do przodu jące j na
u k i radzieck ie j. B y ł jednocześnie 
okresem w a lk i o ożyw ienie po
stępowych tra d y c ji na uk i po l
sk ie j — okresem w a lk i o nowe 
fo rm y  "p racy na uk i po lsk ie j, o 
planowość i  zespołowość pracy 
naukow ej, o w łaściw e kszta łce
nie nowych kad r naukow ych.

Dziś, u kresu przygotow ań 
przedkongresowych, możemy o- 
cenić drogę, k tó rą  p rzeby ły  w 
tym  czasie na u k i hum anistyczne 
— histo ria , h is to ria  lite ra tu ry , 
h is to ria  sz tuk i i  neofilo log ia , a r
ch iw is tyka , socjologia i  praw o 
pedagogika i  szereg pokrew nych 
dyscyp lin , ob ję tych  ogólną na
zwą hu m an is tyk i.

Oczywiście, rozw ój tych  nauk 
nie b y ł an i jednakow y, an i ró w 
nom ierny. A le  pewne zasadni
cze rysy  dotyczą wszystkich.

W spólną cechą, zapoczątko
w u jącą zasadnicze przem iany 
ideologiczne we wszystk ich d y 
scyplinach hum anistycznych, 
było rozbudzenie k ry tycyzm u  w  
stosunku do na u k i burżuazyjne j, 
idea listyczne j. H is toryczna p ra 
ca S ta lina  „M a rk s iz m  a zagad
nien ia językoznaw stw a“ , ścisłe 
i  nowe określen ie  wzajemnego 
stosunku bazy i  nadbudowy, 
k tó re  da ł w  tych  pracach to w a 
rzysz S ta lin , dopom ogły uczo
nym  po lsk im  zająć w łaściw e 
stanow isko wobec spadku nau
kowego przeszłości

Nauczyliśm y się dostatecznie 
subte ln ie  w yodrębn iać z bu rżu 
azyjne j spuścizny naukow ej to, 
co b y ło  osiągnięciem  trw a ły m . 
Jednocześnie ty m  ostrzejszą i  
w yraźnie jszą by ła  ocena tych  
w łaściw ości nauk hum an istycz
nych końca X IX  i  początku 
X X  w., k tó re  b y ły  wyrazem  
klasow ej ograniczoności bu rżu - 
az ji i  je j ideologów  —  uczo
nych.

K ry ty k a  dem askowała nicość 
poznawczą idea lizm u, k u lty w o 
wanie wstecznych tra d y c ji k u l
tu ra lnych , fa łszowanie i  prze
m ilczanie tra d y c ji postępowych, 
dem askowała reakcy jną  fu n k c ję  
społeczną bu rżuazy jne j nauk i, 
je j k le ry k a liz m  i  nacjonalizm , 
w p ły w y  faszyzmu, kosm opo lity 
zmu w  la tach m iędzyw ojennych. 
K ry ty k a  dem askowała np. h i t 
le row sk ie  w p ły w y  w  te o rii p ra 
wa w  latach m iędzyw o jennych , 
k le ryka lizm - naszych h is to ryków

lite ra tu ry , kosm opo lityzm  h is to 
ry k ó w  sztuki, tłum aczących ro 
dzim ą sztukę w  czam buł w p ły 
w am i zachodnich prądów. -

N ie wszędzie k ry ty k a  ta by ła  
przeprowadzona dość systema
tycznie. W  n iek tó rych  dyscyp li
nach przedstaw ia ła  się wręcz 
ubogo. H is to rycy  li te ra tu ry  d a li 
dużą, system atyczną książkę, 
zaw iera jącą k ry ty k ę  po lsk ie j 
bu rżuazy jne j h is to r io g ra fii l i te 
rack ie j, k ry ty k ę  podjętą na o- 
gół z m arks is tow sk ich  pozycji 
(zbiorowa praca: „O* sy tu a c ji w 
h is to r ii l i te ra tu ry  p o ls k ie j“ . 
P IW , str. 320).

Wszędzie stoczona została w a l 
ka o nowe m etody badań, o p la 
nowość i  zespołowość pracy na 
ukow e j. Wszędzie zasadniczo 
przedyskutowano i  przedsta
w iono w  re fera tach kongreso
w ych p lany badań na n a jb liż 
sze la ta . P lany, liczące się z po
trzebam i życia społecznego, p la 
nu sześcioletniego, z potrzebam i 
szkoły, tw orzen ia  nowej socja
lis tyczne j k u ltu ry , w ychow ania 
nowego człow ieka.

*  i
P rzem iany sięgnęły g łęb ie j w  

tych  dyscyp linach, k tó re  p o tra 
f i ły  ju ż  dotychczas w yszko lić  
sobie m łode, ideolog iczn ie i  po
lityczn ie  św iadom e k a d ry  nau
kowe. co ożyw iło  n u r t  życia na
ukowego i  p rzyczyn iło  się do 
zbliżen ia starych naukow ców  do 
nowych problem ów .

'to też  okres przedkongresowy 
b y ł jednocześnie okresem w a lk i 
o m łodego badacza. Dała tem u 
w yraz  m in is te ria ln a  re fo rm a 
sta tu tu  m łodszych p racow n ików  
naukow ych. D a ły  w yraz  zjazdy 
m łodych naukow ców  (np. po lo
n is tów  we W roc ła w iu  w  m arcu 
br.), konku rsy  na najlepsze p ra 
ce doktorsk ie  (wśród p ra w n i
ków ) itp .

Bardzo w ażnym  w ydarzen iem  
w  dziedzinie kształcenia m a rk 
s istow skich kad r by ło  pow o ła
n ie  do życia In s ty tu tu  Kszta łce
n ia  K a d r N aukow ych przy K C  
PZPR, nastaw ionego na w ycho
w yw an ie  w ys o k o k w a lifik o w a 
nych pracow n ików  naukow ych 
w  dziedzinie h is to r ii, f ilo z o fii, 
prawa, ekonom ii.

A le  is to tn ym  znam ieniem  
przem ian w  nauce są nie  d y 
skusje kry tyczne , dyskusje  o r
ganizacyjne, a nawet nie posu
nięcia organ izacyjne — ale do
piero now atorskie , m arks is tow 
skie prace naukowe. I  w  tym  
zakresie mogą nasi uczeni h u 

m aniści poch lub ić  się osiągnię
ciam i.

A le  tu  w yraźn ie  w ys tąp iła  
n ierów nom ierność w yn ikó w  
pracy różnych dyscyp lin  hum a
n istycznych. Na czoło w ysunę li 
się po loniści. Obok system atycz
nej k r y ty k i idea lis tyczne j nau
k i, obok ogólnych stud iów  m e
todologicznych — d a li oni po
ważne próby m arks is tow sk ich  
syntez całych epok, re w iz ji t ra 
dycy jnych  sądów o całych epo
kach naszej lite ra tu ry  (Oświe
cenie, pozytyw izm , Żerom ski na 
tle  X X  w. — w  pub likac jach  
In s ty tu tu  Badań L ite rack ich ). 
Poloniści d a li także szereg no
w ych analiz, now ych m a te ria 
łów , w ydobyw a jących  z p y łu  
n iepam ięci naszą re w o lu cy jn ą  
tra d yc ję  lite racką . Podobną 
pracę w y k o n a li h is to rycy  sztu
k i. M ów ią  o ty m  „M a te r ia ły "  
Państwowego In s ty tu tu  Sztuki. 
Ci osta tn i n ie  doszli jeszcze do 
syntez, ale d a li dość w ie lo s tro n 
ną k ry ty k ę , teoretyczną obronę 
postępowych idea łów  estetycz
nych, szereg stud iów  ana litycz
nych. Osiągnięciem  nauk p ra w 
nych jest fa k t. że p o tra f iły  do
starczyć studentom  now ych pod
ręczników.

D zięk i w y s iłk o w i m arks is tów  
zarysow u ją  się nowe tendencje 
i  w  filo z o fii, stanow iącej odręb
ną grupę dyscyp lin  zdobyw ają
cych pierwsze bastiony w  opor
ne j walce z tradyc jona lizm em . 
W ysuw a ją  się tu  godne uw ag i 
prace (np. Schaffa). W  innych  
dziedzinach zrob iono m n ie j. O - 
siągnięcia h is to ry k ó w  b y ły  cen
ne, nie p o tra f i l i  on i je dn ak  zmo
b ilizow ać się do pracy zespoło
w e j. Badacze pozostałych dzie
dzin w łaśc iw ie  n ie  w ysz li poza 
k ry ty k ę  idea lis tycznych metod 
i  tra d y c ji.

Ta w a lka  o now y, m arks is tów  
sk i k ie ru n e k  m ia ła  cha rak te r o- 
s tre j w a lk i ideolog icznej, będą
cej odc ink iem  w a lk i k lasow e j.- 
M arks iśc i w a lc z y li o to, co 
sprzyja  w  nauce bu do w n ic tw u  
socjalistycznem u, co sprzy ja  ży 
ciu  i rozw o jo w i samej n a u k i w  
pochodzie k u  prawdzie. Id e a li
ści b ro n ili tego, co ideolog iczn ie 
przeciw staw ia się now ej, tw o 
rzonej k u ltu rz e  socja listycznej, 
nowem u życiu, co zakuwa na 
ukę w  pęta ru ty n y . I  bardzo 
charakterystyczne —  tam . gdzie 
m ie liśm y ob fita  nowatorską 
twórczość naukow ą — tam  b l i
sko połowa nowych prac, s tu 
diów . książek była dziełem  m ło 

dych, po w o jn ie  w yszko lonych 
naukowców , w ychow anych przez 
pa rtię  i  Z M P  w  duchu m a rks i- 
zm u-len in izm u.

Większość poważnie jszych prac 
now atorsk ich  o szerszych h o ry 
zontach i  am bicjach, to  dzieła 
zaplanowane i  wykonane zespo
łow o (np. stud ia  nad lite ra tu rą  
pozytyw izm u — 2 tom y po 500 
str. przez 17 autorów , w  tym  
10 m łodych, albo rzecz o l i te 
ra tu rze  Oświecenia — ponad 500 
str., 14 au to rów  w  ty m  7 m ło 
dych).

I  jeszcze jedno doświadczenie: 
praca szła le p ie j tam , gdzie ją  
koo rdynow a ł i  p la n o w a ł, zorga
nizowany, m arks is tow sk i ośro
dek, ta k i ja k  np. stowarzyszenie 
p ra w n ikó w  (Zrzeszenie P ra w n i
ków  D em okratów , z w łasną se
r ią  w y d a w n ic tw  i  poważnym  
czasopismem), in s ty tu t naukow y 
po lon is tów  (IB L ), lu b  h is to ry 
ków  sztuk i (PIS), k tó re  p lanu ją  
studia, koo rdyn u ją  pracę, kszta ł
cą m łode kad ry , w yd a ją  książ
k i i  czasopisma.

Lecz okres p rzebyty  to  b y ły  
dopiero pierwsze w a lk i o m a rk 
sistowską hum an istykę. D latego 
pope łn iliśm y w ie le  poważnych 
błędów  i  zaniedbań.

*

Kongres pow in ien  przez k r y 
ty k ę  i  sam okry tykę  oczyścić 
drogę przysz łym  pracom. W iele 
dyscyp lin  pozostawało w  ty le  i 
organ izacyjn ie , i  pedagogicznie, 
i  naukowo. N ierów nom ierność 
rozw o ju  to g łów ny błąd. O bn iży ł 
on poziom pracy w  ogóle. N ie 
można bow iem  bez in tensyw ne j 
i  up rzedn ie j p racy h is to ryka  
napisać np. napraw dę dobre j 
p racy h is to ryczno -lite ra ck ie j. 
Cała praca by ła  n ie  dość p lano
wa. O pracow yw ano dość p rzy 
padkowe fragm enty , naw et w  
dość dobrze pracu jących dyscy
p linach. Często pom ijano  p ro 
b lem atykę  współczesną i  p ro 
b lem atykę X X  w., na jważnie jsze 
ze w zględów  społecznych, ze 
w zględu na w a lkę  o nową św ia 
domość społeczną. I  ta k  np. po
lon iśc i n a jm n ie j g ru n tow n ie  zre
w id o w a li sądy o lite ra tu rz e  la t 
m iędzyw ojennych, h is to rycy  nie 
ru szy li nawet dz ie jów  tegoż o- 
kresu, h is to rycy  sztuk i n ie  roz
p ra w il i się z fo rm a lizm em  sztu
k i bu rżuazy jne j X X  w ieku .

N iedostatecznie jeszcze znamy 
naukę radziecka i  je j dośw iad
czenia. B ra k  nam  przek ładów  
w ie lu  podstawowych podręczni
ków  i  książek. Zastosowanie 
m etody dia lektycznego m a te ria 
lizm u w  now ych pracach nie 
zawsze by ło  doskonałe i  kon 
sekwentne, a n ie jednokro tn ie  
połowiczne, niepełne. Toteż m u
sim y pogłębić wiedzę m a rks i
stowską zarówno m łodszych ja k  
i starszych uczonych. Koniecz
ne jest systematyczne kszta łce
nie w  tym  zakresie. Osiągnięcia 
m arksistow skie . nawet tam, 
gdzie są poważne, pozostają 
w łasnością aw angardy nauko
w e j Nie zostały dostatecznie 
spopularyzowane. Jeszcze nau
czyciele w szkołach ży ją  n ie
je dn okro tn ie  ru tyn ą  i id e a li
styczną tra d yc ja  m im o naszych 
nowych prac filozoficznych, h i
storycznych, now ych syntez l i 
terackich .

*
Należy oczekiwać, iż po K o n 

gresie. po pow o łan iu cen tra lne
go ośrodka ideologicznego k ie 
row an ia , koo rdynac ji, p lanow a
nia, finansow ania pracy nauko
w e j — po pow o łan iu P o lsk ie j 
A kad em ii N a u k , i hum an istyka 
uzyska dalsze poważniejsze o- 
siągnięcia naukowe.

S taniem y do system atycznej 
w a lk i o nowe podręczniki, o no
we przy ich pomocy wyszkolone 
kad ry , z ko le i o dobrze zaplano
wane stud ia szczegółowe, o spo
pu la ryzow anie  nowych w yn ikó w  
naukow ych wśród szerokich 
mas.

O czekujem y, iż  nauka zwiąże 
się s iln ie  z życiem  i w a lką  na
rodu. osiągnięcia je j będziemy 
m ie rzyć sukcesami p raw dz iw ie  
pięknego i  szczęśliwego życia 
naszej ojczyzny, k tó re  nauka 
będzie św iadom ie w spó łtw o
rzyć.

Ze świadectwem szkolnym w ręku

We w szystk ich  szkołach od by ły  się w  d n iu  23 bm. uroczystości zakończenia ro ku  szkolnego 
Jednocześnie dzieci o trzym a ły  św iadectwa szkolne. Na zd jęciu : grupa p rzodow n ików  na uk i ze 

szkoły podstaw owej we w s i G rabów (frm ina F a len ty) — po otrzym an iu  św iadectw
F o to  W A F

P rzed Kongresem N a u k i P o lsk ie j

w  służbie w ie lkiego
Prof. dr inź. Aleksander Zmaczyński
N a c z e ln y  D y r e k to r  G łó w n e g o  In s ty tu tu  C he m iczne g o

Chemia
In s ty tu t Chem iczny zasta li

śmy w  roku  1945 w  stanie ca ł
k o w ite j dew astacji, bez u rzą
dzeń i apara tu ry . Cała b ib lio teka  
w yw iez iona  by ła  przez okupan
ta.

D z ięk i opiece M in is te rs tw a  
Przem ysłu i Hand lu, następnie 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu Cięż
k iego a obecnie Chemicznego — 
in s ty tu t nasz w  przeciągu k ilk u  
la t  wyposażony został w  n a j
nowocześniejsze urządzenia tech 
niczne. znacznie się rozrósł w  
po rów nan iu  z p rzedw o jen rym . 
W spania ła, najbogatsza w Pol
sce b ib lio teka  chemiczna zao
patrzona jest w duży zb ió r dzieł 
naukow ych, zb ió r m ik ro film ó w  
dokum entacy jnych 1 fo tokop ii. 
Jesteśmy w  stanie uzupełn ić 
w szystk ie  lu k i k ra jow ego prze
m ysłu  chemicznego w  dziedzi
n ie  dokum entac ji technicznej.

P ie rw o tna  tem atyka  za in tere
sowań in s ty tu tu  i  poszczególne 
prace podejm owane z in ic ja ty 
w y  jego p racow ników , nie b y 
ły  skrysta lizow ane. N ie  zawsze 
powiązane one b y ły  z potrzeba
m i przem ysłu, k tó ry  domagał 
się ścisłej w spółp racy odpow ia
da jącej jego żyw o tn ym  potrze
bom. •

P lan 6-le tn i. prace przygoto
wawcze do Kongresu N auk i 
P o lsk ie j, a przede w szystk im  
pomoc i  uw ag i specja lis tów  ra 

dzieckich, b y ły  m om entem  prze 
łom ow ym  zm usiły  bow iem  in 
s ty tu t do przeprowadzenia 
g ru n tow ne j re w iz ji, swojego 
dotychczasowego p lanu pracy.

S tanęliśm y przed Isto tnym  
zagadnieniem, dlaczego pracow 
n icy  prze~ ivsłu  chemicznego o- 
siągnęli dosyć poważne sukce
sy — podczas, gdy in s ty tu t 
chem iczny pozostawał w  tyle. 
Odpowiedź by ła  jedna. P laców - 
F i naukowe rozpoczynały swo
ją  pracę w  oderw aniu  o i  k lasy 
robotn icze j i od p ro du kc ji, w  
oderw aniu od te j a tm osfe ry ja 
ka panowała w  przemyśle. In 
żyn ie row ie  i techn icy  za trud 
n ien i w  przem yśle, szybko p rzy 
sw o ili sobie energię tw órczą ro 
bo tn ików . ich dynam izm  rew o
lu c y jn y . Bardzo szybko doszli 
do przekonania, że w  dziejach 
P o lsk i n igd y  nie by ło  tak ich  
m ożliwości i  w a run ków  pracy 
tw órcze j; ja k  w  Polsce Ludo
w e j "W yzwoleni z trudności ja 
k ie  s tw arza ł us tró j k a p ita lis ty 
czny d la  naukow ców  i badaczy, 
na b ra li w ia ry  we w łasne siły.

I  tp musiało stać się wyty
czną dla pracy instytutu. Or
ganizacja partyjna, związkowa

i  dy rekc ja  pos taw iły  sobie na
stępujące zadania: przede wszy
s tk im  bardzo mocno związać 
się z przem ysłem , z produkcją , 
zarówno tem atyką prac. ja k  i 
sw o ją działa lnością. Robiono 
to różnym i drogam i. P ra  - 
ca naukow a przy współ - 
udzia le w ykonaw cy m usia
ła być doprowadzona do pro - 
d u k c ji, a to  narzucało koniecz
ność nie ty lk o  fo rm a lnych  kon 
tak tów , ale w n ika n ia  w  życie 
zakładu d la  którego dana pęa- 
ca by ła  w ykonyw ana. R ówno
cześnie p lan b y ł doprowadzony 
do poszczególnych kom órek o r
ganizacyjnych. T em atyka była  
dyskutow ana na naradach w y 
tw órczych, gdzie odbyw a ł się 
podzia ł pracy, udoskonalało się 
harm onogram  zadań planowych 
Na naradach przeprowadzało 
się rów n ież kon tro lę  prac o- 
kresu ubiegłego oraz stan ich 
w ykonania . S tw orzy ło  to w a 
ru n k i d la  m ob iliza c ji wszyst
k ich  p racow n ików  do w ykona
nia  poszczególnych zadań i w y 
rob ien ia  w  n ich poczucia od
powiedzialności. W  ins ty tuc ie  
zorganizowano na szeroką skalę 
w spółzawodnictwo, w yrażające 
się w pode jm ow an iu  zobow ią-

planu
zań, skracaniu te rm in ó w  prac, 
w yko nyw a n iu  zadań ponadpla
nowych, zw iązanych z p ilną  po
mocą d la  przem ysłu, podnie
sieniu jakości w ykonyw ane j 
pracy, podniesien iu k w a lif ik a 
c ji swoich oraz w spó łp racow n i
ków . Zorganizowano szereg od
czytów  i  dyskus ji, na k tó rych  
wykazano przodującą ro lę  nauk i 
i te ch n ik i radz ieck ie j — oraz 
dysku tow ano tem aty  związane 
z um ieję tnością bazowania 
swych prac na św iatopoglądzie 
m a te ria lizm u  dialektycznego. 
W ykazano is tn ien ie  i  koniecz
ność w a lk i ideologicznej w  nau
ce oraz czujności wobec wroga 
klasowego.

*

In s ty tu t w yko n a ł w ie le  prac 
w  dziedzin ie chem ii i  techno
lo g ii, chem ii organicznej, ja k  
np. synteza szeregu p ó łp rodu k
tów . leków , ba rw n ików , k ilk a  
typó w  mas plastycznych, sze
reg środków  ochrony ro ś lin  
(owadobójcze, chwastobójcze, 
przeciw ko stonce ziem niaczanej 
i gryzoniom ). Na szczególną u - 
wagę zasługują prace p ro f. U r 
bańskiego, k tó ry  na czele zespo 
łu  swoich w spó łp racow n ików  
opracował syntezę całego w ach
la rza ga rbn ików  sztucznych, za 
co odznaczony został w  r. 1949 
P aństwow ą Nagrodą N aukową 
I-szego stopnia.

G a rb n ik i syntetyczne o trz y 

m yw ane w ed ług  m etod pro f.
U rbańskiego op ie ra ją  się o su
row ce k ra jow e , ła tw o  dostępne, 
a n iek tó re  z n ich  rob ione są z 
odpadków. P ozw oliło  to  na 
bardzo poważne zmniejszenie 
im p o rtu  ga rbn ików . P rodukc ja  
ga rbn ika  syntetycznego stanow i 
w  c h w ili obecnej bardzo poważ 
ną gałąź p ro d u k c ji przem ysłu 
chemicznego, k tó ra  n ie w ą tp li
w ie  będzie się rozszerzała. P ro
fesor U rbańsk i opracow ał ró w 
nież m etody o trzym yw an ia  n ie- 
. k tó rych  leków.

Ponadto in s ty tu t n ie  ty lk o  
niesie doraźną pomoc przem y
s łow i w  różnych zagadnieniach, 
zw iązanych z procesem p ro d u k 
c ji, poprawą jakości p ro d u k 
tów , zm niejszeniem  no rm  surow  
cowych, ale da je też nowocze
sne m etody szybkich analiz 
m iędzyoperacyjnych i  gotowych 
p ro du k tó w  oraz k o n tro li p ro 
cesu.

Najw ażnie jsze zadania ja k ie  
s taw ia sobie in s ty tu t na n a j
bliższy okres, dotyczą rozw ią 
zań tych prob lem ów , k tó re  po
z w o liły b y  na ja k  najszersze i  
rac jona lne w yko rzys tan ie  su
row ców  k ra jow ych . A  w ięc w  
p ierw szym  rzędzie: w yko rzys ta 
nie sm oły w ęg low e j, coraz le p 
sze w yko rzys tan ie  gipsu i  an
h y d ry tu  do p ro d u k c ji kwasu 
siarkowego i cementu, w y k o 
rzystan ie  ubogich p iry tó w  itd .

D ruga ważna gałąź p racy to 
jes t zadanie dostarczenia k ra jo 
w i now ych tw o rzyw , celem za
spokojenia na jróżnorodn ie jszych 
potrzeb, _  zarówno do w yro bu

przedm io tów  uży tku  codzienne
go, ja k  rów n ież d la  potrzeb 
p rzem ysłu  przetwórczego (sa
mochodowego, e lek tro techn icz
nego itd.). W reszcie — trzecia 
gałąź pracy, to p ro du kc ja  ba rw 
n ikó w  szlachetnych.

Duże też .zadania stoją przed 
nam i na odcinku syntezy fa r 
m aceutycznej, w e te ryn a ry jn e j, 
ochrony ro ś lin  i lasu.

W  rozw iązyw an iu  tych  za
dań, In s ty tu t Chem iczny opiera 
się w  dużym  s topn iu  na do
świadczeniach uczonych radzie
ckich , zarówno co do k ie ru n 
ków  rozw o ju  now e j techn ik i, 
ja k  i w  rozw iązyw an iu  posz
czególnych problem ów .

U w ag i naszych radzieckich 
kolegów, k tó rych  gościliśm y w  
W arszaw ie da ły  n iezw yk le  cen
ny m a te ria ł zwłaszcza na po
czątku planu 6-letn iego, k iedy 
kw estia  h ie ra rc h ii ważności po
de jm ow anych prac decydu je o 
p ra w id ło w y m  i skutecznym  re 
a lizow an iu  p lanu. W ie lu  za
gadnień nie  dostrzegaliśm y 
— ich  waga gospodarcza w y 
s tąp iła  z całą w yrazistością 
w  w y n ik u  naśw ie tlen ia , ja 
k ie  d a li nam  w y b itn i pracow 
n ic y  radz ieck ich  in s ty tu tó w  
naukow ych, ja k  inż. D ubow ick i, 
z dziedziny nawozów  sztucz - 
nych, inż, Pieszoęhonow — z 
dziedziny mas plastystycznych.

W  w y n ik u  tych  wszystkich 
przem ian nasze p laców ki ba
dawcze stoją dziś do dyspozy
c ji ludu  pracującego i  w n ios ły  
ju ż  n iem a ły  w k ła d  w  budowę 
podstaw  socja lizm u w  Polsce.

Nagroda Marszalka Polski na mistrzostwa
strzeleckie SP

Nagroda przechodnia d la  najlepszego zespołu na TV O gólnopol
skich M istrzostw ach S trze leck ich  SP, u fundow ana przez M in i
s tra  O brony Narodow ej, M arsza łka  P o lsk i —  Konstantego Ro- 

, kossowskiego
F o to  S t. D z iu b iń s k i

Na półce z książkami

Praw o w walce o pokój
Dr Jerzy Sawicki, prof. Uniwersytetu Warszawskiego: 

Przestępstwo podżegania do wojny. Warszawa 1951 r. 
Stron 125.

Is to ta  n„sze j now e j na u k i jest 
je j pow iązanie z żvciem. poszu
k iw an ie  tem atów  dla prac nau
kow ych wśród na jba rdz ie j pa
lących zagadnień dn ia dz is ie j
szego. Dotyczy to rów n ież nau
k i prawa. I  oto ta k  nowy, 
a zarazem pasjonu jący p ro 
blem  przestępstwa podżegania 
do w o jn y  znalazł naukowe 
opracowanie w  książce pro f. Sa
w ickiego. Praca p ro f. S aw ick ie 
go zapoznaje czy te ln ika  na 
wstępie z ogó lnym i założeniam i 
zagadnienia. W  rozdzia le d ru 
gi, a rozp a tru je  prob lem  podże
gania do w o jn y  w  aspekcie p ra 
wa m iędzynarodowego. W  tym  
rozdzia le zapoznaje nas pro f. 
S aw ick i z powstaw aniem  po ję
cia ka ra lnośc i podżegania do 
w o jny , k tó re  ma swoje źródła 
w  licznych norm ach p raw nych 
pow sta łych bądź przed w ojna, 
bądź w  okresie trw a n ia  procesu 
norym berskiego w roku  1946. 
T rzeci rozdzia ł p racy m ów i o 
podżeganiu do w o jny , iako o 
przestępstw ie praw a karnego 
kra jow ego. Rozdział ten zapoz

na je  nas n ie  ty lk o  z ustaw am i,
uchw a lonym i w  rezu ltacie  apelu 
I I  Św iatowego Kongresu O broń
ców Poko ju , lecz rów nież z w a l
ką, jaka  toczy ły  i  toczą s iły  po
stępu o wprow adzenie tego ro 
dzaju zakazu prawnego w  k ra 
jach kap ita lis tycznych  oraz ha 
teren ie O rgan izac ji N arodów  
Zjednoczonych i  innych  zrze
szeń m iędzynarodow ych. <

O sta tn i rozdzia ł p racy p ro f. 
Saw ickiego m ów i o ogólnym  
znaczeniu w a lk i o pokój i sta
now i po lityczna  k lam rę, k tó ra  
w y jaśn ia  ro le  prawa w  te j w a l
ce. Książeczką zaw iera rów nież 
tekst ustaw y o obron ie pokoju, 
uchw alonej przez Sejm  Ustaw o
dawczy Rzeczypospolitej w  d n iu  
29 g rudn ia  1950 r.. oraz art. 6 
sta tu tu  M iędzynarodow ego T ry 
buna łu  W ojskowego w  N o rym 
berdze z dn ia  8 sie rpn ia 1945 r „  
okreś la jący is to tę  zbrodn i prze
ciw poko jow i.

Prace pro f. Saw ickiego uznać 
na le v za cenny w k ład  po lsk ie j 
na u k i praw a w  sprawę w a lk i o 
pokój. . R . S.

Wyniki radiowego «konkursu 
na wspomnienia robotnicze 

będą wkrótce ogłoszone
Przed rok iem  zam kn ię ty  zo

stał konkurs na wspom nienia 
robotnicze, zorganizow any przez 
Polskie Radio i  Państw ow y In 
s ty tu t W ydaw niczy. Do K om is ji 
oceniającej w p ły n ą ł o lb rzym i 
m a te ria ł dokum entarny, obej
m u jący  około 5500 wspomnień, 
o dużej .wartości h istoryczne j, 
społecznej i  obyczajowej.

W śród nadesłanych prac, w ie 
le  pa m ię tn ików  przedstaw ia 
w yb itn e  w a lo ry  lite rack ie . W y
brano z n ich  najlepsze u tw o ry , 
k tó re  obecnie zna jdu ją  się w  ko
m is ji konkursow ej. Ostateczne 
w y n ik i konkursu  będą w kró tce 
ogłoszone.

Już obecnie jednak można 
wspom nieć o pam ię tn ikach ak
tyw nych  działaczy p a rty jn ych  
k tó rzy  op isu ją  rew o lucy jną  w a l
kę rob o tn ików  w  przedw ojen
ne j Polsce, bezrobocie, głód i nę

dzę mas robotn iczych, w yzysk 
fab ryka n tów , bezpraw ie w ładz 
państwowych, c iężki los robo t
niczego dziecka.

W ópisach by łych  rob o tn ików  
fo lw arcznych  i m a łoro lnych aa 
pierwszy plan wysuwa się bez
względny. drapieżny w yzysk w  
m ają tkach obszarniczych i t ru d 
na do wyrażen ia nędza chłopa, 
przym iera jącego głodem na m a
łym  skraw ku  ziemi. P am ię tn ik i 
kob ie t należą często do na jle p 
szych, na jba rdz ie j żywo i cie
kaw ie  napisanych prac, a 
wspom nienia reem igrantów  mó
w ią  o tułaczce na obcej ziem i, 
gdzie polscy robo tn icy  i ch łop i 
na próżno szuka li praw a do 
życia.

Z pa m ię tn ików  nadesłanych 
na konkurs- powstanie w ie lo to 
mowe w ydaw n ic tw o .

W  św ie tlica ch  i dom ach k u ltu r y
712 Ś W IE T L IC  W IE JS K IC H  

W  W OJ. B Y D G O S K IM

Na teren ie  w o j. bydgoskiego 
is tn ie je  obecnie 712 św ie tlic  
w ie jsk ich , w  tym  108 w  spół
dzie ln iach p rodukcy jnych . W 
bieżącym  roku  pow sta ły  62 no
we św ie tlice  grom adzkie, do 
końca czerwca br. liczba ta 
zwiększy się o dalszych 50 św ie
tlic . Zasadniczą trudnością  w 
pracy św ie tlicow e j na wsi jest 
brak" k w a lif ik o w a n y c h  pracow 
n ikó w  ku ltu ra lno -o św ia tow ych , 
k tó rych  kad ry  są ciągle jeszcze 
zbyt szczupłe w  porów naniu z 
szybkim  rozw ojem  życia św ie

t lic o w e g o  na wsi.

N A G R O D Y  
D L A  N A JLE P S Z Y C H

ZESPOŁÓW  W SZEC H N IC Y 
R A D IO W E J

W  Domu M łodzieży w  K ie l
cach odbyła się uroczystość w rę 
czenia nagród na jlepszym  ze
społom W szechnicy Radiowej 
woj. k ie leckiego oraz s łucha
czom in d yw id u a ln ym  Nagrody 
w  postaci od b io rn ików  rad io 
wych o trzym a ły  zespoły ze 
Skron iow a. Rzeszutek oraz szko
ła w  G niew ięcin ie , a także n a j
lepsi uczniow ie W szechnicy Ra
d iow e j — St. S łom ka, J. D u rle j 
,i St. Żgórsk i.

Po wręczeniu nagród odby ł się 
koncert, w  k tó ry m  w zię ły  udz ia ł: 
kapela i chór z Bodzentyna, ka 
pela z Gniewi«?cina oraz chóry 
z Suchedniowa i B ie lin .

K O N K U R S  ZESPOŁÓW  
A R T Y S T Y C Z N Y C H  

B R Y G A D  SP 
W  NO W EJ H U C IE

W  N ow ej Hucie odby ł się w  
obozie w arszaw skie j b rygady  
SP konkurs  zespołów artys tycz
nych 15-tu brygad SP, za trud 
nionych przy budow ie tego czo
łowego ob iektu  P lanu 6 -le t
niego.

P rogram  kon ku rsu  zaw iera ! 
pieśni zespołowe, recytacje oraz 
tańce. P ierwszą nagrodę zdoby
ła brygada z Koszalina.

K U R S Y  D L A  A K T Y W U  
K U L T U R A L N O - 

O ŚW IATO W EG O  
WOJ. Z IE LO N O G Ó R S K IE G O

Z in ic ja ty w y  ORZZ w  Gorzo
w ie  i w  Żarach zorganizowane 
zostały ku rsy  dla w yk ładow ców  
masowego szkolenia ' a k tyw u  
k u ltu ra ln o  -  oświatowego. Na 
kursach tych zostanie przeszko
lonych 55 w yk ładow ców , k tó rzy  
z ko le i będą szkolić kad ry  k u l
tu ra lno -ośw ia tow e  w o j zie lono
górskiego na 11 kursach maso
wego szkolenia.-


